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Jeszcze z Chislehurst.

KROMKA

D»iś: Ś. .Ireneusza B.
Jutro: SS. Piotra i Pawła Apostołów. 
Poniedziałek; ŚŚ. Einilji i Lucyny PP- 
Wt rek: Ś. Tc. doryka Kapłana.

stwein świętojańskiej zabawy w Warszawie, nad zma- 
terja'izowanym duchem czasu i—nadmieniają, że by­
łoby dla miasta nader zbawiennie, gdybyśmy „Wian­
ki" obchodzili z muzykami, iluminacjami, żywemi o- 
brazami i t. d.

Zgadzając się na część opinji sprawozdawców 
wianecznych, nie mogę jednak powstrzymać się od 
uwrgi, że panowie ci, opisując tegoroczne „Wianki", 
prawdopodobnie sami przy nich nie byli—ponieważ 
nie wspominają ani o fajerwerkach, ani o żywych o- 
brazach, ani o innych ornamentach zabawy, które jej 
niewypowiedziany urok nadały. Śmiem nawet twier­
dzić, że warszawskie „Wianki- olbyły się stokroć u- 
roezyścięj i weselej od krakowskich^ a na dowód te­
go przypomnę czytelnikom i sprawozdawcom pro­
gram zabawy, na którą przecie wszyscy 'Współcześni 
patizyliśmy własneiui oczyma.

I tak:
1) Nie od 8 wieczorem, jak w Krakowie, ale od 8 

rano—grało na wszystkich punktach miasta parę ty­
sięcy muzyk. Artyści występowali w chórach lub so­
lo, ze skrzypcami, trąbkami, bębnami, fortepianami, 
kowadłami, dorożkami i w ogóle ze wszelkiemi instru­
mentami, wydającemi glos. W czasie tym katarynia­
rze otrzymali odpust zupełny i mieli prawo po dwu i 
po trzech grać obok siebie, każdy co innego. (Lud 
cieszy się w sposób umiarkowany).

2) Przybywa pierwszy galar z żywym obrazem 
pod tytułem Wełniarze. Wypadek ten miasto nasze 
obchodzi bardzo uroczyście, bo przez podniesienie 
kursu: mieszkań w hotelach, jadła w restauracjach, 
towarów w sklepach. Aby jednak szlachta nie krzy­
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Wracającą trudno było od gwałtownego powstrz. 
mać płaczu.

Adres Redakcji „Kuriera Warszawskiego: “ Pbc Teatralny Nr 5, dom W. Ł. Zabłockiej.

Noc z fatalnego pątku na sobotę spędziła nieszczę­
śliwa matka ks. Ludwika Nap deona w stanie zupeł­
nej bezprzy tomności.

Żadne środki lekarskie nie sprawiły jej ulgi.
Dzienniki angielskie zapewniały, iż bliską jest 

chwila kresu jej męczarni, a nawet w Paryżu krążyła 
wieść, iż Eugenja nie żyje...

W niedzielę udało się jednak doktorowi Corrisart 
wyrwać cesarzowo z osłupienia...

dś , '
Pierwszą u łoża Engęnji była ks. Sutherland, czu­

wająca nad przyjaciółką sż do poświęcenia.
Noc całą wpatrywała się ona w twarz cesarzowej, 

czekając na łzy co ulgę zrozpaczonej przynieść miały.
Łzy te WMHs»cic spłynęły wraz -z rozdzierającym 

serca wszystkich obecnych krzykiem. ■ • ■
Eugenja o niczem mó wić •arie chce, a jedynem sło­

wem, jakie z est jej wychodzi jest jedno, krótkie 
„Louis"....

W niedzielę stan Eugenji polepszył się o tyle, iż 
przyjąć mogła królowe angielska.

Wiktorja, jak zwykle, w poważnej żałobnej sukni 
przybyła z księciem Leopoldem i księżniczką Bea- 
tryezą. ,

Książąt wszakże do zbolałej matki nie dopuszczo­
no — Wiktorja sama przestąpiła próg jej komnaty 
i zabawiła tam tylko chwilę.
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czonej Wotywy, bractwo to przyjmować będzie uro­
czyście Komunję świętą.

Słowo Boże głosić będą w dniu jutrzejszym tamże:
W czasie Summy JX. Dębnicki, wikarjusz kościo­

ła świętego Krzyża; a podczas Nieszporów JX. Bar- 
tłoraiejewski, kapelan z Mokotowa.

Ewangelja zaś święta na uiedzie'e jutrzejszą, jako 
4-tą po Zielonych Świątkach przypadająca, zapisaną 
jest u Łukasza świętego w rozdziale 5 tym: „O obfi­
tym Piotra połowie ryb."

W dniu jutrzejszym też, jako w ostatnią niedzielę 
kończącego się miesiąca, przypada odpust w ko­
ściele powązkowskim, któiy odbywać się będzie uro­
czyście, z wystawieniem Najświętszego Sakramentu, 
z kazaniami i procesjami, tak zrana jak i po południu.

Kazanie nieszporne, jeżeli pogoda dozwoli, wygło- 
szonem zostanie na cmentarzu.

Prenumerata -Kuriera W a r- 
*zawekiego“, -wynosi w Warsza­
wie rocznie rs. 6, półrocznie rs. 3, 
kwartalnie rs. 1 hop. 50, iniesię- 
«n»ie kop. 50, a za odnoszenie do 
'tomów dopłaca się kop. 5.

Numer pojedynczy -w kan­
torze redakcji kop. 5.

Redakcja otwarta od il-tej 
rano do 2-giej po południu.

wiła się o to, że wszystko zdrożało, więc dla ułago­
dzenia jej mieszczanie postanowili zniżyć cenę... wełny.

Ażeby zaś jeszcze bardziej ożywić obraz, odegrano 
krotochwilę:

Lszy wełniarz. Patrzaj jak oni nas szanują! Nie- 
tylko piszą w gazetach, który i zkąd przyjechał, ale 
jes cze —ile wełny przywiózł...

Il-gi wełniarz. Oni widzisz dlatego ogłaszają ilość 
wełny, ażeby kupcy wiedzieli co zarobią i jak nas 
mają tytułować. Kto przywiózł 500 pudów, otrzymu­
je tytuł „jaśnie wielmożnego", kto, 250—.wielmożne­
go", a kto 3Ó pudów, ten nazywa się tylko „panem 
dobrodziejem", i dostaje numer na Dziekance, albo, 
w Hotelu Słowiańskim. (Oznaki zadowolenia).

3) Oświetlenie obu brzegów Wisły, tudzież miasta 
Warszawy i przedmieścia Pragi przez towarzystwo. 
Desauskie. Księżyc na urlopie.

Na najlepiej oświetlonych ulicach z pod furmana 
wyciągają bryczkę, a pewnemu mężowi kradną żonę; 
z powodu jednak oślepiającego blasku, żaden z uich 
straty swej nie spostrzegł. (Ciche współczucie).

4) Pierwsza serja ogni sztucznych p. t. „Pożar 
Mstowa", i — żywy obraz „Miłosierdzie". Warsza­
wa zgodnie z zasadami enangelji wysyła dla nakar­
mienia tysiąca pogorzelców — pięcioro chleba i dwie 
ryby. (Tłumy zajmują się. czem inrem).

5) Wypływa galar Towarzystwa esad rolnych, 
z grupą symboliczną tej treści:

Na burzliwym ocenie kłopotów codziennego życia 
widać gmach z napisem : „Osady rolne". Gmach' ten 
zbudowany je$t na skale z minerału nazywającego siez 
„regulaniem płaceniem składek". W pierwszym ro-

- ; *
W Chislehurst ciągle jeszcze na znak współczucia 

okna zamknięte i roletami przysłonione.
■ Wnętrze kościółka i ołtarz wybit i czarnem su­

knem — krzyż .zarzucono wieńcami z nieśmiertel­
ników.

Ks. Goddard pierwszą mszę odprawił za duszę księ­
cia w sypialni Ludwika przemienionej na kaplicę.

Eugenja, wzmocniona błogosławieństwem papie- 
skiem, wysłuchała ją z niemą modlitwą.

U sarkofagu Napoleona HI stanął Lucjan Bona­
parte

Ks. Goddard wymownemi słowy podniósł też kró­
tki żywot księcia.

Eugenje z kaplicy wyniesiono..,
■X-

Do niedzieli nadeszły kondolencyjne telegramy od: 
królowej Wiktorji, Izabelli hiszpańskiej. Olgi wir- 
temberskiej i Marji hanowerskiej, dalej od N. Cesa­
rzowej Rosji. Austrji i Niemiec, od Franciszka-Józe­
fa, od królów: Włoch, Hiszpanji, Szwecji, od ks. 
Walji, ód następcy tronu szwedzkiego, od arcyksią- 
żat austryjackich Wilhelma i Rainera, od ks. Piotra 
oldenburskiego, 'od króla Franciszka hiszpańskiego,, 
od księżnej Klotyldy wreszcie... od księżniczki Kio-' 
tylfby małżonki- ks. Napoleona, który sam uznał za 
stosowne milczeć zupełnie. ‘ ;

*
. Cesarzowa uie myśli podobno opuszczać Chisle-• 

horstu. , . X . j
. Chce — jakjnówią — życiadękonać obok dwóch... 

grobów.
Krąży też inea wersja, według której Eugenja przy- 

obleeby miała sukienkę klasztorną jednego zsąto-; 
wych zakonów H szpanji. •

i . ■ . < *
Zwłoki księcia wiezie okręt „Tenedos"-. i
Nie spodziewają się,.aby przybył przed 20-tym lip- 

ceni.
Uczniowie szkoły artylerji w Woolwich, którzy już 

wysłali adres kondolencyjny do matki ich walecznego 
towarzysza, zamierzają za pośrednictwem deputaęji, 
p_rzy’ąć jego zwłoki na Maderze.

W tym celu udać s.ę też tam mają hr. Murat i de 
Tiireune, oraz inni młodzi ludzie z arystokracji an­
gielskiej;

Wianki w Krakowie i bez porównania śliczniejsze w War­
szawie.—Przypomnienie programu zabawy.—Historia o damie 

pie-eezkietn i o dwu weterynarzach.—Spita! starozakonnych 
sprowadza sobie cudownego rabina.-A jednak bywają cudo- 

wni rabinowie!

Z te’egramow, korespondencyj „własnych", prze­
druków i pogłosek, czytelnicy wiedza już o tern, że 
w Krakowie ceremouja rzucania wianków na Wisło 
odbyła się bardzo uroczyście. Istotnie program zaba­
wy składał się aż z ośmiu numerów, idących po sobie 
to takim porządku: * J ?

z'/qS w*eczór grały dwie muzyki.
V;« ń w J'ruszył galar z żytoym obrazem p. t. „Wian­
ki , a potem nastąpiło:

Oświetlenie prawego brzegu Wisły.
Pierwsza serja ogni sztucznych. 

snii'^0 ■?* n‘itologicznemi, jak np.: Ru-
«ałki, Świtezianki, Wilkołaki, Chochliki'i t. d

Druga serja ogni sztucznych.
Grupaj „Krakus zabijający na galarze krakowskie­

go towarzystwa muzycznego—smoka".
Ostatnia serja ogni sztucznych.
Nic dziwnego, że wobec pompy, z jaką odbyły się 

"Bianki" krakowskie, nasi sprawozdawcy dzienni­
karscy, którzy „Wianki" warszawskie widują tylko 
Z mostu, zapadli w melancholję. Płaczą oni nad ubó- 

IVa prowincji i w Cesar­
stwie wynosi rocznie rubli er. 9 
(w tem mieści się opłata pocztowa 
7H przesyłkę rs. 1 kopiejek 46, 
oraz za opia ki wanie i ekspedycj- 
re. 1 kopiejek 54).

Prenumeratę pirzyjmuje się roez- 
B nie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma nadsyłane do 
______  redakcji nie zwracała się 
Środa: Naw.iedzenia N. Sfarji P. i Ś. Ottona 
Czwartek: S. Heliodoia i Anatoljusza Biek- 
Piątek: Ś. Józefa Kalasantego W.
Sobota: 8. Filomeny Panny M.

—• W dąiu wczorajszym, w czasie rozpoczętego ] 
Czterdziestogętwinuego nabożeństwa, w kościele archi- | 
katedralnym św. Jana, słowo Boże głosił JX. Kuchar- | 
ski, wikarjusz miejscowego kościoła.

śnraę i Nieszpory celebrował JX. Leski, kanonik | 
archikatedrafny i nroboszcz kościoła św. Aleksandra.

W dniu dzisiejszym, nabożeństwo to odbywa się 
w dalszym ciągu tymże samym porządkiem jak i dnia 
wczorajszego.

dniu zaś jutrzejszym, jako w samą uroczystość 
świętych apostołów Piotra i Pawła, nabożeństwo to 
zakończonem zostanie odpustem zupełnym, z kazania­
mi tak zraua jak i po południu, tudzież z solenną pro­
cesją z Najświętszym Sakramentem, wewnątrz świąty­
ni Pańskiej.

Sumę celebrować będzie tamże JExcelencja JX. Po- 
P’el, biskup dyecezji kujawsko-kaliskiej, który za­
razem udzieli święcenia alumnom tutejszego semina­
rium, a sześciu djakonów wyświęci na księży mszal­
nych.

Uroczystość wspomnionych świętych Apostołów 
obchodzi uroczyście cały świat katolicki.

We wszystkich też świątyniach odbywają się tegoż 
dnia solenne całodzienne nabożeństwa, a Ewangelja 
święta na uroczystość jutrzejszą przypadająca, zapi­
janą jest u Mateusza św. w rozdziale 16 ty m: „0 wła­
dzy danej św. Piotrowi." • • ■ ■ •

W kościołach: św. Trójcy na Solcu i św. Aleksan­
dra na placu Trzech krzyży, przypada także jutro od­
pust ku czci św. Piotra i Pawła.

W kościele zaś N. Panny Marii na Nowem Mielcie' 
odprawioną zostanie uroczysta Wotywa na cześć tych­
że świętych Apostołów.

W kościele św. Ducha wprost ulicy Mostowej, roz- 
pocznie się jutro tygodniowy odpust bractwa Opatrz­
ności Boskiej, który, począwszy od dzisiejszych już 
pięrwąityęh Nieszporów. .adLywać-się -będzie w nastę­
pującym porządku:

Pierwszego i ostatniego dnia oktawy, całodzienne 
odpustowe nabożeństwo, z wystawieniem Najświętsze­
go Sakramentu, z kazaniami i procesjemi, tak zrana 
jak i po południu.

M środkowe zaś dnie tygodnia odbywać się będą 
codziennie rano, o godzinie 9-tej, solenne Wotywy 
przed ołtarzem Opatrzności Boskiej, a po południu o 
godzinie 4-tej tukież Nieszpory,

Podczas jutrzejszej odpustowej Wotywy, która 
również przed tymże ołtarzem o godzinie 9-tej odpra­
wioną zostanie, asystować będzie ze światłem w ręku ' 
całe bractwo Opatrzności Boskiej; przy końcu rze- I 

/ 50, imeeię-
5p. 50, a za odimezenie do 
dopłaca się kop. 5.
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Wiele mówią tu o bardzo niewłaściwem postąpie­
niu porucznika Carey.

Dobrze poinformowani zapewniają, iż oficer ten bę­
dzie pod sąd wojenny stawiony.

Ma się też podobno w parlamencie utworzyć spe­
cjalna ankieta celem zbadania całej katastrofy.

. . . *
W izbie wyższej ks. Cambridge odczytał list zga­

słego księcia do lorda Chelmsforda, przekonywający, 
iż Ludwik Napoleon ciągnął na ochotnika, i że gorąco 
pragnął wcielenia do szeregów, na co rząd Brytanji 
zgodzić się nie chciał.

Ludwik Napoleon — według słów lorda Chelms­
forda przytoczonych dalej przez ks. Cambridge — 
był młodzieńcem pełnym odwagi i stanowczości — 
artylerzystą można go też nazwać wyśmienitym.

Żdaje się tylko lordowi, iż Ludwik Napoleon ma 
zawiele śmiałości i popędu do wielkich czynów 
(that he is tao plucky and go — ahead).

*
Z krótkiego życia poległego coraz więcej występu­

je tu szczegółów.
Książę Ludwik faworyzowany był najbardziej przez 

księcia Wąlji, acz z innymi książętami zostawał 
w ścisłej przyjaźni.

Najznakomitsze stosunki Ludwik Napoleon zawdzię­
czał ks. Walji— a wiadomo jak ostrożni są w Anglji 
w postępowaniu z prawdziwymi dziedzicami tronu a 
pretendentami.

Nieodstępnymi towarzyszami Ludwika w Chisle- 
hurst byli niejaki Bassano, człowiek jowialny, do­
brych manier, noszący książęcą mitrę i pewien młody 
dziennikarz w charakterze sekretarza.

Zamiar wyprawy powzięty był przez Ludwika Na­
poleona samoistnie a stanowczo, choć stary Rouher 
ani chciał słyszeć o tern.

Raz rzecz pewną przedsięwziąwszy, książę nie od­
stępował nigdy od swego.

Umysł powolny ale uparty.
Przypominają sobie obchód jego pełnoletności, na 

który do Chislehurst wielu zjechało się bonapartystów.
Książę ukazał się wtedy u boku matki i na depu- 

tacjach wynurzających się z olbrzymich bukietów fioł­
kowych najlepsze zrobił wrażenie.

— (fest un homme\ e’esi un homme— wołali zago­
rzalcy dynastji...

Wróżono mu świetne w dziejach współczesnych 
imię!

Ale... dłoń dzikiego kafra, który wymierzył cios 
śmiertelny w pierś młodzieńca, przecięła pasmo zło­
tych marzeń.

Napoleon IV nie ma historji...
*

Jeszcze jedno.
Książę wybrał się do Afryki w towarzystwie zaufa­

nego służącego.
Człowiek ten, jakby w przeczuciu nieszczęścia, za­

brał ze sobą wszelkie przybory służące do zabalsa­
mowania ciał... " ącp

ku minerał jest tak twardy, że uderzony daje ognia, 1 
w następnych jednak latach rozsypuje się na pewien ) 
rodzaj tufu zwanego : „ogólnem współczuciem". 
Skutkiem tego gmach opada ku falom oceanu, a To­
warzystwo osad zaczyna pić gorzką wodę. P. prezy­
dent Warszawy wysyła im na ratunek czółenko pod 
tęczową banderą: „Rubli srebrem 100“ i wzywa 
2000 zamożnych obywateli miasta, aby naśladowali 
jego przykład.

Wszelako ludzie zamożni nie naśladują przykładu, 
— jedni z nich bowiem muszą jechać do wód, inni 
wspierać wychowawczą instytucję zwaną: „Circus 
Salamonsky11.

Dzięki temu, Towarzystwo osad rolnych, pomimo 
ofiary prezydenta, wciąż pije wodę. (Ludzie dobrze 
wychowani lękają się smutnych następstw).

6) Druga serja ogni sztucznych p. t. „Pożar Opo- 
la“. Cała inteligencja kraju radzi pogorzelcom, aby 
teraz już pobudowali sobie kamienice i regularnie 
wnosili składki do Towarzystw ubezpieczeń.

7) Pewien, w gruncie dobry człowiek, ale nieoso- 
bliwy mówca, puszcza oratorski wianeczek w stronę 
zatoki fińskiej. Przewoźnicy czółen : Gazeta polska, 
Kuryer codzienny, Kurjer świąteczny i Wiek, chwy­
tają go w powietrzu i nieco nadwyrężąją. (Oklaski).

8) Zarząd drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej 
rzuca na bardzo wzburzone wody aż 5 wieńców ma­
jących kształt mostów żelaznych, związanych relsa- 
mj i nasypem. Gonitwa przedsiębiorców, przyczem 
kilku robotników tłucze się i łamie nogi. (Kapitaliści 
są zmartwieni).

8) Następuje — prześliczna zmiana dekoracji domu 

ZGROMADZENIA
akcjonarjuszy dróg żelaznych.

i-
— G — W dniu wczorajszym odbyło się XXI zwy­

czajne zgromadzenie ogólne akcjonarjuszów d. ż. 
warszawsko-wiedeńskiej.

Na przewodniczącego jednomyślnością głosów za­
proszony został, w nieobecności prezesa rady, wice­
prezes jenerał-lejtnant Czernicki, który z kolei zapro­
sił na asesorów pp. Bronikowskiego i Kokelego, a na 
sekretarza p. Marczewskiego.

Następnie przewodniczący w treściwej przemowie 
przedstawił rezultaty eksploatacji za rok ubiegły.

Dochód brutto d. ż. w.-wiedeńskiej dosięgnął w r. 
1878 cyfry rs. 6,396,079, a więc w porównaniu z ro­
kiem poprzedzającym zwiększył się o rs. 1,061,866; 
dochód rozkłada się w sposób następujący: z ruchu 
osób rs. 1,598,568, z przewozu towarów rs. 4,189,454, 
dochody różne rs. 608,056.

Rozchód przedstawia się następnie: na zarząd o- 
gólny rs. 192,012, na zarząd drogi i wydziały rs. 
311,266, na utrzymanie drogi i bud owi rs. 565,748, 
na ruch rs. 542,376, na siłę pociągowa rs. 1,359,306, 
razem rs. 2,970,711.

Pociągami przewieziono osób 1,772,205, nadto pa­
kunków pud. 406,579, pojazdów szt. 478, psów2,531, , 
różnych zwierząt szt. 125.614, towarówp. 105,025,469, ' 
w tern węgla kamiennego p. 46,650,614; największy 
ruch osób przypada na m. wrzesień, najmniejszy na 
m. luty, największy zaś ruch towarowy przypada na 
m. maj, a najmniejszy na m. kwiecień.

Tabor d. ż. warsz.-wied. składał się z 152 paro­
wozów i 3,124 wagonów, w tem 147 wagonów osobo­
wych, 939 towarowych krytych, 1,545 odkrytych,256 
wozów transportowych; wagony osobowe mogą pomie­
ścić ogółem 6,073 osób.

Z podróżujących drogą żel. uległo wypadkowi dwie 1 
osoby; przez przejechanie lub zgniecenie buforami 
poniosło śmierć osób 6, z których 3 należało do słu­
żby d. ż., zranieniu uległo osób 19, z tych 4 osoby 
obce.

Zysk z eksploatacji d. ż. warszaw.-wied. wynosi rs. 
1,797,511, z czego pozostało 3% na fundusz rezerwo­
wy — rs. 53.925. na umorzenie akcyj — rs. 62,500, 
pozostaje rs. 1,681,085; z tego przekazano do fun­
duszu renowacyjnego—rs. 157,070, na tantjemę dyre­
ktora — rs. 15,240, na gratyfikacje rs. 70,000.

Z pozostałej sumy rs..1,438,775 wyznaczono: ru­
bli 687,500 na dywidendę za r. 1878, t. j. w stosunku 
po rs. 5 kop. 50 na akcję, resztę zaś t. j. rs. 751,275 
przelano na rzecz funduszu renowacyjnego, który o- 
bracać się będzie na uzupełnienie taboru parowozów' 
i wagonów oraz wznoszenie nowych budynków, o ile 
okażą się potrzebne. »

Rozwój drogi warsz.-wied. wzmaga się z każdym 
rokiem, tak, że gdy w r. 1858 dochód brutto wynosił 
na wiorstę rs. 3,348, to w 10 lat potem wzrósł do ru­
bli 8,515, aw r. 1978 dosięgnął cyfry 19,680 rubli.

Tak znaczny wzrost dochodu spowodowany został 
rozwojem eksploatacji węgla, którego ostatniej zimy 
przewożono po 8 pociągów dziennie.

na rogu ulic: hr. Kotzebuego i Niecałej. Wspaniało­
myślny właściciel urządza ją własnym kosztem, we­
dle szkicu specjalnej komisji od walenia się kamienic. 
(Wielka uciecha ludu).

10) Inżenier Cieszkowski, w stronę inżeniera Lin­
dleya, puszcza wonny wianeczek p. t. „Uwagi nad 
projektem kanalizacji Warszawy". Formuły opatrzo­
ne znakami pierwiastków kwadratowych wyglądają 
iak ciernie. {Ekonomista bije brawo).

11) Cała Warszawa z mostów, brzegów i czółen 
rzuca wieńce mające formę — topielców, pod adre­
sem Towarzystwa ratowania tonących, Towarzystwo 
jednak nie chwyta ich, ponieważ obchodzi „Wianki" 
o 12 dni później, a co ważniejsze: zajęte jest pilno­
waniem, ażeby pod Warszawą nie rozbijały się okrę- 
ta i zadanie to spełnia wyśmienicie. (Obfite składki).

12) P. oberpolicmajster Warszawy puszcza wie­
niec złożony z lekarzy, inżenierów, budowniczych i 
sześciu obywateli miasta, ku... właścicielom kamie­
nic. Ci ostatni robią wprawdzie słodkie miny, ale nie 
śpieszą się z chwytaniem go. Wieniec jednak (o dzi­
wo!) sam włazi do mieszkań, rewiduje komórki i su- 
teryny i — obiecuje najgorsze z nich pozamykać...

13) Krotochwila p. t, „Kwiat paproci".
Pewna liczba osób zamieszkałych w Chersonie, 

wbrew opinjom uczonych, znalazła taki kwiat i dzię­
ki jemu dostrzegła, że w domu odległym od ich ka­
mienicy na 15 stóp znajduje się półtora miljona ru­
bli, siedmset blankietów paszportowych i inne skarby.

Kwiat paproci nietylko ukazał im pieniądze, ale i 
doprowadził do nich, — pod ziemią! Szczęśliwcy za­
brali skarby i oddalili się z niemi o 8 wiorst za mia­

Ponieważ jednak środki transportowe drogi są 
wobec takiego ruchu węglowego niedostateczne, po­
stanowiono tedy ułożyć drugą linję szyn na przestrze­
ni Częstochowa — Myszków; urządzić 3 przystanki 
pomiędzy bardziej oddalonemi stacjami, a mianowicie: 
Wolborka (między stacjami Rokicin i Baby) Moncze- 
nica (między Babami i Piotrkowem) i Włodowice 
(między Myszkowem i Zawierciem) oraz zamówić 35 
parowozów i 260 wagonów.

Dzięki powyższym środkom, zarząd drogi będzie 
mógł uruchomić 9 a nawet 10 pociągów towarowych.

Oprócz tego zarząd, licząc się z przyszłemi potrze­
bami ciągle wzrastającego ruchu, uważa za konieczne 
położenie w najkrótszym czasie drugiępłiuji szyn na 
całej przestrzeni od Koluszek do Granicy i Sosnowic, 
t. j. wiorst 205.

Wykonanie tych robót, zarówno jak i dostateczne 
powiększenie taboru wymagają znacznych kosztów, 
obliczonych na rs. 5,500 000, na pokrycie których 
zgromadzenie ogólne postanowiło wypuścić 6 serje 
obligacyj.

W dalszym ciągu zgromadzenie ogólne zwiększyło 
fundusz przeznaczony na wynagrodzenie prezesa 
i członków rady zarządzającej, podnosząc go z 18 do 
25 tysięcy rubli rocznie, oraz przeznaczając również 
2,000 rubli na wynagrodzenie komisji rewizyjnej, 
która odtąd, z powodu zwiększonych czynności, skła­
dać się będzie z czterech członków.

W końcu zgromadzenie ogólne zatwierdziło na na­
stępne trzy lata tych samych członków rady, kończą­
cych obecnie urzędowanie, a mianowicie pp. Hanse- 
manna, Leopolda Kronenberga i Stanisława Wołow­
skiego; do komisji zaś rewizyjnej powołano panów: Ka­
rola Majewskiego, Goldstiickera, Wołowskiego Wła­
dysława, Karola Rosso i na zastępcę Edwarda Leo.

II-

—S— W dniu dzisiejszym odbyło się zwyczajne 
zgromadzenie ogólne akcjonarjuszów drogi żelaznej 
warszawsko-bydgoskiej pod prezydencją jenerał-lej- 
tnanta Fejchtnera, prezesa rady zarządzającej.

Przewodniczący odczytał sprawozdanie zarządu za 
r. 1878. z którego dowiadujemy się, że dochody z eks­
ploatacji drogi bydgoskiej za rok ubiegły wynoszą rs. 
1,349,703, czyli że w porównaniu z rokiem poprze­
dzającym zwiększył się o rs. 163,605; ponieważ zaś 
rozchód na eksploatacje wynosi rs. 1,029,775, przeto 
przewyżka dochodu nad wydatki wynosi rs. 319,927.

Z sumy tej przelano na procent i umorzenie akcyj 
rs. 279,045 pozostaje zatem czystego zysku rs. 40,882, 
który w połączeniu z zyskiem roku zeszłego, w su­
mie rs. 21,356, stanowi kapitał zasobowy drogi w kwo­
cie rs. 62,239.

Za sumę tę zostały zakupione obligacje pożyczki 
wschodniej trzeciej serji.

Tym sposobem dopłata rządu tytułem gwarancji 
drogi bydgoskiej już drugi rok nie następuje.

To pomyślne położenie drogi jest jednak rezultatem 
zupełnie wyjątkowych przyczyn i wcale się tak na 
przyszłość nie zapowiada przy konkurencji z drogą 
nadwiślańską w komunikacji z Gdańskiem i z powo­
du nowych opłat, celnych w Niemczech.

sto; ponieważ jednak skutkiem pośpiechu cudowne 
ziele zginęło, pojmano więc ich i pieniądze odebrano, I 
a chwilowych ulubieńców fortuny wsadzono do tak 
zwanej kutuzki.

Pokazuje się z tego, że i w naszych czasach pa­
proć kwitnie, tylko— rząd zrywać jej nie pozwala. 
(Wielu zapytuje: gdzie rośnie paproć?)

14) Ostatnia serja ogni sztucznych p. t. „Wybuch 
Etuy". Fajerwerkudałsię tak znakomicie, że goznaj- ■ 
drobniejszemi nawet szczegółami widziano — w Sy- I 
cylji!... (Wszyscy wracają do domów).

A teraz —■ powiedz sumienny czytelniku: czy nasi 
sprawozdawcy dziennikarscy mieli rację ubolewać & 
nad warszawskiemi „Wiankami" i czy gdziekolwiek 
zabawa ta odbyła się świetniej?

Przechodzimy do medycyny. W jednem z wię­
kszych miast australijskich żyła szczęśliwie dam« 
z pieskiem. Ponieważ czworonóg był wesoły i łado/’ 
dama więc kochała go nadewszystko i pozwalała 
siadywać ńa rozmaitych sprzętach.

Zdarzyło się jednak, że pewnego razu piesek . 
użył zaufania swej dobrodziejki i — na jej włflSlieJ 
sukni — popełnił coś wołającego o pomstę. Za ten 
czyn, prawdopodobnie niechlujny, zrzucony został 
z kolan na ziemie i — złamał jedną z czterech nóg-. .

Naturalnie piesek w krzyk, dama w krzyk, mąż .10] 
w krzyk, sługa w krzyk i dalej wszyscy ratować 
psinę. Ponieważ jednak tworowi biednemu nie porno-1 
gły leki domowe, więc wsadzono go w kosz i zawie-- 
ziono do weterynarza. . .

Weterynarz wziął się do rzeczy energicznie i wy- 
reparował sobakę w taki sposób, aby i]nnl weteryć
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W dalszym ciągu zatwierdzony został etat na rok 
1879 i postanowienie względem etatu na rok 1880, 
wyznaczono fundusz na wynagrodzenie członków ra­
dy zarządzającej w kwocie rs. 9,250, oraz na wyna­
grodzenie komisji rewizyjnej rs. 1,000 rocznie.

Następnie prezydujący zawiadomił, że stosunki 
z drogą wiedeńską co do wspólnego dla obu dróg z?.- 
rządu pozostają nadal bez zmiany, gdyż decyzja rzą­
du w tym przedmiocie dotychczas jeszcze nie nastą­
piła.

Wreszcie zgromadzenie ogólne zatwierdziło nomi­
nacjo radcy kolegjalnego Felknen, zaproszonego na 
członka rady w miejsce r. r. st. S‘amieroWa, który na 
własne żądanie uwolniony został od obowiązków, za­
prosiło jeszcze na następne trzy lata kończących w r. b. 
urzędowanie trzech członków: koniuszego dworu J. 
C. M. Djakonowa, inżeniera pułki mika Policyna i 
pułkownika barona Briiuningka, inakoniec powołało 
do komisji rewizyjnej obecnych jej członków.

Kradzież w Chersonie. 
Urzędowy telegram przyniósł już czytelnikom wieść 

o olbrzymiej kradzieży z kas rządowych, z niezwy- 
kłem zuchwalstwem popełnionej w Chersonie.

Szczegóły ttgo zadziwiającego faktu, który omal 
nie naraził rządu na bardzo" znaczne straty, podaje 
Grofo®.

dowiadujemy się ztamtąd, że ogólna liczba skra­
dzionych pieniędzy jest rs. 1,567,000; suma ta w bi­
letach bankowych mieściła się w trzech skrzyniach,— 
dwóch większych i jednej malej, w skarbcu na­
leżącym do miejscowego oddziału banku państwa. 
Jedna ze skrzyń zawierała około rs. 1,300,000, druga 
is. 300,000, trzecia do 100,000.

W jednej z rozbitych skrzyń znajdowały się same 
drobne bilety, wartości pięciu i trzech rubli, których 
złodzieje zupełnie wziąć nie chcieli, odrzucili też pa­
piery procentowe i odcięte kupony, biorąc tylko asy- 
gnaty większej wartości.

Prócz tego łotry zabrali jeszcze sporo blankietów 
pasportowych, blankietów do odbywania służby woj­
skowej, patent na 70 rubli i marki akcyzy, ogółem 
blankietów na sumę rs. 1,142 kop. 55.

. Godnem jest uwagi, że niewiadomi złoczyńcy z po­
między siedmiu znajdujących się w podziemiu skrzyń, 
które zawierały różne sumy i przedmioty, wybrali te 
mianowicie, w których się znajdowała gotówka i to 
najwięcej gotówki; dowodzi to—obeznania się z miej­
scowością.

Dwupiętrowy gmach kasy gubernjalnej stoi przy 
rogu ulic Bogorodickiei i Ryszeljewskiej, a tuż obok 
w' podwórzu znajduje się niewielki murowany budy­
nek, skarbiec kasy, zawsze pozostający pod opieką 
straży.

Tuż obok kasy znajduje się nieruchomość sukceso­
rów jenerała Komsina, złożona z dwóch jednopiętro­
wych oficyn z podwórzem zamkniętem od frontu wy­
sokim murem; z dwóch ofieyn była zamieszkana tylko 
Jedna, a zarządzał domem stróż Maksym.

Otóż na kilka dni przed Zielonemi Świątkami do 
domu sukcesorów jen. Komsina przybyła" nieznana

dama, pragnąc wynająć drugą oficynę, której okna 
zaopatrzone w żelazną kratę wychodzą na podwórzec 
kasy gubernjahiej i znajdują się tuż naprzeciwko 
skarbca.

Dama owa lat średnich, podając się za żonę dokto- 
, ra Nikitina, umówiła się o najęcie oficyny, mieszczą­

cej kilka p''k< i i kuchnię, za 15 rubli miesięcznie, zaś 
przed przeprowadzką jeszcze przysłała robotników 
w celu poczynienia nieodzownych napraw w lokalu.

Wreszcie dnia 6 czerwca przybyła na powe miesz­
kanie z jakąś Marją, z dzieckiem na ręku, w chara­
kterze służącej, pomimo to naprawa szła dalej bez 
przerwy prowadzona przez dwóch robotników.

W chwili kiedy odkryto kradzież, z pomiędzy miesz­
kańców oficyny nie znaleziono ua miejscu nikogo, a 
mieszkanie było zamknięte z zewnątrz.

Drzwi otworzono.
Pokazało się, że w maleńkim pokoiku, służącym za 

kuchnię, w kącie wyrżnięto część desek podłogi, która 
utworzyła niewielki otwór kwadratowy; ztąd rozpo­
częto przekop.

Ziemię wydobywaną ztamtąd wynoszono najpierw, 
jak mniemać należy, na poddasze, następnie do sąsie­
dniego pokoju, a wreszcie pozostawiano w kuchni; do 
usuwania ziemi z głębi służyła niewielka skrzynka 
drewniana, wyciągana do góry za pomocą sznurów.

Dla lepszej wentylacji w miejscu robót łotrzy zało­
żyli tu rury żelazne, podobne do używanych zwykle 
przy żelaznych piecykach, mające otwory wypusz­
czone na zewnątrz domu i zamaskowane.

W kuchni na ognisku znaleziono papier ze silonej 
odzieży złodziei, tu także widocznie spalone zostało 
wszystko, co tylko mogłoby pozwolić wpaść na ich 
trop; w pokoju znaleziono: latarkę metalową, prepa­
ratu do malowania twarzy, kilka mundsztuków od pa­
pierosów z odeskiej fabryki Zafiri-Pandaki, nieodpie- 
czętowaną flaszkę z oleum ricini z miejscowej apteki, 
naczynie ż wodą destylowaną, kęs kiełbasy, rozpoczę­
te pudełko sardynek, mały kawałek sera szwajcar­
skiego i kilka tym podobnych corpus delicti.

W skarbcu znaleziono drąg żelazny.
Przekop podziemnj', czyli tak powszechnie żwana 

mina ma arszyn szerokości i tyleż wysokości, a tak 
jest nizką, że przedostać się mógł tędy jeden zaledwo 
człowiek, pełznąc na kolanach.

Wyjąwszy kamień z muru skarbca i wszedłszy do 
jej wnętrza, złoczyńcy znaleźli się w pierwszym od­
dziale budynku i musieli dopiero wyłamać drzwi do 
drugiej jego połowy, ażeby sio dostać do miejsca scho­
wania pieniędzy.

Do wykonania tej pracy trzeba było cierpliwości, 
zręczności i pracy niestrudzonej!

Złoczyńcy nie pozostawili żadnych prawie śladów, 
tylko w przejściu znaleziono paczkę tysiącrublową, 
która widocznie w pośpiechu zgubioną została.

Mieszkańcy drugiej oficyny widzieli mniemaną żo­
nę doktora Nikitina ostatni raz o godzinie drugiej 
w południe w niedzielę dnia 15 czerwca, dwóch zaś 
nieznanych mężczyzn w'yjechalo dorożką w niedzielę 
rano, wioząc jakieś pakiety.

Zaznaczyć tu należy, że kradzież spostrzeżono do­
piero w półtorej doby po jej spełnieniu, zawdzięczyć 
to zaś trzeba umiejętnemu wyborowi pory przez zło­
czyńców, którzy obliczyli na pewno, że dnia nastę­

pnego po spełnieniu przez nich ezynu, nikt do skarb 
ca nie zajrzy.

Rysopis łotrów znany już czytelnikom.
Wmdomo też, że zostały schwytane z miljonem ru­

bli i pewną częścią blankietów kobiety i jeden męż­
czyzna, drugi zaś z półmiljonem—zniknął...

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
= Dzienniki rosyjskie, z powodu spodziewanych 

„ceł bojowych" ks. Bismarcka, podnoszą myśl prze­
niesienia ujść Wisły i Niemna z Gdańska i Meftila do 
Windawy. Projekt podobny istnieć nńi już poprze­
dnio, dowodem czego ma służyć kauał augustowski 
i zaminr przedłużeniago aż do Windawy, co utworzy­
łoby „kanał windawski". Podobny projekt spotyka­
my w gazetach wiedeńskich. Półurzędnwa Mont. Re­
vue donosi, iż rząd austryjneki ma zamiar pobudo­
wać d"ogo arlsberska, któraby otworzyła komunika­
cję bezpośrednią z Francją.

= Słyszeliśmy, iż dyrektor drogi terespolskiej udaje 
się tami dniami do Petersburga, gdzie w ministerjuin 
komunikacji ma być ostatecznie rozstrzygniętą kwe- 
stja położenia drugiej linji relsów od Pragi do Brze­
ścia podług szpurmasu wązkokolejowego. Tym spo­
sobem w razie potrzeby mógłby być używanym i ta­
bor dróg naszych, oraz krajów sąsiednich.

±= Przez dnie wczorajszy i onegdajszy zwiedzał są­
dy tu.-jsze przybyły w tym celu z Petersburga tajny 
radca, senator Edward Frisch, towarzysz ministra 
sprawiedliwości.

— Z urzędowego źródła dowiadujemy się, że w ro­
ku 1876 w okręgu naukowym warszawskim na lu­
dność 3,030,277 mężczyzn i 3,195,354 kobiet, było 
szkół elementarnych 3,184, tak, że 1 szkoła przypa­
dała na 1955 osób ludności. W szkołach było uczą­
cych się chłopców 113,955, dziewcząt 55.175, razem 
1'68,546, tak, że 1 uczeń przypadał na 27 osób i 1 u- 
czennica na 58, przeciętnie zaś jedno dziecko uczące 
się bez różnicy płci wypadało na 37 osób. Ukończy­
ło kurs 10,164 dzieci. Na utrzymanie szkół elemen­
tarnych w r. 1876 wydatkawano rs. 668,794, w tej 
liczbie ze skarbu państwa — rs. 113,640, z fundu­
szów magistratów — rs. 51,854 i z funduszów gmin— 
rs. 473,032. Przeciętnie wydatek na jedną szkołę wy­
nosił rs. 240 na rok.

= Dziś w szóstem gimnazjum męzkiem odbył się 
akt uroczysty zakończenia roku szkolnego. Z pomię­
dzy uczniów klasy ósmej uzyskali atestaty dojrzało­
ści: Cohn Aba, Mickiewicz Józef, Przeradzki Mieczy­
sław, Przyborowski Adam, Freyman Bud If. Froh- 
wein Chrystlieb, Szpielreiti Adam, Eberhardt Ludwik, 
Eberhardt Franciszek i Einsiedel Haubold. Srebrny 
medal otrzymał Eberhardt Franciszek.

= W dniu dzisiejszym na odbytym, w gimnazjum 
trzeciem żeńskim, akcie zakończenia roku szkolnego 
uzyskały patenty dojrzałości ze srebrnemi medalami: 
Kozicka Helena, Einsiedlówna Emma, Burman Olga, 
Fiedlerówna Wanda i Szczepkowska Bronisława, zaś 
same patenty: Bukatówna Jadwiga, Wojcke Marja

carze mogli przy nim zarobić. Skutkiem tego lament 
w domu nie ustawał, tak w dzień jak w nocy.

Po kilku dobach, srodze zgryziona dama znowu 
"Wsadziła nieme stworzenie W kosz i przedstawiła je 
tym już razem arcy-weterynarzowi, ze łzami prosząc 
go, aby na cierpiącym rękę swoją położył.

Chcąc zaś ułatwić operacjo umieściła pieska na ło- 
tne własnem i—zadając gwałt tkliwości niewieściej— 
sanm przytrzymywała chorą nóżko.

Arcy-weterynarz obejrzał"zbolały członek, wymię- 
tosił go i rzekł:

— Jakiś fuszer temu psu nogę, naprawiał! Kości 
rozlatują się w rękach!

— A tak... źle nastawił...
.““.Go to źle?.. Po łajdacku panie i gdyby nie ja— 

pies już nie chodziłby po tym świeeie!
Dwie brylantowe łzy, spływające z oczu damy, sta­

nowiły moralną nagrodę specjalisty, który umiał wy­
krywać błędy popełnione przez weterynarzy pospoli­
tych. 1 oczem wszyscy rozjechali się: dama do siebie 
t piesek do niej.

*— No i cóż? pyta zaniepokojony mąż.
Jakże tam ? dowiaduje się nieutulona w żalu

1 — Wszystko dobrze!—odpowiada pani i na dowód 
j*ego stawia pieska na podłodze.

.Wtem o dziwy! piesek przewraca się: jedną bo­
giem nogę ma złamaną, a drugą obandażowaną..".

Pokazało się, że wzruszona dama, zamiast chorej 
podała arcy-weterynarzowi zdrową nóżkę, która on 

w łamanych kości) wyprostował

Wypadek ten ma bardzo opłakane skutki: świat 
bowiem odrazu stracił wiarę we wszystkie znakomi­
tości weterynaryjne i medyczne, nie ufa już nauce nie- 
tylko australijskiej ale nawet ludzkiej—i na miejscowe 
potrzeby lekarskie poczyna sprowadzać medyków, 
którzy: 1° są cudzoziemcami, 2° ex-rabinami. Tacy— 
jeżeli nie poskutkuje ich recepta — będą mogli przy­
najmniej odwołać się do zamawiań.

Czytelnicy już wiedzą, że pod wyrazem: świat, ro­
zumiemy radę nadzorczą szpitala starozakonnych 
w Warszawie." Rada bowiem wypisuje sobie z Wie­
dnia doktora, który, si fabuła rera, był kiedyś cu­
downym rabinem i byle spojrzał na chorego, wnet go 
uzdrowi. Taki zaś system leczenia usunie zbyteczne 
wydatki na aptekę i jest naturalnie korzystniejszy od 
wszelkich innych.

— Ale—zarzuci czytelnik — ktoby tam dziś w cu­
downych rabinów wierzył?

Za pozwoleniem! nim zdyskredytujecie wiarę w cu­
da, posłuchajcie wprzód prawdziwej historji.

Pewien bardzo ubogi żydek miał córkę: brzydką, 
głupią i rozumie się—pieposażną. Długi czas czekał 
wytrwale, rychło mu niebo zeszłe bezinteresownego 
zięcia, lecz w końcu—widząc, że wszystkie rówieśnice 
córki wyszły za mąż, że biedaczka starzeje się i tęs­
kni, postanowił chwycić się ostateczności.

Sprzedał tedy najdroższe meble swoje i klejnoty 
córki, a zebrawszy w taki sposób dwa ruble, pojechał 
do cudownego rabina.

Wszedł do sanctuarium.
Pomocnicy rabina domyślając się, że obdarty gość 

płacić będzie co najwyżej miedziakami, wzięli go pod 

I ramie na, aby pokazać mu tylko krymko świętego 
f męża i wnet wyrzucić za drzwi. Gdy jednak intere­

sant wydobył z kieszeni aż dwa zabrudzone papierki, 
wzruszyli się i wyjednali mu pięciominutową au- 
djencją.

Tu trzęsąc się i plącząc opowiedział biedny żydek 
rabinowi swoją zgryzotę "i błagał go o wydanie córki 
za mąż.

Rabin milczał... milczał... mileżał... (We drzwiach 
już pokazali się pachołki, aby gościa uprzątnąć...) 
a w końcu rzekł:

— Wracaj do domu spokojny, albowiem wnet 
przyjdzie ten, który weźmie ją do przybytku swego, 
tak jak stoi i chodzi...

Potem żydek uczuł na karku dwie silne dłonie i— 
znalazł się w stajni, do której wychodziły drzwi 
rabina.

Wrócił do siebie piechotą, radość bowiem skrzydeł 
mu dodawała. Już jest na" rynku miasteczka, prze­
ciera oczy i widzi...

Cud!
Córka jego wylała z okna pomyje komuś na gło­

wę ...
Przychodzi policjant...
1 bierzeją do przybytku swego... 
Tak jak chodziła i stała...
Przepowiednia rabina sprawdziła się co d0 litery.

Bolesław Prus,
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Nr TT i: a „ Nazwisko 
domu u c lub initiate UWAG I.

14

B2
9

Wdowa kaleka, dz. dr. 2.
Wdowa, dz. dr. 4.

Mąż niewidomy, dzieci dro­
bnych 3.

Pańska 
Ogrodowa 
Krz.-Koło

40
45
14
21a,Smocza

Czyżewska Z. Wdowa ciężko chora, dzieci 
i małe i matka stara.
Mar. Kijanka 
Sztabf Julja 
Libson Marja. Mąż nieobecny, dz. dr. 3.
Wisznieo skaJ. Mąż chory, dzieci drobnych 2 

chore.
Myszka UnholtMąż chory, dz dr. 5.

Domańska Ap. Wdowa, dzieci drobnych 4. 
Wędrowska M.Mąż chory, dz. dr. 2. 
Ratto Krystyna Wdowa, dzieci drobnych 3. 
Sikorska Kat. Mąż w szpitalu, dz. dr 5. 
Szatkowska B. Wdowa głueha, dz. dr. 3. 
Kowalska A. Wdowa bezwładna.

5
3 Zajęcza

17 Solec 
391a Praga
86 iCzerniako.
71 |Pańska

42 Dzika Myszka UnholtMąż chory, dz dr. 5.
9 Burakowe. Ciccierska Roz. Wdowa, dzieci drobnych 3. 

Szmulows. Domańska Ap. Wdowa, dzieci drobnych 4.

iPańska Rybak Katarz. Mąż chory, dzieci dr. 4. 
Newowie) - Liehomska A.

I ska
'Złota

— Do zarządu okręgowego w. rszawskiego Towarzystwa 
pielęgnowania ranionych i chorych wojskowych, wpłynęło od 
dnia 1 kwietnia db 1 maja: id p. Faleni rs. 5, od dowódcy 
21 dywizyjnego ruchomego parku artyleiji rs. 3, od pp. ofice­
rów 38 podolskiego parku piechoty rs. 12, wyjęte ze skarbo­
nek rs. 379 kop. 89, od lekarzy sztabowych 8 dywizji pieeho- j 
ty rs. 8 z Banku polskiego rs. 143 kop 65 z baterji 3 gwar- 
dyjskiej konńo-artyleryjskiej brygady rs. 11, od osób do za' 
rządu prokuratoryjnego izby sądowej warszawskiej rs. 
z sądu gminnego okręgu 1 powiatu kózienicktego rs. 5, z 1 
oddziału brygady straży pogranicznej w Zawichoście rs- y 
kop. 95, z magistratu miasta Staszowa rs 2, od mieszkańców 
gminy Godzików rs. 2 kop. 96, od slużoy kościelnej cerkwi 
w Iwangorodzie rs. 8. od jenerał-majora Diajopułowa 1 P0' 
rueznika Me era rs. 5 kop 89, z 39 pułku tomskiego P*ee®J?7 
rs. 19 kop. 96, z 28 rezerwowego bataljonu piechoty rs. 2-. 
z 15 szliselburskiego pułku piechoty w Warszawie rs. 9«- 
ze szkoły junkierskiej piechoty w mieście Warszawie rs. ( 
kop. 75. od naczelnika wojskowego powiatu warszawskiej 
pozostałe z wyasygnowanych w r. 1878 dla rozdania P? ■ * 
eotiym do zdrowia niższych rang armji czynnej is. 18, 
szkańców powiatu iłżyekiego is. 110 kop. 4O'/2, z zarzą -na' 
czelnika wojskowego gubernji radomskiej rs. 29, od PP_ oiiee- 
rów li jimburskiego pułku ułanów za ni. marzyc r?- 10 k. .a 
od lekarzy 26 inohilewskiego pułku piechoty rs. 5, z magi' 
strain in. Kałuszyna rs. 1, od sędziego pokotu powiatu sta 
szewskiego rs. 1 kop. 13. ol p. B Paprockiego rs. 1 z za* 
rządu okręgowego intendentuiy w Warszawie rs, 92 kop. - i 
od lekarzy 10 dywizji piechoty rs. 14, od mieszkańców gmiBJ

fwauienko Helena, Kunicka Marja, Myrtenheim Zofja, 
Przy borowska Urszula i Szlezyngierówna Marja.

— We środę, w dniii 25 b. w., odbył się na pensji 
p. Heleny Budzińskiej akt uroczysty zakończenia roku 
szkolnego, na którym otrzymały nagrody w książkach: 
ż klasy wstępnej: Radzicka Teodora; z klasv pierw­
szej: Gniewoszówna Stanisława, Gniewoszówna Mi­
chalina; z klasy drugiej: Otwinowska Wanda, Gnie­
woszówna Anna, Rytlówna Julja; z klasy trzeciej: 
Mandeeka Stefanja, Mandecka Jadwiga, Samczyńska 
Wanda; z klasy czwart.j: K.imontowiczówna Kazimie­
ra, Witkowska Zofja, Budzińska Bronisława; z klasy 
piątej: Kluszynówi.a Katarzyna i Morawska Kazimie­
ra. Palenia ukończenia nauk otrzymały: Posenikiewi- 
ezówna Marja, Kwaśniewska Stanisława, Klnszynó- 
wna Katarzyna, Morawska Kazimiera. Dobrowolska 
Marja, Sosnowska Natalja, Michałowska Aniela, Wy- 
czołkowską Józefa i Bartoszewiczówna Marja. Paten- 
ta nauczycielek z okręgu naukowego otrzymały: Klu- 
szynówna Helena i Bartoszewiczówna Helena.

= Nakazana została energiczna egzekucja zale­
głych należności przypadających od mieszkańców 
miasta Warszawy kasie kontroli służących za zmia­
ny służby i kary za niedopełnienie przepisanych w tym 
względzie formalności.

= Donosiliśmy już o utworzeniu towarzystwa ak­
cyjnego cukrowni „Czersk", obecnie zaś dodamy jesz­
cze, że Najwyższe postanowienie pozwala utworzyć 
towarzystwo bankierowi Janowi Bersohuowi, obyw. 
ziemskiemu Marcelowi Jackowskiemu, bankierowi Ma- 
tjasowiBersohnowi, niemieckiemu poddanemu Wilhel­
mowi Ran, przedstawicielowi firmy „Lilpop, Ran i 
sp.“.właścicielom ziemskim, Stanisławowi Zawadzkie­
mu, Piotrowi Suskiemu, Antoniemu Domańskiemu, 
Karolowi Chojnackiemu i kupcowi 1-szej gildji Salo­
monowi Baumanowi.

— Węgle kamienne, wskutek przerwy w koinuni- 
kacjina drodze żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, chwi­
lowo bardzo zdrożały; rozwożący je żądają za korzee 
złp. 8, podczas kiedy zwykle płaci się tylko złp. 6, a 
najwyżej rubla.

= Ubywa — chwilowo zapewne — z dziennikar­
skich szeregów tęgi bojownik.

Jacek Soplica, kilkoletni kronikarz Niwy, który 
dzielnie rąbał na prawo i lewo, szanując przytein za­
wsze przeciwnika, zmuszony został stosunkami ro- 
dzinnemi opuścić swój posterunek.

Głos Jacka Soplicy był donośny i wiele też pierw­
szorzędnych kwestyj szczęśliwie przezeń poruszonych 
zostało.

Pracował sumiennie a gorliwie— pióra więc pewno 
i na przyszłość się nie wyrzecze.

= W żadnym objawie uczuć niema tylu rozmaito­
ści i odcieni, co w śmiechu ludzkim.

Ze wszystkiego rozśmiać się można, powiedział 
któryś z francuskich p< zy ty wistów; nic też dziwnego, 
że na wczorajszem przedstawieniu w Eldorado dosko­
nałej fraszki pod tyt. „Awantura z Piwnej ulicy", pu­
bliczność śmiała się przy każdej scenie i z wesołego 
pomysłu i z dowcipnych sytuacyj i gry szarżowanej 
umiarkowanie.

Skromny autor tej uciesznej far«y, ukrywający się 
pod literami T. S., sporą dozą humoru zaprawił swoją 
śiniesznoslkę sceniczną,.do której prawdopodobnie te­
mat podała mu jakaś possa niemiecka, i gdyby nie a- 
fisz, nie dający w tym względzie żadnego komentarza, 
gotowibyśmy byli uwierzyć, iż cała farsa jest tylko 
zręcznie zlokalizowaną i spolszczoną.

Bądź co bądź, uśmiać się z niej można do syta, 
zwłaszcza z ożywionej gry pana Kwiecińskiego i pn. 
Knapezy oskiej.

Powtórzono też wczoraj piękną „Jawnutę" Moniu­
szki, w której talent pn. Schiirerówny i miły organ 
jej głosu wdzięczne znalazły pole do popisu.

Podobno niegdyś wystawiano „Jawnutę" i na na­
szej scenie głównej.

Piszemy podobno i niegdyś, bo publiczność nasza 
mmła czas zapomnieć o tein.

= Siemiradzki—jak mówią — przywiózł z Rzymu 
nowy obraz, którego przedmiotem ma być jedna 
z chwil... świętojańskiej nocy!

== Z konserwatoijum muzycznego.
Dochodzi nas wieść, iż doroczny popis publiczny 

uczniów i uczennic konserwatoijum, odbywający sie 
zwykle w końcu czerwca, z powodu nieprzewidzia­
nych przeszkód, odłożony został do września r. b.

Słyszeliśmy też, iż dyrektor tej instytucji, pan A- 
polinary Kątski, ciężko zachorował.

= Ludwik Grosman napisał dla Kraszewskiego pa­
rafrazę na temata polskie, której główny motyw jest 
ulubionym mistrzowi „Starej baśni".

Mieliśmy sposobność słyszeć koinzozycję tę wczoraj 
po raz pierwszy w egzekucji orkiestry p. Maunsfelda.

Rzecz to wysoce artystyczna, o świetnej iście in- 
strnmentacji.

Przy sposobności pomówimy o niej jeszcze obszer­
niej.

= I jeszcze dla Kraszewskiego!
Krawcy warszawscy, pamiętni, iż z grona ich wy­

brał sobie mistrz powieści naszej bohatera do „Wiel­
kiego nieznajomego'1, w obchodzie jubileuszowym 
piękny przyjęli też udział.

Oto drogą składek wygotowali dla Józefa Ignacego 
srebrne pióro (gęsie) z brylantową cyfrą jubil-.ta.

Artystycznej tej roboty dokonał z gustem i zręc no- 
śeią wielką grawer warszawski p. Makarewicz.

Cacko to, opatrzone napisem „od krawców warszaw­
skich", będzie jednym z charakterystyczniejszych da­
rów, jakie ogół nasz złoży „zasłudze i pracy" w oso­
bie Kraszewskii g •.

— Assagaje.
W tych dniach właśnie pokazywano nam broń te, 

którą jak wiadomo ciało Ludwika Napoleona siedm- 
naście razy przeszyte zostało.

Broń to straszliwa a zwłaszcza rzucona z oddali.
Ostrze jej zatrute bywa sokiem najzjadliwszych ro­

ślin.
Zulusowie nie chybiają nigdy celu...
Assagiij rzucony zodległości kilku metrów rozdzie­

ra ciało ugodzonego i wgłębia się coraz bardziej.
Wtedy rozpoczyna działać trucizna.
Assagaj, broń pierwotna, noszoną jest przez wszys­

tkie ludy Afryki i wysp Wielkiego Oceanu.
Słowo „assagai" lub „zagaie" hiszpańskiego jest 

pochodzenia i oznacza rodzaj włóczni.

= Nikczemna psota!
Dozorca ogrodu saskiego, przekonawszy się iż we­

wnątrz niema już nikogo, zamknął wczoraj ogród 
o godzinie trzy kwadranse na dwunastą w nocy.

Niestety!
Dziś rano, widok, który się odsłonił wchodzącym do 

letniego naszego salonu, przekonał, iż pod cieniami 
noey skryty niecnik jakiś dopełnił mnóstwo szkód i 
to bardzo dotkliwych.

Oto poprzewracał żelazne barjerki około fontanny, 
połamał fuksje, z róż pozrywał pączki, białe drzewa 
niektóre ogołocił z gałęzi, zdeptał lewkonje-słowem 
sprawił się nikczemnie.

Szkody są wielkie a szczególniej w różach, które 
nie wiadomo czy się uleczyć dadzą.

Czyn to nad wyraz szpetny i oburzający.
Godziłoby się więc pilne rozpocząć śledztwo za 

przestępcą, który działał chyba z rozmysłem!

— Wypadki.
* Bójka.
Wczoraj na Muranowskiej krzyk i hałas sprowa­

dził wiele osób przed dom, nr 29 oznaczony.
Przekonano się, że cała ta wrzawa pochodziła 

z bójki.
Małżonkowie F. pobili tamże znajdującą się Surę 

N. tak niemiłosiernie, że trzeba ją było odwieźć do 
szpitalu.

* W wypadki przejechania wczorajszy dzień obfitują.
Na Kanonji rozwożący clueb z piekarni przejechał 

nieszkodliwie przechodzącą Felicję A.
Winowajca ratował się ucieczką, na nieszczęście 

jednak dla niego w tłumie zgromadzonych znaleźli 
się tacy, którzy go poznali.

Na Nowym Zjezdzie wyrobnik Piotr M., ja ląc nie­
ostrożnie, najechał na 56 letnią staruszkę,- żebraczkę 
Marjannę W., któia padając, zraniła sobie twarz.

Mateusz R. na rogu ulic Grzybowskiej i Ciepłej, 
spadl z wozu na którym jechał i zoslał przejechany, 
jakkolwiek niezbyt niebezpiecznie.

Na rogu Senatorskiej i Bielańskiej, powożący wo­
zem Daniel S. najechał na starca idącego środkiem 
ulicy — jakeśmy się później dowiedzieli, 72-letniego 
Szymona Krawczyka.

Krawczyk upadł i wr upadku odniósł lekką ranę 
w głowę powyżej prawego oka.

Włościanin z gminy Radzymin Piotr Ju., na ulicy 
Targowej, w skutek nieostrożnej jazdy, najechał na 
przechodzącego jakiegoś człowieka, który jednak mi­
mo upadku i silnego uderzenia w lewy bok i głowę-- 
wstał i sam poszedł w dalszą drogę,

* Spóźnienie pociągu.
Wczorajszy poc:ąg wieczorny drogi żelaznej peters- 

bursko-warszawskiej, który miał przybyć o godzinie 
7 minut 33—przybył dopiero o 8 minnut 53.

Przyczyną tego spóźnienia było jak słyszeliśmy 
drobne popsucie się maszyny około Dynaburga.

— W wiadomości wczorajszej o akcie zakończenia 
roku szkolnego w gimnazjum III, obok kościoła świę­
tego Krzyża, w spisie uczniów, którzy otrzymali świa­
dectwa dojrzałości, opuszczono Wyczałkowskiego 
Henryka, a zamiast Oiechomskiego Andrzeja po­
mieszczono Strasznika Andrzeja.

— W dniu 30 b. m., t. j. w poniedziałek o godzinie 
5-tej z południa, odbędzie się jeneralna wizyta w za­
kładzie sierot chłopców „Imienia Jachowicza" w gma­
chu po-doni:nikańskim.

= Z drobnych przyczyn okropne skutki!
Przed dziesięcioma miesiącami, pracujący w je- 

dnem z biur młody jeszcze, około trzydziestu lat li­
czący człowiek, stojąc przy pulpicie, uderzył się ko­
lanem o kluczyk tkwiący w zamku szuflady stołu.

Wypadek ten nie zwrócił niczyjej uwagi i sam 
nie pomyślał nawet, żeby uderzenie to miało przed­
stawiać jakiekolwiek niebezpieczeństwo.

Tymczasem inaczej się stało!
Uderzenie to spowodowało rozdęcie kości w ko­

lanie.
Przed tygodniem nieszczęśliwemu odejmowano np- 

ge, przyezem znaleziono szczególniejsze powikłanie 
żył w kolanie. •

Ale nie na tem koniec.
Po amputacji w kilka dni — wczoraj mianowicie — 

po dziesięciomiesięcznej ciężkiej męczarni — du­
cha wyzionął!

— Skrupulatna uczciwość.
W ostatnich dniach pobytu Bilsego w Warszawie 

w roku zeszłym, kasjer w Dolinie Szwajcarskiej, dla 
braku drobnych, zawierzył jednemu z gości złotówkę.

Bilse wyjechał, koncerta się skończyły i kasjer o 
swej wierzytelności zapomniał.

Wczoraj na ulicy zaczepia go nieznajomy mu czło­
wiek zapytaniem:

— Czy to nie pan był kasjerem w Dolinie w roku 
zeszłym?

— Ja...
— A to ja panu winien jestem złotówkę... oddaję i 

dziękuję!
Żeby tak wszyscy i zawsze—a szczególniej przy 

większych sumach...

= Na bankiecie.
Służący zbliża się do pana X., chcąc mu nalać kie­

liszek wina.
Pan X. podaje najmniejszy z kieliszków.
— Przepraszam pana—mówi służący—to zwyczaj­

ne wino.
Właśnie dla tego... większe kieliszki zostawiam 

sobie na wina deserowe.
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Stunia rs. 3, z z zarądn naczelnika wojskowego gnbernjalne- 
gc w Płocku rs. 2.-od lekarzy 28 połockiego pułku piechoty 
rs. 3, z 5 oddziału brygady pogranicznej straży w Zawicho­
ście rs. 56 kop. 53, wniosków od różnych osób jako członków 
rs. 283, razem rs. 1468 kóp. 80*/a, z poprzednim zaś remauen 
tern rs 77063 kop. 51. Z tego wydano rs. 999 kop. 30. pozo­
stało zat<m rs. 76184 kop. 1. Kwotę takową stanowią: a) 
dowody Banku Polskiego na rs. 76000, b) gotowizna r-. 184 
kop. 1 (oprócz tego s.t w zapasie pieniądze na założenie w m. 
Warszawie domu "inwalidów rs. 1691 kop. 15. Suma rzeczona 
składa się: ą) z listów zastawnych Towarzystwa kredytowe­
go miojskiogo m. Warszawy w ilości rs. 1650 i b) z gotowi­
zny rs. 41 kop. 15.

— Sprawozdanie warszawskiego damskiego komitetu Towa­
rzystwa krzyża czerwonego, zostającego pod prczydencją hra­
biny E. P. Kotzebue, z obrotu sum za czas od 1 (13) maja do 
1 (13) czerwca 1879 r.

I. Ofiary w pieniądzach:
7 puszki znajdującej sią w kancelarii cyrkułu zanikowego 

rs. 3 kop. 74’,'z- za pośrednictwem sędziego pokoju m. War­
szawy VI cyritiiu ofiara od Majewskiej rs. 5, ot baronowej 
Rumm. i składka roczna rs. 10, od Towarzystwa petersburskie­
go słowiańskiego dobroczynnego zwrócono komitetowi wydane 
rannemu bulgarowi rs. 25, od wójta gminy Halin, za jeden 
egzemplarz „Podręcznika dla policji" is. 1 kop. 50, ze sprze­
daży w powiecie płockim „Podręcznika dla policji" rs. 1 k. 50, 
razem rs. 44 kop. 74* 1 * * * * */., a z poprzedniemi r. b. rs. 2,392 k. 8’A.

ł W dniu 30 b. m. i r, to jest w ] oniedzialek, o godzinie 
9 tej zrana, w kościele powązkowzkim, odprawioną zostanie 
wotywa z konduktem przy grobie za duszę Aleksandry Hono­
raty Froniak, a to z legatu przez tęż. uczynionego; o czem 
nadzór cmentarza interesowanych zawiadamia —13497—
v T y pon,edzialęk, dnia 30 czerwca, w dniu imienin ś p. 
t-milji Rzewuskiej, o .będzie sięmszaśw. zaspokój jej du­
szy w7 kościele św. Krzyża, o godzinie lO-tej zrana, na któ­
rą rodzina zaprasza przjaeiół i znajomych. —13585 

T Dnia 30 b. m, to jest w poniedziałek, jako w dzień imie- 
111,1 ś. p. Emilji Ste ranowshiej, odprawione będzie żałobne 
nabożeństwo za spokój jego duszy w kościele św. Józefa C blu- 
brenea obok skweru, o godzinie 10-tej zrana, na k-óre po­
wstałe dzieci uprzejmie zapraszają krewnych i przyjaciół.

—13508—
i W poniedziałek, dnia 30 czerwca r. b., odprawioną bę­

dzie msza św. za duszę ś. p. Emilji Michnikowskiej, jako 
w dniu imienin, o godzinie 10-tej zrana, w kościele św. An­
ny na Kiakowskieiu-Przedmieściu, na którą pozostały mąż 
wraz z dziećmi zaprasza familję, krewnych i znajomych.

j- ta • Qj- 13560—-
r ma ,0 czerwca, to jest w poniedziałek, za dus,.e ś n
ani awa Kros rowsk:ego, pułkownika inżenierji, jako 

w piel wszą rocznicę śmierci, odbędzie się żałobne nabożeń- 
s.wo w kościele św. K.zyża, o godzinie li-tej zrana.

t W poniedziałek dnia 30 czerwca, o godz7n!e w7ej zra- 

na w kościele ś*. Aleksandra, odbędz e się żałobne nabożeń- 
* za zl'bkoj duszy s. p. Heleny z Bermdsów Lessel na
Ktoie pozostała rodzina zaprasza przyjaciół i znajomych. ’

f Przeniesienie zwłek do grotu rodzinnego, -oraz żałobne 
nabożeństwo za duszę Ś. p. Emilji T. ©janowskiej, odbę­
dzie się we wtorek, dnia 1 lipca r- b., o godzinie H-tej zra- 
na, w kościele powązkowskim, na które pogrążony w głębo­
kim smutku mąż wraz z dziećmi zaprassa krewnych, przyja­
ciół i znajomych. —13563 —

U. Przychód i rozchód.
Do ] maja r. b. pozostawało rs. 43 kop. 91'/2.
Dochód w maju r. b. 45 kop. 74/j.
Razem rs 90 kop. 66 
Wydano w maju rs. 88.

■ Pozostało z dniem 1 czerwca r. b. gotowizną rs. 2 kop, 66. 
* W papierach procentowych rs. 54,000.

— Biuro informacyjne o nędzy wyjątkowej ma honor podać 
do publicznej wiadomości po szczególe ofiarodawców, którzy 
w ciągu ubiegłego miesiąca, to jest od dnia 1 u.ąja do 1-go 
czerwca 1879 r., dobroczynną składką zasilili ubogich, spraw­
dzonych przez siostry m łosierdda:

Ofiary miesięczne. Dnia 1-go maja: od. p. P. rs. 100, od 
p. hr. A P. rs. 100, od p. lir.Wł. Bran. rs. 100, od p. lir. ord. 
Zamoj. rs. 50, od p. hr. M. P. rs. 25, od K. P. rs. 25, od G. 
P. rs. 10, od K. 8. rs. 25, od p. Jana Blocha rs. 80, od A. 
Mog. rs. 10, od L. S. rs. 10, od p. Tekli Rapackiej rś. 6 kop. 
25, od p. Kon. Deskur rs. 6 kop. 25, od X. J. rs. 1. Ofiary 
jednorazowe. 21-go maja: Bezimiennie is. 10, od Stanisławy 
De. rs. 3, ofiara testamentowa jednorazowa ś. p. Andrzeja 
Kosseekiego rs. 50, z księgarni Orgolbranoa rs. 1. bezimien­
nie rs. 3, z redakcji Kłosów rs. 40 kop. 80, z redakcji Prze­
glądu Katolicki,go rs. 3 kop. 30, z redakcji Echa rs. 9, z re­
dakcji Kurjera warszawskiego rs. 17 kop. 65. Razem rs. 686 
kop. 25. Wsparto zaś rodzin 237..

— Znrząd warszawskiego szpitala dla dzieci wyznania moj- 
żeszowego małżonków Bersonów i Baumanów zawiadamia, że 
w ciągu miesięcy kwietnia i maja r. b. otrzymał następujące 
ofiaiy na rz.cz tegoż szpitala, a mian wicie:

Za pośrednictwem redakcji Izraelity:
Od p. H. Warszawskiego rs. 25, od p Liliensterna rs. 1, od 

P. Briinera rs. 15, od p. Salomona Ilautowera rs. 5, od p. M 
B. rs. 10, o.l p. Ignacego Regelmana rs. 100, od p. Hipolita 
Wawelberga, członka zarządu szpitala rs 500, od pp. Fryme- 
ty Bcrghauer i Sury Zemsz, za pośrednictwem p. J. Ptaka 
1S' 10- Ra?em rs. 666.

Ofiary w naturze:
Od p. Leonory Levy 5 tuzinów7 prześcieradeł.
Od pp Seweryna Mazura i S-ki 10 łokci podwójnej ceraty.
Za powyższo ofiary zarząd szpitala uważa sobie za m ły 

obowiązek złożać niniejszem szlachetnym ofiarodawcom szcze­
re podziękowanie.

-LW o li Ji- «»1 w

f W dniu 30 czerwca, jako w pierwszą rocznicę śmierci 
Piotra Grabowskiego, odbędzie się żałobna woiywa za spo­
kój duszy jego, w kościele św. Aleksandra, o godzinie 10 ej 
zrana, na która pozostała wdowa wraz z dziećmi uprzejmie 
zaprasza familję, przyjaciół i znajomych. —13593—

j- Ś. p. Kazimierz Romocki, obywatel ziemśki, opatrzony 
św. Sakramentami, zmarł dnia 26 b. m. Wyprowadzenie zwłok 
z kaplicy Wszystkich Świętych na Grzybcwie, na cmentarz 
powązkowski odbędzie się w niedzielę, o godzinie 6 tej wie­
czorem, a nabożeństwo żałobne nazajutrz w poniedziałek, o go­
dzinie 11-tej zrana, w7 tymże kcśeiele, na które pozostała po 
marlym żona zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych.
f 8. p. Karol Deryng, urzędnik kancelarji ober-policmaj- 

stra, po długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 38, w dniu 
27 czerwca r. b. zakończył życie. Pozostała w smutku żona 
wraz z rodziną zmarłego zaprasza krewnych, kolegów i zna­
jomych na wyprowadzenie zwłok z kaplicy przy ulicy Mylnej 
na cmentarz ewangelicko augsburski w dniu 29 b. m. i r., to 
jest w n edzielę, o godzinie S-tej po południu, odbyć s ę ma­
jące. —13595—

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
X Paryż 26-go czerwca.—Przybył tu jenerał don Guzman 

Blanco, prezydent rzeczypospolitej Venezuela
X Lyon 26-go czerwca.—Ogólna zmowa tkaczy. Robotni­

cy porzucili warsztaty. Fal ryki zamknięto chwilowo. Robią 
się starania, by rychło zmowę tę ukończyć.

X Londyn .6 go czerwca.—Daily Aews, z okazji zebrania 
się tu kongresu telegraficznego, wykazuje ogrom kosztów, po­
noszonych przez dzienniki za przesyłkę telegramów. Dziennik 
ten, jako przykład, przytacza dzień7 6 maja, w którym otrzy­
mał od swych .korespondentów w południowej Afryce o spra­
wach Zululandu 2123 wyrazów. Telegramy te zostały prze­
słane za pośrednictwem Towarzystwa brazylijskiego drogą 
z Saint-Vincent do Londynu. Koszt przesłania tych telegra­
mów wyniósł 10.615 franków.

X Londyn 26-go czerwca.—Przybyłe tu poselstwo siam- 
skie przywozi insygnja orderu „Słonia białego," ofiarowanego 
królowei angielskiej przez króla siamskiego.

X Rzym 26-go czerwca. — Donoszą tu o niezwykłym fe­
nomenie, jaki się dopełnia w blizkości Serravale w prowincji 
Bellune. Wody jezioia ciągle i widocznie wzbierają. Mieszkań­
cy domów położonych nad brzegiem opuszczają domostwa.

X Wredeń 26-go czerw ca.—Podczas ćwiczeń popisowych 
w używaniu pocisków wybuchających w wiedeńskiej akademji 
wojskowej pękł jeden taki poeiśk w ręku nieostiożnego ucznia. 
Profesor kapitan Klar i czterej uczniow ie doznali mniej lub bar­
dziej ciężkich uszkodzeń. Kapitan Klar mianowicie otrzymał 
20 ran. a jeden z wyehdwańców szkoły stracił prawe oko.

X Wiedeń 26-go czerwca. — Zdrowie Auorassyego pole­
psza się widocznie.

X Trentyn 26-go czerwca.—Wskutek usunięcia sie ziemi 
pod Mortie i Predas utworzyło się jezioro, mające 187 me­
trów7 w obwodzie; zjawisko to zagraża kilku gminom, a szko­
dy dotąd spowodowane dobiegają już 100,000 guldenów.

X Peszt 26-go czerwca. — Z Szegedynu piszą, iż położe­
nie nieszczęśliwego miasta mało s;ę polepszyło. Woda jeszcze 
ciągle stoi o 14 centymetrów wyżej niż w rzece Cisie. Ma­
szyny do pompowania, sprowadzone z Anglji wielkim kosztem, 
okazały się niewystarczającemu O odbudowywaniu się miasta 
nie może być dotąd mowy.

X Zagrzeb (Agram) 26 go czerwca. — Projektowane tu 
jest urządzenie w toku 1881 wystawy gospodaiezo-przeuyslo- 
wej; w wystawia mają wziąć udział różne prowincje słowiań­
skie państwa austryjackiego.

X Tyflis 25 go ęzerwca.—Onegdaj szalała tu gwałtowna 
burza. Kontunikacja okrętowa wstrzymana. Woda zalała dość 
znatzną przestrzeń.

X Ąchalcyk 25 go czerwca.— Ogólna ludność mahome- 
tańskich gruzjan z głównej i dolnej Adzarji, poczynając od 
poszowskiej prowincji, emigruje do Armeuji. Liczba emigran­
tów wynosi kilkadziesiąt tysięcy. Wydzielono im grunta w wi- 
lajetach: Erzerura, Wan i Diarbekir, gdzie osobna komisja 
wyda szczegółowe rozporządzenia.

X Nowy-York 25-go czerwca.—Wyśledzono i przytrzy­
mano sprawców kradzieży trzech miljonów dolarów, popełnio­
nej w rokii przeszłym w Manbattan-Savings-bank; jeden 
z dozorców b. nku, który był wspólnikiem kradzieży, wykrył 
sprawców, powodowany zemstą, iż mu nie wypłacono jego 
udziału.

Przegląd polityczny.
Nadspodziewanie szybko zamieniła sio kwestja 

egipska z czysto lokalnej w pierwszorzędną pod 
względem swego politycznego zadania i możliwych 
kousekwencyj. Opierając.się na telegramie prywa­
tnym z Ko: stantynopola do Nord. Allg. Ztg. nadesła­
nym. twierdziliśmy, iż sułtan nie ma chęci pośrednio, 
czy bezpośrednio mieszać się w interesa swego lenni­
ka i w regulowanie jego stosunków z wierzycielami.

Pokazało się wszelako, że wpływ gabinetu, a może 
i inny jeszcze silniejszy, postronny — zmusił niejako 
sułtana do przyjęcia czynnego udziału w tym zatargu 
między mocarstwami zachodu a wicekrólem egipskim. 
Jak wiadomo khedyw, czy dla uchylenia się od od­
powiedzialności, czy dla zyskania na czasie oświad­
czył mocarstwom, iż bez porozumienia się z Porta 
żadnej stanowczej odpowiedzi na żądania Anglji i 
Francji—dać nie może.

Z Konstantynopola zaś dano wicekrólowi do zro­
zumienia, żeby mocarstwa zachodnie z ich pretensjami 
odesłał do sułtana, jako do swojego zwierzchnika. 
Z początku tędy, sułtan nie chciał żadną miarą przy­
chylić się do żądania mocarstw i przyzwolenia abdy­
kacji Ismaela-paszy? W Paryżu wszelako postano­
wiono energicznie napierać, a w danym razie postawić 

kwestję na ostrzu noża i — ewentualnie odwołać am­
basadora ze dworu su 1 fańskiego.

Ważyć się tedy zaczęły w Konstantynopolu dwa 
wpływy polityczne, jeden Rosji — drugi Francji 1' 
Anglji, poparty później przez Austrję, Włochy i Niem­
cy. Szczególniej to ostatnie mocarstwo musiało prze­
chylić szale ze względu na stosunki z Rosją, która dła 
kwestji egipskiej nie chciałaby była narażać się na 
nieporozumienie ze s arym sprzymierzeńcem.

Mimo to, niepodobna było sułtanowi wyemancypo­
wać się zupełnie z pod wpływu Rosji, zwłaszcza 
przed ukończeniem ewakuacji, a jak pisze wiedeńska 
Presse^ Francja mogłaby była prędzej i łatwiej do­
prowadzić do celu, gdyby była o jakie sześć tygodni 
później swą akcję rozpoczęła.

Przyszło wieszcie do stanowczego kroku ze strony 
Porty:- we środę odbyła się w7 Konstantynopolu ra la 
ministrów, po której, jak Biuro Reutera zapewnia, 
sułtan musiał podpissć dekret detronizacyjny Izmae- 
la-paszy, a Tewfik-j asza zaś, najstarszy syn jego, 
miałby objąć po nim dalsze iządy.

Nasuwa się wszelako nowa kwestja: co się stanie 
z pretensjami stryja dotychczasowego khedywa, co 
pocznie Halem-pasza mający pretensje do.tronu egip­
skiego. Pester Lloyd zapewnia, iż książę w odręcznem 
piśmie, wystosowanein do wielkiego wezyra, zastrzegł 
sobie swoje prawa dynastyczne.

Halim pasza jest ministrem bez teki wysokiej Por­
ty; w ostatnie!) dniach ściągnął on znaczne kapitały 
od paryzkich bankierów i widocznie maochotę docho­
dzić swych praw; gdyby tak było, to nawet abdyka­
cja wicekróla nie rozwiązałaby ze wszystkiem kwestji 
egipskiej.

Zresztą z telegramów wczorajszych nie można po­
wziąć całkiem jasnego pojęcia o sytuacji; jedna depe­
sza powiada, że Porta zezwoli a na detronizację khe­
dywa na korzyść Haliina paszy, którego blednie na­
zywa jego synem, inna znowu mówi oTewfiku paszy, 
jako przyszłym wicekrólu, a inna jeszcze, według do­
niesień IJatly News, zapowiada wyjazd khedywa do 
Konstantynopola i zamianowanie Tewfika czasowo 
rejentem Egiptu. Wszystkie te niedokładności powin- 
nyby znaleźć sprostowanie w dzisiejszych, lub jutrzej­
szych depeszach telegraficznych.

Presse robi jeszcze jedno śmiałe przypuszczenie, 
któreby mogło dzisiejszej sytuacji nadać nagły i dość 
niepomyślny zwrot. Oto utrzymuje ten dziennik, iż 
w razie dalszego oporu ze strony khedywa, czego się 
zresztą po ostatnim firmsnie sułtana spodziew ać już 
chyba—nie należy, Francji i Anglji pozostałyby tyl­
ko,środki przymusowe, a zatem demonstracja floty.

Środek ten wydaie się dość wątpliwym, gdyż może 
sp awę jeszcze bardziej zawikłać. Khedyw ma za so­
bą znaczną część ludu, a nawet oprócz silnej partji 
narodowej, znajdzie się wielu europejczyków w7 Egip­
cie, którzy w danym razie staną po jego stronie. Nic 
łatwiejszego tedy, jak wy wołać rewolucję, któr-aby 
wicekrólowi bardzo tanim kosztem pomogła utrzy­
mać się w kraju. Z dwojga złego nie wiedzieć co 
lepsze: czy zła administracja, która pod każdym wład­
cą Egiptu złą być musi, dopóki się stosunki finanso­
we nie ułożą, czy rewolucja, groźniejsza od bankru- 
ct*a dla interesów mocarstw europejskich.

W Konstantynopolu ma się ku nowym zmianom 
z powrotem Mahmuda-Nedina-paszy, dawnego fawo­
ryta sułtana i znanego intryganta, którego posądza­
no o zamordowanie Abdul-Azisa. Midhat usunął go, 
jako indywiduum niebezpieczne — obecnie ułatwiła 
mu jego partja zezwolenie powrotu; rozpoczną się te­
dy na nowo dawniejsze intrygi i inny wiatr powieje 
na dworze sułtańskim. Stanowisko Kheireddyna, od- 
dawna zakwestjonowane, musiało się jeszcze bardziej 
zachwiać. Sułtan ralby z całego serca pozbyć się 
wielkiego wezyra, gdyby się nie obawiał skutków 
tego kroku.

Przedewszystkiem chodzi mu jeszcze • o opiuję 
mocarstw zachodnich, a powtóre nie dowierza on 
Kheiredynowi, który od pewnego czasu pogodził się 
i zaprzyjaźnił z Osmanem. Osman zaś jest żywym po­
strachem dla sułtana. Najlepszym tego dowodem osta® 
tnia sprawa o rzekomą defraudację muszyra. Zamiast 
przeprowadzić śledztwo i wytoczyć proces, Abdui 
Hamid wołał całą sprawę zatłumić, nie badać prawdy. 
Fuadowi zatkać usta IOjOOO piastrów miesięcznej 
pensji i honorową dymissją odsunąć go od siebie. 
vVolał wszystko inne, jak wywołanie skandalu, który­
by mógł skompromitować Osmana i zniechęcić go dla 
Rządu i dynastji.

Osman zresztą umie się zrobić potrzebnym, koniecz­
nym niemal sułtanowi, umie przedstawić się niby 
ucieleśnionym duchem i genjuszem armji, podtrzymu­
je on wojenny animusz w swoim władcy i przygoto­
wuje ciągłe plany na przyszłość. Teraz np. wmawia 
w sułtana, że trzeba będzie wojnę wytoczyć grekom, 
jeżeli się upierać będą przy swojetn i chce sam objąć 
dowództwo w eweutunlnei kampanii, o której sułtan 
me rozumując wcale—myśli na serjó.



Prtsse dowiaduje się (byle tylko z wiarogodnego 
źródła)—-że układy z Grecją nie wyszły poza granice 
formalności. W pałacu sultauskim nie zmieniło się 
nic na lepsze po-’ w?.ględetn usposobienia dla greków; 
Porta nie dice robić większych koncesi.yj. Przed 
kilku dniami telegram z Konstantynopola o wiele 
optymistyczniej te sprawę przedstawiał, ale na to nie 
ma się co powoływać, bo w kwestji wschodniej co 
godzina to i.owiną. Sułtan zresztą tak bardzo przy­
puszcza ewentualność zbrojnej wyprawy z Grecją, że 
kiedy mu proponowano ze strony Chili, odsprzedanie 
kilku tureckich pancerników, co mogłoby było zasilić 
skarb kilkoma milionami franku”’, miał odpowiedzieć 
ministrowi: „nie można sie pozbywać monitorów, bę­
dziemy potrzebowali całej floty przeciw Grecji." A gdy 
Kheireddyn zwrócił jego uwagę na to, że Europa nie 
dopuści do takiej ewentualności, mrukną! dość lako­
nicznie, lecz stanowczo: „zobaczymy".

Przytaczamy te szczegóły nie dowierzając wcale
ich autentyczności, a przynajmniej powadze.

Austryjacki minister wojny, feldmarszałek Bylandt 
położył koniec wszelkim pogłoskom o okupacji san- 
dżaku nowobazarskiego, zaprzeczywszy w liście do 
Deutsche Ztg., aby ministerjum czyniło jakiekolwiek 
do tego przygotowania.

Wa Francji sprawa bonapartyzmu rozpada się;
stronnicy pana Bouhera dezertują do obozu republi­
kańskiego, bo im ks. Plon-Plon nie przypada do 
smaku i nie mogą mieć zaufania ani do jego osoby, 
ani do jego przekonań.

Ostateczną decyzją powziąść mają bonapartyści do­
piero po powrocie Koubera z Chislehurst, którego 
tam pogorszony stan cesarzowej znowu na kilka dni 
zatrzymał.  

Cu się tycze testamentu ks. Ludwika Napoleona, 
to jeszcze nic pewnego w tej mierze nie oznajmiono; 
oczekują wpierw przybycia p. PietriegodoChislehurst, 
on to bowiem posiada klucze do mobilaru księcia i 
w jego obecności dopiero mogą być pozostawione 
papiery przeszukane.

Telegramy.
{Ajencja Rudolfa Okręla).

Paryż, 26-go.— Wczoraj w południe w kościele
świętego Augustyna odbyło się nabożeństwo za księ­
cia Ludwika Napoleona. Książę Hieronim Napoleon 
z synami, księżna Matylda, królowa Izabella hiszpań­
ska, arcybiskup Paryża, ciało dyplomatyczne, wybi­
tniejsi bonapartyści i liczny tłum ludu uczestniczyli 
w nabożeństwie. Żadnego zajścia nie było.

Haga, 26-go.— Pogrzeb następcy tronu holender­
skiego księcia Oranji odbył się dziś w Hadze.Bukareszt, 26-go.— Senat oświadczył się za tern,   
aby Izby objęły inicjatywę wykonawczą co do proje­
ktu ustawy emancypacji żydów: senat wyznaczył ko­
misję, która w porozumieniu z rządem ma podjąć te 
sprawę.

Waszyngton 26-go.— Z senatu. Baruside wnosi 
rezolucję, w której ma być wypowiedziaueiu, że lud­
ność Stanów Zjednoczonych nie może bez wielkiego 
zaniepokojenia patrzeć na przygotowania państw eu­ropejskich, które zmierzają do przekopania między­  

 morza Panama pod protekcją i zwierzchnictwem 
tychże mocarstw i że zamiar taki musi być uważany 
za manifestację nieprzyjazną Stanom Zjednoczonym. 

Berlin 27-go. — Sądzą tu powszechnie, że sku­
tkiem onegdajszych decyzyj komisji taryfowej, frakcja 
narodowo-liberalna nie rozpadnie się a przynajmniej 
większa jej część glosować będzie przeciwko taryfie 
celnej. Koło polskie, które dotychczas przemawiało 
za wolnością handlu, po ostatnich decyzjach również 
głosować będzie za cłami protekcyjnemi.

Paryi 27-go.— Komisja izby deputowanych obra- ’
dująca nad prawem, dotycząceiu rady państwa, wnosi
zupełne zniesienie i przeistoczenie tej instytucji.

Berlin 27-go. — Wszystkie dzienniki liberalne za­
znaczają onegdajszą decyzję komisji taryfowej i przy­
jęcie wniosku Frankensteina, jako zupełną porażkę 
partji liberalnej i wielkie zwycieztwo centrum. Beni- 
gsen pobity jest na głowę, centrum tryumfuje. ..Dy­
misja ministra Falka i Friedeuthala jest tylko kwe- 
stją czasu.

Wiedeń 27-go. — Donosi Pol. Car. z Konstantyno­
pola. Na radzie ministerjalnęj w pałacu burzliwe sce­
ny poprzedziły wyjednanie sułtauskiego irade, doty­
czącego usunięcia khedywa. Wydany równocześnie 
z irade o usunięciu dekret znoszący firman z 1873 r., 
który nadawał khedywowi pewne prerogatywy, szcze­
gólniej W sprawach finansowych, tłómaczony jest o- 
gólnie jako przedsięwzięty z inicjatywy sułtana krok 
tendencyjny przeciwko polityce Anglji i Francji na 
wschodzie.

Paryż 27-go.—Rouher wraca dopiero dziś, oczekuje 
bowiem przybycia senatora Pietri, poczem dopiero 
nastąpi otwarcie testamentu zmarłego księcia. le­
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Papiery publiczne: Akcje i Obligacje:żądano płacono

ż. Fabr.-Łódzkie;

Banku Handl, w Łodzi.

92.9092.75

Wartość kuponów: od listów zast. 63/« nowyeh 8VS zastawnych m. Warszawy serji I i II 120,5Ji 
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ż. War.-W. rs. 100
ż. War.-B. rs. 100

100—
100.50
100.40
95.55
95,50
95 30

Dopełniono 
tranzakeji

Dziś rano ciepła st. 15 w południe ciepła st. 16.(Keo- 
mura 769 Odmiana.)

—Wysokośewody na rzece Wiśle pod Warszawą st. 5 eali 6

— _E2. Ujtituiau leczy specjalnie choro­
by skórne i wciurycane. Przyjmuje rano do 
11-tej i o i 4-tej do 6-tej. ftflektoralna, nr 4. 

—12013—4—12

Weka

Berlin a vista z krótkim terminem 
Londyn 3 mieś. „ „
Paryż 8 dni „ „
Wiedeń 8 dni , „

11— 12 z chor, we: eryczttemi i skóry, codzien-

12— 1

12 — 1

dr.
Banku Hand, w Warsz.

Obligi skarbowe rs. 100. . . 
4% L. zast. 3 okr. ser. I i II. 
5% L. z. nowe z r. 1869 duże.

„ „ , małe.
Listy zast. m. War. serji I.

: : : m
Listyzast.m. Łodziserji Ii II. 
4% List likwidacyjne duże.

„ ., małe.
Bil. Bank. Ces. ser. I 11 i III. 
Bos. Poż. Prem. z r. 1864. .

„ „ 1866. .
I Pożyczka wschodnia rs. 100
II Pożyczka wschodnia rs. 100
III Pożyczka Wschodnia 100

Drugie pierwsze samo będzie,
Druga trzecie w ptaków rzędzie, 
Czwarte przeczenie, 
Cale przeznaczenie.

(Znaczenie zeszłej szarady: Gilotyna}. 

— W Ciechocinku z dniem 1 lipca r- b. otwarty 
zostanie zakład fotograficzny Uhodśko, w któ­
rym przyjmowane będą wszelkie zamówienia w za­
kres fotografji wchodzące do 1 września t. r.

—13495—1—3

95.40
95 35
95.15

— Dr. 'B^acsanowskł przeniósł mieszkanie 
na ulicę Mazowiecką nr 5. Przyjmuje chorych nacho- 
roby uszne jak dawniej, codzień od godziny 3 do 5.

  —13,534—1-3

Akc. wiek tow. Ros. kol. żel. 
za rs. 125.........................

Akc. dr. 
Akc. dr.
Ake. dr. ż. War.- Terespole. 
Akc.................. *............
Akc.
Ake. Banku Dyskom w War. 
Akc. Banku Handl, w Łodzi. 
Akc. War. tow. ub. od ognia. 
Akc. War. tow. liibr. cukru 
Akc. tow. lab. cukru Józefów 
Ake. Dobrze), tow. lab. cukru 
Akc. t. Lilpop. Rau i Loew. 
Ake. towarz. fabryki machin 
Akc. towarz. Łazien. i Łaźni

Dyrekcja dróg żelaznych 
warszawsko-wiedeńskiej i warszawsko-bydgoskiej, 

podaje do wiadomości publicznej, że komunikacja eso- 
bowa i towarowa pomiędzy stacjami Myszków—Za­
wiercie, resp. z Austrją i Górnym Szlązkiem z dniem 
16 (28) b. m. zostanie przywrócona. " —13,556—

....  - ~ ....lir ___L___1__ -_____________________

od 9—10 z chor. skór, i wener., codziennie dr. T. 

od 10-11

od 12 — 1

TEATR LETNI.
Dziś: Faust. Jutro: Robert i Bertrand.

— Wiadomość podaną w nr 139 Kurjera Warszaw­
skiego o poświeceniu wyjątkowej u nas, jedynej fabry­
ki obić papierowych p. Franc. Franaszka eteoinp., na­
leży uzupełnić w ten sposób, że istnieje w Warsza­
wie, przy ulicy Nowowiejskiej, druga fabryka krajowa 
obić papierowych, pod firmą Karol Dldier etcOmp. 
Fabryka ta egzystuje od lat pięciu, jest prowadzoną 
>od wyłącznym kierunkiem p. Karola Didiera, który 
u zez la t czterdzieści by ł werkmiatrzem u p. Ve- 
era, a którego wyroby cieszą się wiejkiem uznaniem 

tutejszej publiczności. Wspomniana fabryka otwo­
rzyła niedawno pod własną firmą sklep ze s wojem i 
wyrobami, przy ulicy Nowy-Swiat nr 21 i przyste- 
pnemi cenami zjednywa sobie coraz większy zastęp 
odbiorców. —13580—"

stament nie zawiera nic politycznego. Ex-cesarzowa 
upadła silnie na duchu, co też niepospolicie na jfej 
zdrowie oddziaływa. Bonapartyści nie kryja sie z o- 
bauami. Na wczorajszej 'uszy żałobnej obecny był 
książę Hieronim, całe ciało dyplomatyczne, wielu le- 
gitymistów i najznaczniejsi bohapartyści. Domon- 
stracyj żadnych nie było.

Petersburg 28-go.—Gowtro Urzęd. ogłasza: Jej Ce­
sarska Wysokość W. Księżna Następczyni Tronu 
wraz z dz;ećmi wyjechała dnia 14 (26) b. ni. wieczo­
rem do Kopenhagi na jachcie „Dzierżawa." Najwy­
żej rozkazano wybić 6 mdjonów rubli zdawkowej mo­
nety 48 próby.

Berlin 28-go. — Wiadomość Journal des Debate 
o księciu Aleksandrze bułgarskim jest nieprawdziwą.

Książę Battenberg jest oburzony z powodu zako­
munikowanego mu w Rzymie przez Turkhan-beja, że 
sułtan zrzeka sie go przyjęcia go.

Battenberg jednak doniósł do Konstantynopyla, że 
mimo to uda się tam, nie opuszczając jednak okrętu, 
na którym przyjmie haft installacyjny. Sułlan do dnia 
wczorajszego nie odpowiedział.

dla przychodzących chorych, 
Nowy Świat nr 55 (wprost Ordynackiego) 

przyjmują w niej następujący lekarze:
9—10 z chorobami wewnętranemi, codziennie, dr 

J. Pawiiisói,

Zera, (ordyn. klinik, uniw. szp. Ś-go Łazarza), 
z c.or. szczęk i zębów, codziennie oprócz 
świąt, dr Piotrowski. W tychże godzinach 
przyjmują sie zamówienia na aparaty sztucznych 
zębów.
z" chor, wewnęirz. specjalnie płuc i gar­
dła, codzienni ■■ prócz niedziel, dr T. Slering.
z chor. o'zów, codziennie, dr Z. Kram- 
szfyk, (ord. klin ocznej uniw.).

nie, dr (ordynator szpitala Ś go Łazarza
z Chorobami uszów, w poniedziałki i piątk 
dr B. Taczanowski.
chor. Wtwaętrz. Specyj. nerwowemi z za­
stosowaniem < lektryeznośct w poniedziałki, środy,
1 piątki, dr. M. Brunner, (właściciel inst. cho­
rób nerwowych).
2 Chor, organów mocżopł-iowych męz- 
kich, we wtorki, ćżwaitki i Soboty, dr rH. 
Brunner.
z choi obami wewnętrz. specjalnie wieku 
dziecięcego, codziennie dr «J. PoznaAski
z chorobami kobibcemi, codziennie, dr. J. 
Szczygielski.

2 — 3 z chor. wown. (przeważnie piersiowemi), co­
dziennie, dr W. Lewandowski.

2 — 3 z chorob. chirurgicznemi (zewnetrznemi.) 
codziennie prócz świat, dr Zawadzki,' (starszy 
ordyn. szpitala Ujazdowskiego).

3 —4 z ćhorob. wewnętrznemi, codziennie, dr E.
Chrostowski, (assys. klin, dyagn. przy Uniw.) 

Opłata za poradę 25 kopiejek. —1675—

dla przychodzących chorych.
Ulica Senatorska Nr S, dom Rezlera.

Przyjmują w niej następujący lekarze:
Od 10—11. Codziennie. Dr J. Majkowski z chorobami 

wewnętrznemu
Od 11—12. W środy i soboty. Dr B. Taczanowski, Or­

dynator Szpitala Ś go Jana Bożego, z choro­
bami uszów.

12—1., Codzienne. Dr E. Klinlr, Ordynator Szpitala 
S-go Łazarza, z chorobami wenetycznemi 
i skórnemi. W Środy i Niedziele od 1—2 wy­
łącznie dla kobiet

1— 2. We Wtorki, Czwartki 1 Soboty, DrK. Kra- 
wowsiri. Ordynator Szpitala I zieeiątka Jezus, 
z chorobami gardła, krtani i jamy no­
sowej (Laryngoskopija i Rynoskopija).

2— 3. Codzier.nie. Dr. T. Dunin, Ordynator kliniki tera­
peutycznej Szpitalnej, z chorobami wewnę- 
trznemi (a specjalnie wieku dziecinnego).

2— 3. Codziennie. Di St. Kondratowicz, zchoro- 
bami kobiet.

3— 4. Codziennie, Dr F. Jawdyński, Ordynator kli­
niki chirurgicznej przy uniwersytecie, z choro­
bami tewnętrznemi czyli chirurgiczne- 
mi i zębów.

Od 3—4. Codziennie. Dr H. Nussbaum, z chorobami
wewnętrznemi, specjalnie nerwowemi, 
oraz leczoniem elektrycznością.

Codziennie szczepienie ospy ochronnej.
Bilet wejścia 25 kopiejek. 16—0—1676—

- -_ __ /u t®-
... . , „  . - , , , ’/s 2-»ej emisji 145‘/s

Monety: Półimperjały rs —.— — Sztuki dwudziestofranltowe rs. — marki niemieckie rs. —* kop — 
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(2 dni) 300 marek.
za 1 t. st..................
za 300 fr.........
za 150 1L..

Z końcem giełdy

Kurs giełdy warszawskiej,—dnia 28 czerwca 1879 roku.
Z końcem giełdy 

żądano | płacono
Dopełnione tranzakcje
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HOTEL EUROPEJSKI.
l Przybyli dnia 27 Czerwca 1879 r.
1 Hrabina Grabowska Zofia, ob. z Łęczycy; 

polszyna Marin, córka jen. lejtnanta z Berli­
na; Rubiec, pułkownik z Powązek: Donaurowa 
Katarzyna, córka radcy stanu z Berlina; Ja- 
Lonsowa Wiktoria, wdowa po pułkowniku 
z Petersburga; Spcktorski Wasili, sędzia po­
koju z Szczuczyna; Sufezyński Piotr, ob. z Li- 
sowszczyc; Pocholkowa Klaudyna, żona radcy 
kollcgjalnego z Petersburga; Smolin Sergiej, 
kupiec z Petersburga; Gregorius Aleksander, 
kupiec z Petersburga; Hr. Czapski Florjan, 
ob. z Wiżyn, Mencel Stefan, ob. z Kilowa; 

[Mencel Alina, ob. z Kijowa; Mencel Wandą, 
j córka fabrykanta z Kijowa; Trembicki Mi- 
Ichał, ob. z Berlina; Jazykpw Sergiej, z żoną

Anną, urzędnik z Kazania; Szymański Ludwik, 
I radca honorowy z Moskwy; Loewenthal Au­
gust, profesor z Rygi; Kazina Elżbieta, wdo­
wa po rotmistrzu z Twery; Utkin Stefan, ase- 

I sor kollegialny z Tweru; Sawina Nadzieja, 
ob. z Tweru; Komarawska Julja, ż.ona porucz. 
z Tweru; Graf Ignacy, ob. z Pesztu; Richter 
Pelagia, ob. z Grodna; Sachs Izydor, kupiec 
z Kalisza; Miljowicz Kazimierz, ob z Modryn- 
ca; Zakrzewska Władysława, ob. z Lublina; 
Kobryniee Karol, doktór z Brześcia; Mona- 
atyrski Teodor, ob. z Lucinskn; Campioni Gio- 
wiani, ob. z Wiednia: Rzymowski Jan, wete­
rynarz z Kutna; Deelianów, sztabs-kapitan 
z K ij owa______________________________

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 29-go t. j. w Niedzielę: Krupnik, pie­
czeń w-ołowa, Kapusta.

Dnia 30-go, t. j. w Poniedziałek: Barszcz, 
zrazy, kasza iąglana___________ _

Warszawski Rzeczny YacM-Klnb.
W środę dnia 2-go Lipca, o godzinie 8-mej 

'Wieczorem zebrunie członków.
W sobotę dnia 5-go Lipca, o gdzinie 7'/2 

Wieczorem Koncert. 1—3—13589—

Dolina Szwajcarska.
Jutro w Niedzielę, dnia 29 Czerwca r. b.

JWSCEBT
Orhiestry IJresBdcńsIiiej

pjd dyrekcją

Hermana Mannsfelda.
Uwert. z op. Tanhiiitser, Wagnera.—Canzo­

ne, Rafia.—Zephir Lilfte, walc Gungla.—Tań­
ce z pochodniami (C-moll) Meyerbeera.—Uwert. 
z op. Halka, Moniuszki. — Polonez Chopina — 

> Fantazja caprico, solo na skrzypce, Vieux- 
I temps.—Scena i chór z op. Tanhiiitser, Wa- 

jrnera.—Uwert. z op. Chłop i Poeta, Suppego. 
| Zaproszenie do tańca, rondo Webera.—Bywaj 
| zdrów! polka koncertowa, Pfluga. — Miserere 
I z op. Trubadur, Verdi.—-Tempi passanti, po- 

puri Keissera.—Mathusalem, Kadryl Straussa. 
Berceuse Gounoda. — Pestmarseh Beethovena, 

■ Wieprecht
Wejście kop, 35. — Początek J koncertu 
w Niedzielę i Święta o godz. 6—wdnie po­

wszednie o godz. 7 wioezoreni.
W razie niepogody Koncert odbędzie się w Sali. 
_________ —13467—1—1

Zaraz potrzebną jest

młoda Panienka
mówiąca po niemiecku do Składu Wici 
i Towarów Galanteryjno-Norymberg- 
skich, pożąflanszą by była obeznana niż 
z tym fachem. — Wiadomość róg Trębackiej 
i Krakowskiego-Przedmieścia Nr 419/23, u wła­
ściciela domu, po południu od godziny 5 do 8 

! 1—3 —• 13542 —

Uczeń do Fotografii 
potrzebnym jest do zakładu Fr. Rulew­
skiego, Długa Nr 32. 1—3—13579 —

Potrzebne są

Chłopcy i Panny
do robienia pudełek.—Wiadomość przy ulicy 
Leszna Nr 8. 1—3 — 135 '0 —

Korzystny Interes!
Cukiernia z Restauracja i Billardem do od­

stąpienia w każdym czasie w Podolskiej gu- 
bernji.—Bliisza wiadomość w Cukierni pana 
Popielowskiego, ulica Bielańska.

1—3 — 13557 —

Do sprzedania: 
Szafa du sukien rozbierana, Komoda, dwa że­
lazne Łóżka, Biurko, Parawan, Etażerka, Stół, 
zupełnie nowe Pianino; wszystko to urzędowej 
roboty.—Krakowskie-Przedmfeście Nr 03, mio- 
, zkania L —13608—1—3

Mam zaszczyt znwiadomić Rodziców! Opie­
kunów uczącej się młodzieży, że Szkoła 
prywatna męzka, szościoklassowa, realna, 
zostająca pod moim kierunkiem, a mieszcząca 
się dotąd przy ulicy Marszałkowskiej, w do­
mu pod Nr 63, w nadchodzącym miesiącu 
Lipcu przeniesioną zostanie do domu 
W. E. Lilpopa, przy ulicy Złotej Nu­
mer 18.

JAN PANKIEWICZ.
1-3 — 13535 -

KAPELUSZEM
Cylindrowe w najświeższym fasonie, 
z materjałów prawdziwie paryzkich 

poleca FABRYKA 

Andrzeja Ginter, 
po rs. 5, 6 i 7, szapoklaki atłasowe rs. 8, 
tybe’owe rs. 5, kapelusze filcowe po rs. 3 kop. 
50 i rs. 4 kop. 50, fantazyjne Lodeny koloro­
we po rs. 3 kop. 50, dziecinno r8. 1 kop. 50 
i rs. 2 kop. 5 ’, za nkuratne wykończenie po­
dług ostatniej mody i dobroć wyrobu firma 
poręcza, przyjmuję kapelusze do przerabiania 
na świeże fasony, oraz do prasowania na po­
czekaniu po kop 15.—Nowy-Swiat Nr 55, 
dom W-go GHśoksberga, w Warszawie.

1-6 — 13443 —
W Zakładzie moim 

Wyrobów Szklarskich 
otrzymałem Szkło Belgijsk e, w różnych 
wymiarach, i do wystaw siilepowych, Szkło 
lagrowa do wystaw i na zamówienia w jak 
największych rozmiarach sprowadzam, Szkło 
lane do podłóg i matowane jest w różnych 
wymiarach, dla panów Fotografów Szkło 
angielskie do kliszy i do sztychów białe, 
po cenach jak najtańszych.—Zamieszkały Kra­
kowskie Przedmieście Nr 415, nowy 15, pałac 
Hr Potockiego.

AitODi Bystrianowski.
13 — 13421 —

Sn do sprzedania
M JK » JD ZBR 

żółte, skórą kryte, fortepian, łóżko, kuchnie 
naftowe, parawany, szafa duża rozbierana 
orzecha n fornirowana, mufka z niebieskich li­
sów i inne rza zy. — Wiadomość u kupca w 
sklepie kolonjalnym, na ulicy Twardei róg 
Cieplej i Prostej. 1—3 — 13599 —

I

K; Majątek ziemski.
® Bardzo korzystne kupno majątku w po- 
f wiecie Grójeckim. Gleba dobra, włók 14.

jedna lasu. Kapitał żądany około 10,000 
rs.—Wiadomość w biurze St. Jermu- 
łowicza i S-ki. 1—1 — 13S62 —

Rzeczy kupione
przy ulicy Grzybowskiej pod Nr 5, w miesz­
kaniu Nr 3, można odebrać we Wtorek 1-go 
Lipca. 1—1 — 13573 —

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania Fo­
tel bardzo ozdobny, kryty skórą szagriu, fa­
bryki paryzkiej, bardzo mało używany, za 
połowę ceay kosztu. Wiadomość ulica Wa­
recka Np 6, u Siodlarza. 1—3 — 13496 —

CUKIERNIA 
przy ogrodzie Krasińskich 

prowadzona przez lat 12 przez niżej podpisa­
nego, przeniesiono zostanie z dniem 15 
Lipca r. b. na ulicę Elektoralną Nr 20, 
o czem mam honor zawiadomić Szanowną 
Publi tznośe.

K. FILT3IER.
1-3 - 13582 —

Tylko zaraz!
około trzydziestu robotników 

szuka dziennej pracy. Interessowani raczą 
złożyć' adres i warunki opłaty w Redakcji 
niniejszego pisma, pod lit. P. K. 1.

1—1___________ — 13590 —________

Z powodu choroby, jest do odstąpienia 
w każdej chwili w Brwinowie, przystanku 
dr. żel. W.-W.

Mieszkanie Letnie, 
składające się z dwóch pokojów i kuchni, za 
rs. 65 na cnie Into. — Wiadomość przy ulicy' 
Karmelickiej Nr 1, róg Leszna, u L. Kwiat­
kowskiego budowniczego. —13494—1—3

Od 1 Lipca do 20 Sierpnia, są do wynajęcia

Dwa duże Pokoje umeblowane, 
na 1-m piętrze, z balkonem i z kuchnią przy 
ulicy Swiętokrzyzkiej Nr 21. stróż wskaże.

-13567—1- 1

Od dnia 1-g-o Lipca 1870 r.

FABRYKA WYROBÓW ŚLUSARSKICH
TTeliksa Zglinickiego, 

przeniesioną została z pod Nr 12, przy ulicy Złotej na ulicę WSPÓLNĄ Nr 1600 lit. p. 
do domu własnego, położonego obok Fabryki W-go Woronców-Weljaminowa.

1—12 — 13596 —

PANNY
potrzebne są zaraz do maszyny, oraz podręcz­
ne i do nauki do szycia bielizny.—Tamże jest 
Uczeń Gimnazjum Realnego, który ży­
czy sobie udzielać korrepetyeje na czas wa- 
kacyj. Wiadomość przy ulicy Piwnej Nr 35, 
na 3 piętrze. —13520—1—3

Podpisany
NAUCZYCIEL

francuskiego języka,
udziela lekcje doświadczoną przez siebie Me­
todą teoryczno-konwersacy.jną (z prze­
kładem: ruskim, polskim lub niemieckim)

J. Tisserant.
Uliea Zielna Nr 22, na dnigiem piętrze, 

mieszkania 12. 3—4—1289’2—

W fabryce powozów 
Feliksa Laskotsskieto,

na placu S-go Aleksandra Nr 5, 
są do sprzedania Famoriii małe, lekkie, 
z drzwiczkami do odjęcia, świeżo wykończone, 
oraz i większe Faetony; Kareta używana, 
podwójna i Kocz poczwórny z fordeklem, 
wszystko mocno zbudowane; Fabryka przyj­
muje zamówienia na powozy, odnawiania i 
naprawy tychże. —13566—1—3
Poszukuje >ię do kupienia bez pośrednictwa 

MAJĄTEK, 
w okolicach Lublina lub nad Pilicą, włók 15 
do 20 dobrej ziemi, z odpowiednią w tern ilo­
ścią lasu i łąk, z porządnym domem, budyn­
kami i inwentarzem, bez służebnści i nieuży- 
któw.—Posiadający takowy, zecłóe nadesłać 
detaliczne opisanie z wymienieniem stanow­
czych warunków i czężarów hipotecznych, na 
ulicę Widok Nr 5, mieszkania 8.

—13499—1—5

Fabryka Rękawiczek 
K. PRZYGODZKIEGO, 

poleca Szanownej Publiczności swoje wyroby, 
w zakres rękawicznletwa wchodzące, po bar­
dzo przystępnych eenaeh. — Tamże potrzebny 
Chłopiec do nauki kroju rękawiczek od lat 
13 do 14, może być i Panienka, przy ulicy 
Ordynackiej Nr 1313. nowy 8. —13506—1—2

Z powodu wyjazdu sprzedaje się zaraz

Fortepian 
palisandrowy, wiedeński, krótki, o pół siódmej 
oktawy, z paką za rs. 135.. Garnitur z sa­
lonu urzędowej roboty, z pokiyciem w meda- 
łjony za rs. 225. Zegar paryzki antique za 
rs. 40. Wielkie bluszcze, kwiaty i inne 
rzeczy.—Grzybowska Nr 57, mieszkania 18. 
Tamże Suknia ślubna i czarna jedwa­
bna rypsowa nowa, 1-3—13612—

za dostarczenie lokalu
od 1 go Października, na dole od frontu 6 do 
8 pokoi w środku miasta.

Wiadomość w zakładach fryzjerskich W-go 
H. Koch, ulica Rymarska, od 5 do 6-tej.

1—6 g _________ — 13523 —

Rs. 50,
za opłatą powyższego stręczneco można otrzy­
mać posadę Buchhaltera,- Wiadomość uli­
ca Czysta Nr 4, u stróża. —13537—1—2

| K^łfiDo fabryki kwiatów potrzebne są

1 PANNY
uzdatnione i do nauki.—Długa Nr 22.

____________—13501—1—2

Owa lab Trzy Fekoje
! frontowe, z meblami lub bez, do wynajęcia od 

8-go Lipea do 8-go Października r. b., bardzo
! tanio.—Wiadomość: ulica Nowogrodzka Nr 21, 
! dom P. Mausbergera. —13515—1—2

Dwa Lokale, 
zaopatrzone w wodę, wylew i inne dogodności, 

do nąjęcia od 1-go Lipca r. b.
1 Na 1-m piętrze: 4 pokoje, przedp. i kuchnia. 
Na 2-m piętrze: 4 pokoje, przedpokój, kuch­
nia w suterenie i pokoik dla służby,—Wia­
domość u rządcy domu, róg Wiejskiej i Pięk­
nej Nr la, naprzeciwko placu Ujazdowskiego. 

-13493—1-3

z meblami i oddzielnem wejściem, każdegs 
czasu jest do wynajęcia, przy ulicy Senator­
skiej Nr domu 16, stróż wskaże. 
_____________________ -13575-1-2

Za rs. 10 miesięcznie 
M IE8 K M A Hi IE 

dla młodego człowieka, z herbata rano i wie­
czorem, uelogą; gdzie będzie mógł korzystać 
fratis z konwersacji francuzkiej. — Oferty pi- 

mienne do Kiosku na placu S-go Aleksandra 
pod lit. R. S. N. 101. —13574—1—2
"*Wdowiec w średnim wieku, lubiący spokój 

i porządek,

poszukuje wspóllokatora, 
do umeblowanych dwóch pokoi, wraz z ush> 
gą, samowarem i światłem.—Wiadomość: Zło­
ta Nr 12, mieszkania 16; od godz. 9 do 11 
z rana. —13545—1—3

Ł O K A Jj
na 1-m piętrze, z powodu wyjazdu, za cenę 
bardzo przystępną, jest do wynajęcia na placu 
Ś-go Aleksandra, Nr domu 7, składający się 
z dziesięciu pokoi, balkonu, piwnicy, ko­
mórki na drzewo i góry oddzielnej,—stróż tego 
domu Matensz wskaże. —13586—1—3

Dwa Pokoje 
z kuchnią, z meblami, do odnajęcia na dwa 
miesiące, od 1-go Lipca.—Nowy-Swiat Nr 12, 
mieszkania 12, w prawej oficynie, na 2-m 
piętrze. —13510—1—2

Do odstąpienia od 1-go Lipca do 1-go Paź­
dziernika

MIESZKANIE
od frontu, ładnie umeblowane, za bardzo umiar­
kowaną cene.—Alea Jerozolimska Nr 30.

—13511-1-4

z meblami lub bez i Wozownia obszerna, 
na Skład lub inny użytek, do odnajęcia tanio. 
Róg Marszałkowskiej i Wilczej Nr 17.

—13514—1—2

Wczoraj pomiędzy godz. 4 a 5, przechodząc 
ulicą Warecką i Ńowym-Swiatem, zgubioną 

I została

Portmonetka, 
zawierająca rs. 15, oraz Kwit z fotografii Mn- 
lerta. Sumienny znalazca raczy takową odnieść 
za nagrodą do Redakcji Kurjera Warszaw­
skiego.  1—1—13539—

Z powodu wyjazdu do sprzedania:

DWA ŁÓŻKA
pod orzech, Biurko męzkie, Dywany wojłoko­
we duże, Fortjery ciemne (wszystko prawie 
nowe), i niektóre sprzęty kuchenne. Pomiędzy 
godziną 3-cią a 5-tą codziennie.—Wiadomość 
w Kiosku przv Koperniku. 2—3—13422 —

W każdym czasie do odnajęcia, na półtora 
miesiąca

trzy Pokoje
Z meblami i z oddzielnym wehodem, przy ulicy 
Swiętokrzyzkiej Nr 11, na 1-m piętrze od 
frontu Nr 6. —13509—1—i

Zgubiono w dniu wczorajszym idąc ulicą Ża­
bią do ogrodu Saskiego, niebieską tybetową

Sukienkę dziecinną 
bez rękawków, ubraną białym haftem i sznfk 
reczkami białemi. — Łaskawy znalazca raczy 
oddać za nagrodą rs. 3, na ulicę Rymarską 
pod Nr 6, 1-sze piętro. 1—3—13448

W przeszły Piątek, pcmiędzy godziną 1 a 3, 
zgubioną została w Saskim ogrodzie

Portmonetka,
w której znajdowało się ł0 _ 
znsl/tscft iciczv oddać takowa na ulice 'Vya«* 
recką Nr 7, do stróża. "—13538 -1_ 1



8 ~

WAŻNA WIADOMOŚĆ
I

Otrz; maliśmy na

&

Krawiec z Wiednia, S efarsplac Nr 1; w Warszawie Senatorska Nr 22; 
w Kijowie, Kriszczatek, dom Lśstincenkow. 22 —0—8326—

WIELKI WYBÓR Garderoby JTIęzkiej:
Garnitury czarne Tużurkowe, Frakowe i Żakietowe; Garnitury Marynarkowe 

płócienne i alpagowe, letnie Sak-Palu Kortowe, Alpagowe i Płócienne do kurzu, 
łlaweloki różne. Burki rozmaitej Kurtki do konnej jazdy, do polowania i pojedyncze, 
z kortu, alpagi i płótna: Szlafroki; Garnitury dziecinne kortowe i płócienne; 

oraz WIELKI WYBÓR Kamizelek aksamitnych, sztuczkowych i kortowych 
po cennie niżej bosztu.

Z powolu zmiany lokalu jest do zbycia.
Kompletny garnitur starożyttnycht mebli włoskich 

rzeźbionych do dużego salonu jadalnego,
wraz z lustrami i zegarem. Cały ten garnitrur pochodzi z salonu jadalnego w Palazzo 

D aro w Wenecji i stanowi prawdziwe arcydzieło sztuki rzeźbiarskiej.
Również można nabyć tanio:

Trzy dnie wazony z postumentami, z marmuru 
włoskiego, do ozdoby salonu.

Widzieć można codziennie od godziny 11 rano do 2 po południu.
Bliższa wiadomość u szwajcara w rowym domu, na rogu ulic Tręvackiej i Wierzbowej 

należącym do Hotelu Angielskiego. 2—3 — 13313 —
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!!W najmodniejszych kolorach i deseniach!!
!•<>A'€^OC.1I

damskie i. dziecinne, białe i różnobarwne, oraz Skarpetki męzkie 
w najlepszych gatunkach i gustownych kolorach, nadeszły do składu 

W. MOLLER i L. STRAUS.
Nowy-Świat Nr 67, w domu Zarządu Wojskowego.

Ceny jak najprzystępniejsze.
3 -6 — 12023 — S

Agentnra Handlu, Przemysłu i Rolnictwa, w Warszawie, Królewska 41.
Zadaniem Agentury .jest:
1. Kupno z pierwszej ręki i sprzedaż w najkorzystniejszych warunkach wszelkich 

towarów wyrobów fabrycznych i rękodzielniczych, machin, ehemikalji, potrzeb do gospodar­
stwa wszelkiego rodzaju fabryk, oraz budowy i konserwacji dróg żelaznych, produktów suro 
wych rolnych, zwierzęcych, kopalnych leśnych, lasów, dóbr ziemskich, nieruebomoś 
miejskich i fabrycznych.—2. Dyskonto weksli. Zapewniając staranno ć i gorliwość przy zała­
twianiu każdego powierzonego inteiesu. Agentura zadawalnia sio naumiadrowafisztn 
wynagrodzeniem.

Wszelkie zlecenia listowne Agentura załatwia bezzwłocznie i udziela żądanych obja­
śnień. Biuro agentury otwarte codzień z wyjątkiem niedziel i świąt od 10 lano do 5 po po 
łudniu.—Zenon Dziewulski i S Isa. “ 3—3 — 11229 —

obszerny i widny 
przy ulicy Krakowskie-Przetoieście lub Nowy-Świat, 

potrzebny jest zaraz.
łaskawe oferty pod lit. Z. Z. przyjmuje 

V/arszawska Agentura Ogłoszeń, Senatorska 22.
1—1 ____________________________________________ — 13541 —

Ważna wiadomość d-a pp. 
Właścicieli Ziemskich!

Który z panów Właścicieli ma majątek do 
sprzedania, w cen'e od 30,000 do 60,000 rs. 
lub też do wydzierżawienia jeden z większych 
majątków, bez pośrednictwa osób trzecich, ra­
czy nadesłać swoje offerty do kancellarji 
adwokata przysięgłego Seweryna Sunderlan- 
da, ulica Długa Nr 30. Kaneelarja otwarta od 
godziny 9-tej do 11-tej z rana i od 5-tej do 
7-męj po południu. Tamże jest do sprzedania 
Dom w mieście gubernjalnem Radomiu istnie-

Krzesła gięte, dwa Stoły 
i łóżko ordynarne drewniane, 
oraz różne inne sprzęty do sprzedania.—Bracka 
Nr 13. mieszkania 5 —13484—2—2

W Skierniewicach za ogrodem pałaco­
wym jest do sprzedania

KOLONIA
około włóki gruntu, domu mieszkalnego i za­
budowań gospodarczych, w dobrym stanie.— 
Bliższa wiadomość na ulicy Śllzkiej Nr 19, 
mieszkania Nr 5. 3—3—13288—

W Drukarni Kur jera Warszewskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5,.
Redaktor Wac'aw Szymanowski.—Wydawca

Piwica Kuwiefiska 
a Wyłączna sprzedaż = 
S' wybornego i zdrowego Piwa bawarskie- m 
!**go butelkowego, z fabryki Antoniego q 
^Boenischa, Skierniewickiego, Wil n 
pt Janowskiego,. oraz z innych znakomi-SJ 
<jj tszych fabryk-.—Ceny stale umiarkowane.
& O Istawa bezpłatna ido domów prywa-!8 
^tnych. —11192—6—6
& ‘O93IHSVS ITT3XOH HO8O ~

Stancja dla uczni.
Nowy Świat, Nr 26. Wiadomość u rządcy te­
goż domu. 5—5 — 13163 —

Otwor ony przed czerema laty 

ZaBad Naukowy, 
dla przygotowania do egzem nu wol­
no wstępujących do wojska i do 
szkół junkierskich na prawach trze 

ciego rzędu.
Przyjmują się pe sjonarz? i przycho­

dni. Zapis codziennie prócz dni świą'ecznych 
od 5—7 po południu w kancellarji ‘ zakładu 
przy ulicy Leszno Nr 25, dom W. Ku- 
barskiego. 5—0 — 13198 —

ł? Sible Prywatnej Sześcifklassowej 
Męskiej Halnej z Oddziałem Zasa- 

(iniczym 1 Pensjonatem, 
orzy zbiegu ulic: Rymarskiej i Leszno Nra 5 
i l-szy istniejącej, w dniu 14 (26) Czerwca 
r. b. zakończony został rok szkolny 1878/9, 
•i 1879 80 rozpocznie się dnia 9 (21) Sierpnia, 
z pis dawnych uczniów i egzamin nowych 
kandydatów trwać będzie od dnia 4 (16) Ster- | 
fnia r. b., aż do zapełnienia wszystkich klass 
w Zakładzie—Przełażony Szkoły Radca Kolle- 
gialny Józef Górski, b. Inspektor Szkół 
Rządowych. 2—3—13401 —

Szlafroki damskie
wełtrane i letnie od rs. 2, 

UBRANIA

Ja dziewczynek i chłopczyków, w znacznym 
ryborze, są do nabycia. Krakowslre-Przed- 
.nieście, dom dawniej Karasia Nr. 2, w oficy- 
n e wprost bramy, gdzie okno weneckie, Nr 
i.ieszkan a. —12519 — 4—12

Żądany jest
CrUTOreraeir 

na wieś, polak, posiadający dokładnie język 
polski i rosyjski dla chłopczyka mającego lat 
dziewięć, pożadana przytem jest znajomość 
obcych języków.—Zgłosić się. m.żna po bliższe 
szczegóły <’o księgarni W-go Sennewalda, 
ulica Miodowa Nr 4. —2—3 — 13355 —

„RUDOLFA* !
■ maszyny do szrcia rękawiczek, po rs. g 

60, u S. Belsitzmana, Orla Nr 8. MS
i MB ... ( ii £ MMI ' 

Interes Handlowy, 
przemysłowo-fabryczny, wysoko procentujący 
się, z powodu nagłego wyjazdu, jest do od- 
stąpiena.—Kapitał potrzebny około 2,000 rs. 
Wiadomość w Magazynie ubiorów męzkich 
J. Błońskiego, uliea Bielańska Nr 12 nowy.

-15476—2-3

W nowo-otworzonej piwnicy, Niecała Nr 8, 
uskutecznia się 

sprzeiaż Piwa Imtelkmgł) i Losu.
Tamże można się dowiedzieć gdzie podobny 
Handel b. korzystny, jest do odstąpie­
nia z.i rs. 500, or.iz drugie przedsięfcier- 
stwo, z kapitałem od rs. 2 do 9 tysięcy.

—13480-2—3

TANI LOKAL.
Duży Pokój o dwóch oknach, lub dwa 
z porządnen i meblami, pościelą, usługą 
i samowarem, do najęcia każdego czasu, 
przy uliey Marszałkowskiej Nr 34, mie­
szkania 14. —12223—11—0

w
> TO 5 TOł

BULDOG
odchowany, kilito-miesięczny, czystej rassy 
angielskiej, jasny, mordka czarna, zęby na 
wierzchu, jest, do sprzedania przy ulicy Niz- 
kiej Nr 10, wiadomość w Sklepiku.

2—2—13405—

Jest de wynajęcia zaraz i tanio

Pokój kawalerski, 
przy ulicy Zielnej Nr 29, na 1-m piętrze, mie­
szkania 2, blisko Saskiego ogrodu.

—13418—2—2

Pokój duży,
lub dwa małe, z widokiem na ogrody, z mft 
blami, samowarem i usługą lub bez. do wy­
najęta, Marszałkowska Nr 8, wiadomość u 
stróża. -13432—2-3

3100 -M
| Biletów i proc. Hossyjskisj Pożycski Premiowej
I PIERWSZEJ EMISSJI,
I przypada ós umoczenia p« Mii sr. 125 w Mziestein dziewiątem losowa in. 
i które odbędzie się w Si. Pelerslnrm w Poniedziałek d. 2 (14) Lijca 1819 r.

Dla zapobieżenia stracie, wynikającej z różnicy kursu, przyjmuje asekurację

po kopiejek 50
S od sztuki, a w razie wylosowania zamienia na niewylosowaną s;Óiikę

I KANTOK wekslu

IfflEW BANKIERSKICH 
m ze jwt -w w -w bl n> 

w Warszawie, przy ul. Nowy-Świat Nr 51, dona hr. Stadnickiej Lj Zlecenia z prowincji odwrotną pocztą załatwiane będą.
HH 5—6 r ■— tli-’ —  

JI,03B0JC'to Il,eii3yiiOK> Bapuiaiitt 16 (28) 1879 roia.
Gustaw Gebethner. Patrz Dalszy ciąg Kurjera i Dodatej#



KURIER WARSZAWSKI.
Dalszy ciąg nru 142._______________________ Sobota.______________ Dnia 16 (28) czerwca 1879 roku.

Cokolwiek o rządcach domów.

A. n — W bardzo wielu, osobliwie znaczniejszych, 
posesjach w mieście, znajdują się tak zwani „rządco­
wie domów**, których obowiązkiem jest utrzymywa­
nie meldunków i w ogóle przestrzeganie nieruchomo- | 
ści, określonych przez prawo przepisów policyjnych.

Te ostatnie są bardzo rozliczne i obszerne, dlatego 
też funkcje rządcy wymagają sporo czasu i pracy.

Osobliwie też każdy przyzna, że w nieruchomo­
ściach obszerniejszych, gdzie ludność wynosi 100, 
200, a nawet 300 i więcej osób, rządca pragnący o- 
bowiązkom swym należycie zadośćuczynić, poświęcić 
musi na to dosyć trudu.

Dotąd wszakże, pomimo że niezawsze obowiązki 
rządców pełnione były zbyt gorliwie, działo się jesz­
cze niezgorzej, miejsca te bowiem zajmowali emeryci 
i w ogóle ludzie raniej zamożni, za co otrzymywali 
bezpłatne mieszkanie i małą pensyjkę; wynagrodze­
nie to zaś, choć niezbyt znaczne, pozwalało im jeszcze 
nełnić sumiennie obowiązek.

Obecnie przecież inaczej.
Jak wiadomo, Warszawa <tała się teraz do pe­

wnego stopnia targowiskiem domów, nabywanych 
wciąż i sprzedawanych w celach spekulacji przez spe­
cjalnie temu poświęcających siti kapitalistów, a ten 
handel domami rozkrzewia się na coraz szerszą 
skalę...

Otóż czasowi ci właściciele posesyj, podczas kró­
tkiego przeciągu czasu, przez jaki nieruchomość znaj­
duje się w ich ręku, starają się ogra niczać do mini­
mum wszelkie wydatki na utrzymanie w stanie nale­
żytym i konserwację domu.

Dlatego też pozbywają się dawniejszych, zbyt już 
dla nich kosztownych rządców, natomiast zaś przyj­
mują nowych, ludzi zazwyczaj poza obrębem zarzą­
dzanej nieruchomości zamieszkałych, za wynagro­
dzeniem od rs. 1 kop. 50 miesięcznie do bardzo nie­
wielkiego maximum.

Czy wiec taki rządca, zamieszkały w stroaie odda­
lonej i nie umiejący niekiedy pisać ortograficznie mo­
że za te pieniądze utrzymywać dom cały w porządku, ’ 
jak należy?

Nie ulega kwestji, że byłoby to dlań więcej niż 
trudno, tern bardziej, że często podobni panowie rząd­
cy w dnie świąteczne swego obrządku, odmawiają 
„dla swych zasad" wydawania wszelkiego rodzaju 
świadectw, np. świadectwa do szpitala, do wyja­
zdu itd.

Dodać należy, iż niektórzy z nich wymagają też od 
lokatorów opłaty t. z. „kontraktowego".

Wprawdzie wszystko to dość korzystnie musi wy­
padać dla właściciela domu, nienajgorzej też dla sa­
mego rządcy, cierpi tu jednak interes lokatorów...

Bo czyż w domu, znajdującym się pod podobnym 
zarządem, może istnieć jakikolwiek porządek ? czyż 
mieszkańcy.nie są tam narażeni na mnóstwo niedogo­
dności? czy wreszcie stróż, nie czujne nad sobą żadnej 
kontroli i władzy, nie będzie najzupełniej lekceważył 
.swego obowiązku?

Rezultatem zaś podobnego stanu rzeczy, który 
przedstawia ważne niedogodności i dla władz policyj­
nych, są bez wątpienia częste pomyłki w księgach 
meldunkowych, różne malwersacje, wreszcie zaś nie- 
dochodzenie listów do lokatorów domu, których pró­
żno szukać muszą po wszystkich piętrach bryftregie- 
rzy i wiele innych niedogodności.

Niedogodnościom tyra ulegają także posesje znaj­
dujące się w zawiadywaniu rządców i innych kate- 
goryj, a to dla braku czasu i odpowiedniej znajomości 
Przepisów policyjnych ze strony tych ostatnich.

W imieniu przeto lokatorów systematycznie nego­
wanych wnoszę tu prośbę do kogo należy o zwrócenie 
uwagi na rządców owej kategorji i w ogóle rozcią­
gnięcie nad nimi kontroli, od tego bowiem zależy z je­
dnej strony — porządek w mieście, z drugiej zaś — 
bezpieczeństwo lokatorów i całego ich mienia.

Siały prenumerator.
Przyp. red. Uznając w znacznej mierze słuszność 

skarg wyrażonych w powyższym artykule, musimy 
przecież zaznaczyć, że zbyt są one uogólnione, w wię­
kszej bowiem części domów pp. rządcy odpowiadają 
Wszelkim wymaganiom i dobrze pełnią swe obowiąz­
ki; niesumienni zaś oficjaliści, o jakich tu mowa, prę­
dzej czy później muszą stać się przyczyną niezado­
wolenia właścicieli, którzy wreszcie dostrzegą, że 
jW interesie ich leży usunięcie podobnych indywiduów 
bd zarządu domem.

— Rezultat konferencji pedagogicznej, zatwierdzo­
nej przez radę warszawskiego Aleksandryjsko-Ma­
ryjskiego instytutu, ogłoszony na popisie zakończają­
cym rok szkolny w dniu 22 czerwca 1879 r., jest na­
stępujący:

Z klasy I-szej następujące panny uzyskały o) ate- 
staty guwernantek: Janina Buszmanówna, z cyfrą Naj­
jaśniejszej Pani, Jadwiga Czajczyńska z wielkim zło­
tym medalem, Stanisława Nalepińska z wielkim srebr­
nym medalem, Zofja Pfanhauzerówna z małym srebr­
nym medalem, Helena Błaszczykiewiczówna, z nagro­
dą w książkach, Marja Dziewczopolska, z nagrodą 
w książkach, Helena Orłowska z nagrodą w książkach, 
Zofja Waligórski, z nagrodą w’ książkach, Aleksan­
dra Zołołucha z nagrodą w książkach. Zofja Kochlew- 
ska z nagrodą w książkach, Helena Miezeńcow z na­
grodą w książkach, Kamilla Matwiejew z nagrodą 
w książkach, Wanda Fetkowska, Helena Zachono- 
wiczówna, Petronela Hejmanówna, Antonina Drożyń­
ska, Anna Szyrjajew, Marja KalirAi, Anastazja Dra- 
golówna.

b) Atestaty nauczycielek: Helena Rybówna, Olga 
Sakowska, Emma Wisnowska, Nadzieja Dewel, Olga 
Miedwiediew, Anną Mordchorst, Aniela Płeszczyńska.

Z klasy Ii-ej uzyskało przejście do klasy I-*j pa­
nien 36, z których odpowiednio do postępów w nauce 
otrzymały tiagrody w książkach: Natalia Aleksiejew, 
Anna Tarasienkow, Marja Czajczyńska, Helena Afa­
nasjew, Filipina Wójcicka, Marja Popłońska, Ale­
ksandra Gomolicka, Natalia Krzyżańska, Teofila Sa- 
łatkówna.

Z klasy Ill-ej, uzyskało przejście do kl. Ii-ej panien 
37, z których otrzymały nagrody: Zenaida Ćhudzyń- 
ska, Eugenja Tichanow, Marja Krukowska, Lidja 
Malużanka.

Z klasy 1 V-ej przeszło do klasy III-ej panien 36, 
z któnch otrzymały nagrody: Marja Błeszezyńska, 
Stanisława Morawska, Jadwiga Wolska, Olimpja Zo- 
bernówna, Anastazja Dziewczopolska, Natalia Rat- 
kówna, Zof a Hermanówna, Olga Szuchów, Helena Je- 
nakiew, Aleksandra Marzecka.

Z klasy V, przeszło do klasy fV-tej panien 32, 
z których otrzymały nagrody: Marja Zabawska, Marja 
Rontt, Natalja Modlińska, Helena Romiszewska, Anna 
Kuzniecow, Anna Desler, Olga Mezeńcow, Marja Me- 
szeticz, Marja Wasiliew.

Z klasy VI, przeszło do klasy V panien 37, z któ­
rych otrzymały nagrody: Agrypina Suplewiczówna, 
Aleksandra Kochanowska, Elżbieta Tumska, Anna 
Wasiliew, Helena Sławin, Walerja Pasiutewiczówna, 
Zofia Czernielewska, Katarzyna Niewielska, Jadwiga 
Hermana, Janina Straszewiczówua, Helena Lewesta- 
mówna.

Z klasy VII, przeszło do klasy VI-tej panien 32, 
z których otrzymały nagrody: StefaniaDylkiewiczów- 
na, Emilja Buckiewlczówna, Honorata Brzezińska, 
Marja Wojciechowska, Helena Kryńska, Zofia Hara- 
simowiczówna.

— Kurator szpitala starozakonnych to Warszawie podaje do 
wiadomości, że w ciągu miesięcy marca i kwietnia r. b. wpły­
nęły następujące ofiary na rzecz szpitala jego opiece powie- 
rzon< go:

Od pp. Salingera i Solczyuskiego za pośrednictwem p. sę­
dziego pokoju 10 cyrkułu rs. 7 kop. ÓO. od p. J. Szenmana 
kop. 50, od p. Okreta kop. 50, od Perli Sardynera rs. 15, od 
N. N. rs. 25, od małżonków Kajserstein rs. 20. ,

■Za pośrednictwem redakcji Izraelity:
Cd p. T. i F. rs. 1 kop. 66, od Jakóba Warszawskiego 

rs. 25, od p, Mathiasa Bersohna rs. 10, o I p. T. kop. 50. 
6Ł>łą biednych lekonwalescentów opuszczających szpital:

Od p.' Szlamy Buchweitz rs. 10.
Za pośrednictwem redakcji Izraelity:
Od F. B. rs. 25, od małżonków Kajserstein rs. 10, od dra 

Świecy rs. 3. Kazem rs. 153 kop. 66.
Ofiary w naturze:
Ód p. Szai Bert 8 bósonów miedzianych i 8 sereng cyno­

wych.
Od p. Lesera Lewy 2 głowy (62 funty) cukru paschalnego.
Od p. Ungra 3 funty świec stearynowych.
Od N. N. 60 funtów śliwek, 1 głowę cukru i 270 sztuk po­

marańcz.
Za powyższe ofiary kurator szpitala składa niniejszem ofia­

rodawcom uprzejme podziękowanie.
Kurator szpitala S’. T.ewental.

— W warszawskim szpitalu dla dzieci wyznania mojżeszo- 
wego małżonków Bersobn i Baumann przy ulicy Śliskiej nr 35 
udzielają porady lekarskiej bezpłatnie chorym dzieciom co­
dziennie:
Br Juljan Eranssziyk — choroby wewnętrzne od godziny 

10—11 rano.
Dr Szczygielski —■ choroby wewnętrzne, od godziny 

do 12-ej rano.
Dr Chwat — choroby zewnętrzne (chirurgiczne) od 12—1 r.

W niedzielę szczepienie ospy od godziny 12—1.
Dzieci mające pozostać w szpitalu powinny być zaopatrzone 

i świadectwo” rzadcy domu i opiekuna cyrkułowego.

—Potroić. — Nowo-założona fabryka tabaczna 
Towarzystwa B-ci Egiz et Comp. w Petersburgu, nade­
słała na próbę wyroby swoje do składu tabacznego 
w Warszawie, pod firmą: M. Saicsorowski, 
Wierzbowa nr 3, vis-a-vis filarów teatralnych.— Na­
deszło już dotąd nowe gatunki papierosów tej 
fabryki w cenie od kop. 50 do rs. 1 za 100 sztuk, od­
znaczają się przepysznym aromatem.—'Hytomie zaś 
z czysto tureckiego liścia wyrabiane, bez żadnej ob­
cej przymieszki na zamówienie składu sprowadzają się 
w drewnianych pudełkach, celem uchronienia świeżo­
ści i zapachu tychże od ulatniania się, będącego zwy­
kle wynikiem lekkiego opakowania, w cenie od rs. 1 
do 4-ch za jeden funt. —9179—6—6
ggłSCErCTTCT---3T3ŁT ~r 2:7: JtSaMng-.gU.* Jhł.

— 5% pożyczka premjowa rossyjska 18 6i roku. 
Assekurację od losowania amortyzacyjnego, odbyć się 
mającego w Petersburgu w' dniu 2 (14) lipca, r. b. za. 
opłatą od sztuki

kop. 50 dla miejscowych
A, 60 dla zamiejscowych, łącznie z wszelkie- 

mi kosztami portorji i korespondencji, przyjmuje
Maurycy Nelken,

Krakowskie-Przedmieśeie nr 77.
—11635—3—8

— Sskola prywatna męska kalsowa, 
w domu pod nr 11 (112) przy ulicy Piwnejw War­
szawie, przyjmuje uczniów dla przygotowania ich do 
gimnazjum miejscowego i obcego, oraz na naukę ję­
zyka niemieckiego i francuzkiego w oddzielnym Cza- 
sie od innych nauk na przystępnych warunkach,

— HOŁETY, patyczkowe, płócienne i ko­
lorowe, po najprzystępniejszych cenach, poleca

skład obić papierowych
Jf. Etubels ttiego i

Miodowa nr 15. —10899

— PJźili YJKAB. wyrobów galanteryjno- 
kossy karskich pod firmą „ przy
nlicy Hożej nr 15, przysposobiła znaczny wybór 
kufrów podróżnych. oraz wosków dzie­
cinnych. elegancko wykończonych, z któremi po­
leca się szanownej publiczności. —10676—12—12

— llodsice, życzący sobie przygotowywać przez 
ciąg nadchodzących wakacyj synów do egzaminu wstę­
pnego, znajdą staranną pracę pod kierunkiem nau­
czyciela ii-go gimnazjum, Grzybowskiego, ulica Mar­
szałkowska nr 53. 3—5—12,819—

Nakład leesniesy specjalny dla chorób gar- 
dlanych, wenerycznych i skórnych d-ra Hi 4b N Aj. 
Chor, przychodu., przyjmuje rano od 9—10 V, i od 4% 
do 6 po poł. codziennie. Długa Nr 23 (gdzie Eldorado.

— Mr Kadler, przez miesiące letnie, przyj­
muje chorych na syfilis i skórę, tak na mieszkanie i 
kurację w Instytucie, jako i przychodnich, od 10-tej 
do 11-tej i od 3-ciej do 5-t«j. Krakowskie-Przedmie- 
ście nr. 36. 6—6—12433—

Istniejąca od roku 1872
Pierwsza Lecznica

dla przychodzących chorych. Ulica NIECAŁA Nr *7, (Dom 
Towarz. Lekarek.). Przyjmują w niej następujący Lekarze

Od g. 9—10 Dobrski K. Choroby wewnętrzne (speej-lnie 
płuc i krtani; Laryngoskopia). Codziennie.

Od g. 10—11 Dftayzel W. asystent fizjologji przy Uniw. 
Choroby wewnętrzne. Codzienn'e (we środy od g. 11—12).

Od g. 11—12 Adam Bauerertz. Choroby nerwowe. Le­
czenie elektrycznością. Codziennie.

Od g. ll’/a—12'1'2 Kosmowski W. Chor, wewnętrz. (spe­
cjalnie wieku dziecięcego). Codziennie od (12—1 sobowty).

Od g. 12’/2—2 Stankiewicz Henryk. Choroby wenery­
czne i skórne. Codziennie.

Od g. 1—2 Thieme A. Chor, właściwe kobietom. Godzien.
Od g. 2*/j—3'/2 Benni K. Lekarz Ord. w Szp. Dzieciątka 

Jezus. Choroby uszu. W poniedziałki, środy i piątki.
Od g. 2‘,'2—3'/2 Bełke Teofil. Choroby weneryczne i skór­

ne. Codziennie z wyjątkiem poniedziałków.
Od g. 3—4 Brzeziński «J. Chor, wewnętrzne specjalnie ner­

wowo. Leczenie elektrycznością. Codziennie z wyjątkiem nie­
dziel i świat. _

Od g. 3—4 Tałko J. Okulista Okręgu Warsz. Choroby 
oczu Wtorki, czwartki i soboty (w niedziele od 10—11)

Ol g. 3'/2-4'/2 GułweinJ. Choroby chirurgiczne i zębó w 
Codziennie z wyjątkiem niedziel. 2 •

Od g. 4</2-5'/2 Ciunkiewicz B. Choroby szczęk i zębów. 
Codziennie z wyjątkiem niedziel 1 świat.

Od g. 5-6 Perkowski S Choroby weneryczne i skór­
ne kobiet 1 dzieci, codziennie. (W niedziele od 9—10)

Od g. 4«/2-5'/2, w poniedziałki i środy przyjmuje się za­
mówienia na aparaty dentystyczne (zęby sztuczne) -486-
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Zawiadamia, iż podejmtre się wszo)kich obstalunków w zakresie koszykarstwa i tako­
we wykonywa podług najlepszych modelów zagran cznych, po cenach przy­
stępnych i na term a oznaczony, gwarantując dobra wykończenie i trwałość wyrobow 
z fabryki pochodzący cli.

W składze przy fabryce w każdym czasie dostać możn-a gotowych: wózków dzie­
cinnych, koszów zwykłych i do bielizny i podróżnych, koszyków damskich do 
robót, nesesserek w różnych fasonach etc, "odrobionych elegancko i z doborowego 
materjałri.

4&W NB. Fabryka powyższa w tych dniach otworzyła filję swoją we Włocławku w miej- 
seu t. z. „Dolny ł zpitałż*__________________________ 2—6" — 12963 —

TylRo co opuściła prasę 4-ta edycja dzieła 
pod tytułem

Najnowsza i najpraltyczniejsza metoda kroją sokień flaaskich 
i tai dziecioaycli przez

OKSZ* €»^<*JO»IKlirS:>ifcaOE<H<>,
anuczyciela krawiectwa damskiego i autora wielu dzieł tego rodzaju; wydanie to nowo opra­
cowane i zastosowane do najświeższe) mody Paryzkiej, zawiera wzory kroju od zwykłego 
fasonu do najwykwintniejszych modeli, podług których fasony bez,przeróbek zręcznie wychodzą 
a cała nauka jest ulepszona, ułatwiona, wyczerpująca w zupełności sztukę krawiecką w za­
sadzie do tego stopnia, że nawet bez pomocy nauczyciela można nauczyć się kroju, zawiera 
również wzory najnowszych mantyl i płaszczy dolmauowyeh. Całe dzieło obejmuje tekstu 4'/z 
a:kusza dużego formatu i 35 tablic z figurami. Rysunki wykonywają się. za pomocą dwóch 
krzywych linij tak zwanych krojowych, przez autora wynalezionych, któremi osoba wcale nie 
znająca kroju, wszelkie formy odtwarzać może z niezrównaną łatwością. Cena dzieła rs. 3. 
linijek krojowych rs. 1 kop. 50. Wpisy na naukę kroju i szycia przyjmują się każdodzien- 
flie wgssakładaeh K. Kłodzińskiego we Lwowie, w Krakowie, a w Warszawie wykłada 
osobiście Miodowa Mr 2. Udziela również nauki kro u i bez linijek, stosownie do życzenia 

11721—4—6

Ign, GANTZWOHL 
g Kantor Plac Krasiński Nr 3, |
| Słowo otworzona Fabryka. terra-cotty, sztucznego Oj 

marmnrn i posadzek cementowy cli
Przyjmuje się wykładania powyższemi rraterjałami w różnych kształtach i kolo- Ki 

rach posadzek w kościołach, sklepach, kąpielach, przedsionkach, korytarzach i t. p., a Kg 
n to przez majstrów fachowych z Wiednia ta ten cci sprowadzonych.

Gwarancja dłog-oJetnia B
Geny umiarkowane.

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienień go środka, jako nie zawierającego w swym skła 
dzie części szkodliwych dla zdiowia aprobowano przez Petersburskie i Warszawskie Medy­

czne Władze na ogólnych zasadach handlu.

JBTie musu
nad angielskie Mydło mamontowe i traw Egipskich. Wszelkie pochwały nikną przep 
zaletami tych myaeł w stosunku hygieny dla osób płci pięknej, wymagającej uoielenia twa 
rzy i zabezpieczenia jej od śpierzchnienia i piegów. Mamontowe mydło nietylko konserwuje 
ale i ubielą i upiększa płeć, nadając jej p'zór zdrowia i czerstwości. Ceuy mydeł: Mamonto 
wego kop. 45, Mydła ztraw Egipskich kop. 40. Na prowincję wysyła się najmniej pół tuzina, 
nie liczą.: oj łaty pocztowe . Główny skład: Per umeria Dobrzańskiego Hotel Angielski, ulica 
Wierzbowa i w składzie aotecznyiń Sierzputowskiego, Krakowskie-Przedmieśeie Nr 15.

9—12 ’ — 8038 —

Wskutek przejścia w inne ręce St. .Petersburg- 
skaej fabryki tabacznej „FeniV nou-onabywca 

wyprzednje całkowity remanent rzeczonej fabryk#, da- 
jąc'wyjątkową możność Szanownej Publiczności zaopatrzenia się w dobre wyroby 
tabaczne po zniżonych cenach.

Kupujący nie mniej 100 sztuk papierosów otrzymuje 20%. rabatu 
„ „ 500 ,, ,, „ 25%. „

„ „ 1000 ., . ., 30%. „
Wypizedaż trwać będzie do wyczerpania zapasów i odbywa się: 
Na Krakowskiem-Prz< dmieśeiu'w domu obok kościoła Świętego Krzyża, w Składzie 

Pani Sambo:skiej.
Na Senatorskiej ulicy w domu Nr 5, w Składzie Pani Wandy Umińskiej.
Na Miodowej ulicy w domu Barona Lesser, w składzie tabacznym.
Na Bielańskiej ulicy w Hotelu Lipskim w składzie tabacznym P. Nowakowskiego. 
2—10 — 13410 —

Od 8-go Lipca r. b. jest do wynajęcia

Pokój z meblami
dla emeryta lub emerytki z eałą opieką jaka 

jest potrzebna dla osób wiekowych. 11 iado- 
mość Nowy-Swiat Nr 3$ mieszkania Nr 11. 

’-a — 13164 -

Uczeń Szkoły Prywatnej Handlowej 
wyjeżdżając do Ciechocinka, poszukuje 
tamże lekcyj od dnia 1-go Lipca r. b. Osoby 
interesowane raczą zostawiać adresy swoje 
w cukierni p. Pagowskiego, Marszałkowska 
Nr 47. ‘ 3—3—13131—

Letnie Mieszkanie
■ w dobrach Ruda, za l-izj stacją Miłosna, 

przy kolei Terespolskięj, nie odległe od przy­
stanku Dębe Wielkie, wpośród lasów, łąk, 

i ogrodów i wód, gdzie urządzone letnia łazien­
ki, są dwa lub irzy pokoje z osobną kuchnią 
angielską, do wynajęcia.—Wiadomość na miej­
scu, lub u Właściciela domu przy ulicy Grzy­
bowskiej za Żelazną Nr 46, do 12-tej godziny 
z ran a. 3—3—128'5 —

PIW o
DROZDOWSKIE

na wzór Pilzeńskiego,
w żółtych butelkach, po kop 7'1, o- 
prócz szkła, w Składzie przy ulicy 
Miodowej Ur SS. —13312—2—10

Do sprzedania

Majątki Ziemskie
bez służebności, z lasem, łąkami, w glebie 
pszennej, z parkiem, ogrodami owocowemi, za­
budowaniami massiw murowanetni, z pałacem, 
stawami, młynami, gorzelnią, z dochodami 
stałemi, w blizkości kolei.—Wiadomość: Kra­
kowskie-Przedmieśeie Nr 71, mieszkania Nr 4, 
od godz. 4-tej do 6-tej po południu.

2—3—13174— 
QQ3SQOQ©OOOCXXXXXXXX>g 

|FABRYKA „LA FERME”X 
© w Warszawie. ©
0 ma honor podać do publicznej wiado- © 

mości, iż świeże wypuściła . w sprze- © 
© daż niżej wymienione nowe gatun- Q 
0 ki papierosów i cygar, oraz © 
© zniżyła cene cygar dawniej wy- y 
O rabianych. “ ©

© Papierosy: § 
© Nr 120. Jubileuszowe z portre- © 
□ tam jubilata J. 1 Kraszewskie- © 
© go................ 100 sztuk po rs. 1 ©
V Nr 107. Sobieski lOOszus po rs. 1. © 
O Nr 111. Totus sto sztuk rs. 1. O 
0 Nr 115. Świąteczne, 100 sztuk po (5 
© kop. 60. ©
fi Nr 106. Wikiorja, 100 sztuk po ko- © 
Q piejek 60. ©
ul> Nr 106 1. Monitor, 100 sztuk k. 60. © 
ij Nr 10611. Monitor, ICO sztuk k. 50. o 
U Nr 116. Zwijane 100 sztuk k. 50. ©

o Cygara: g
>2 Nr 41. Medśanos, ICO sztuk rs 8. ©
I Nr 42. Cabatias-itarbojal, 100 sz. © 

O rs. 8. ©
Nr 23. Flor cle Cuba 100 sz. rs. 6. fi 

y Nr 34 Brevas, 100 sztuk rs. 5. ©
jjj Nr 8 Ciula du Orion 100 sz. rs. 5 © 
© Nr 12. Flor Fino, 100 sztuk rs. 4 Ci 
© kop' 50. ©
i) Nr 13. Helena, 100 sztuk rs. 4k. 50. © 
© Nr 40. CaJidad, 100 sztuk rs. 4. ©
0 Nr 37. Leda. 100 sztuk rs. 3. ©

Nr 38. Da Iris, 100 sztuk rs. 3. ©
0 Nr 39. Łibertas, 1C0 sz. rs. 2 k. 50. łj

Sprzedaż hurtowa w Fabryce przy © 
O ulicy Marszałkowskiej Nr 32 o- © 
© raz hurtowa i detaliczna w Ma- © 
O gazyn e Krak -Przeemieście Nr Cl 

b, w donn Hr, Krasińskich. O 
© 4—6 — 12772 — u

Pól garnituru mebli 
hsmburskicb, mahoniowych wyściełanych, 
używanych i stół przed kanapę, do sprzeda­
nia. Twarda Nr 10, 1-sze piętro, drzwi po 
prawej ręce. 3—3 — 12966 —

| FABRYKA | 
wyrobów z bronzu i in- @ 

nycli metali
Spóiki Udziałowej |

& dawniej
Jan Łopieński w Warszawie

Dotąd egzystująca przy ulicy Marszał- 
$$ kowsktej pad Nr 63, przeniesioną zo- gg 

stało, z dniem 6 Czerwca r. b. do domu 0 
@ mu własnego przy ulicy Tamka $ 
® Nr 6. 3-6 — 11930 — «
99® i ^99909999
Krowa zabłąkana, 

znajduje się pod Nrem ,67, przy ulicy Mar­
szałkowskiej, w domu p. Zajdlera, gdzit ją 
odebrać można za zwróceniem kosztów.—Bliż­
sza wiadomość u stróża domu. —13172—2—3

JW celu nłabHen’* 
nabywania naszych, ja­
ko za najlepsze i naj­
tańsze uznanych 

My Maszjn Parswych 
’ mogących być opala-

neni1 pny oszczędności paliwa, 
garbowinami, troeina- 
ml'’ w'®ran,i > U Pt 
mato miejsca zajmują- 

C5-Ch'. Btoiłeyeh lub 
przenośnych, o silo 1 
do 50 koni.

p. Robert Neumann 
technik młynów i robót wodnych w Warsza­
wie, Karmelicka Nr 13^ chętnie udzielać 
będzie informacji i rad odnoszących się do cen 
i warunków kupna takowych. Jedna maszyna 
o sile 2-rh koni, jako próba jest do obejrzenia 

Kóbner i Kanty 
fabryka maszyn we Wrocławiu. — 4303 —

Do sprzedania

Dwoje Skrzypiec 
koncertowych, za przystępną cenę, przy ulicy 
Ordynackiej Nr 6 nowy, w domu Parysa,—■ 
stróż domu wskażo. —11053—3—3

Pokój kawalerski 
j<B‘ do wynajęcia w każdym czasie, przy uli­
cy Oboźnej Nr 4, drngi dom od Krakowskiego- 
Przedmieścia, 1-sze piętro, mieszkania Nr 9, 
z oddzielnem wejściem. —13144—2—3

Poszukuje się 

Apartamentu 
umeblowanego, złożonego z 6-eiu pokoi, przed­
pokoju, kuetini, wozowni i stajni; w okolicy 
Nowcgo-Swiatu, na 1-m piętrze lub parterze, 
na pół roku, mianowicie od 1-go Październi­
ka b. r. do 1-go Kwietn:a r. p. — Osoby ma­
jące takowy do odnajęcia, zechcą listownie 
uzdzielić wiadomość, tak o samym lokalu, ja­
ko też i jego cenie, pod lit. M. S. ,na ręce 
stróża domu Nr 51, przy ulicy Newy-Swiat. 
_____________________ —12864—3—6

SKLEP
z oknem i z pokojem, do najęcia od 1-go Lip­
ca, przy nl cy Podwal Nr 22 nowy.—-Wiado­
mość u stróża. —12964—3—3

Sklep Wiktuałów 
do sprzedania, zi cenę bardzo przystępną, 
z dobrem powodzeniem, z przyczyny nagłego 
wyjazdu.—Wiadomość: Ulica Lucka Nr 15, 
gdzie białe pisane szyldy. —13365—1—3

Sklep Wiktuałów
do sprzedania, z powodu wyjazdu. — Wiado­
mość: uliea Nowo-Kartnelioka Nr 1/2313. 
_____________________ —13364—1—6

Sklep Wiktuałów
do odstąpienia.Wiadomość w kiosku róg Dłn- 
iei i Bielańskiej. ______ 2 —.3—13331 —

Kwity Lombardowe 
kupuje i udzielam pożyczki.—Chłodna Nr 60, 
w oficynie, wprost bramy, na dole mieszkania 
Nr 19._______________ —12097 -5—12

!Ostrzeżenie!
Mam honor niniejszem podać d > wiadomo­

ści, że puszczone w kurs z dniem 1-m Maja 
r. b. naczynia 2 i 4-ro wiadiowe, a opatrzone 
firmą moją Zygmunt Boenisch, na tyeh 
tylko gospodach w Warszawie znajdować się 
mają i mogą, na które Browar mój Piwo 
warskie na sposób Wiedeński dostarcza, d°7 
strzeżone zas na innych, lub gdziekolwiek i 
u kogokolwiek bądź, zwrotu takowych drogą 
sądową dochodzie będę.

‘Zygmunt Bcamsch, właściciel Browaru, 
ulica Ceglana Nr 2 nowy. 3—3—12885—'
N Dnia 23-go Czerwca, o godzinie

7 wieczorem, wybiegł z domu pod 
Nr 6, przy ulicy Widok mały 
roczny

PIESEK
z rasy pinczerów, wabi się „SZARU8“, szersfl 
popielata, strzyżma, a na łbie i szyi dług*' 
na końcach łapek pozostawiona nieeo dłużę** 
Szerść w formie pierścieni, ogonek krutk1 
w kształcie kity ciemno-orzeehowego kolor1*' 
Za odszukanie tego pieska i odniesienie go 
mieszkania Nr 4 pod wyżej wymienionym adr#' 
sem wyznacza się dobra nadgroda.

-13379-2—2



Uczennice Glnmazjnm, panienki 
kształcące s;ę w naukach, przyjmu­

je b. Ochmistrzyni Pensji wyższej na warun­
kach przystępnych.

Zapewniając troskliwy opiekę i pomoc nau­
kową, konwersację w obcych lęzykaeh i lek­
cje muzyki przez osoby upoważnione. Mazo­
wiecka Nr 1, mieszkania Nr 22.

Maria Kirchner.
3—3 — 13115 —

Poszukuje się Guwernera 
w starszym wieku, wyznania nwjże- 
szowejęo » miernem wykształceniu, któryby 
się zajął zupsłnem wychowaniem dziecka. 
Bliższych sżtźegółów zasięgnąć można przy 
ulicy Karmelickiej Nr 7 na 1-szotn pię- 
tizeod godziny 2 do 4 po południu.

6—8 — 12092 —

Stancja dla Uczniów.
Rodowita Angiolka, posiadająca język Fran­
cuzki. mająca własne dzieci, życzy sobie przy­
jąć na stancję kilku Uczniów szkół publicz­
nych, zapewniając ze swej strony macierzyń­
ską opiekę, konwersację Angielską i Fran­
cuzką, oraz fortepian do exeroyeji. — Wia­
domość: ulica Marszałkowska Nr 57, stróż 
wskaże. 3—3—12975—

Do Apteki M. Mutniańskiego, przy 
ulicy Dzikiej potrzebny

Wymaganą jest kwalifikacja z 7 klas.’, a przy­
najmniej z 6. 1—6______ — 13383 —

W Zakładzie Naukewym 
przy ulicy Świętokrzyskiej Nr 16 (na­

przeciw Poczty)
Nauczyciele wykwalifikowani, 
przygotowywać będą podczas wakacji 
uczniów doSzkół Rządowych, oraz udzie­
lać będą lokcyj języków nowożytnych. 
Bliższych wiadomości udziela Przełożo 
ny Zakładu.

Jan Barszcasews-kś.
-13110—2-3

Bjamfj®?"'’ Niniejszym mam honor podać do 
wiadomości osób interesowanych, ża 

kabryka Wyrobów Metalowych i Me 
chanicznych F. Horwart i E. Witkowski, 
egzys ująca pod Nr 32 przy ulicy Nowolipki, 
w dniu 19-m b ni. i r. przeszła na wyłączną 
własność moją. Osoby interesowane raczą zg a- 
szać się do “ Kantoru fabryki pod tenże sam 
numer jak dawniej, lecz tylko pod adresem 
moim. £dmmd Witkowski.

3—3—12065—

Nowy-Świat Nr 17, mieszkania Nr 9 są do 
nabywa

czarne, ozdobnie ubrane, oraz w ciemnych i ja­
snych kolorach, podług najnowszych modeli 
paryzkich. Ceny bardzo umiarkowane.—Nowy- 
Swiat Nr 17; mieszkania Nr 9.

1—3—13390 -

Partję Płócien
- i esztkach od 10 do 20 łokci, po ce 
nach nadzwyczaj nizkieh, odebrali i po 
leeają

K Boirwsli & Urbański,
2. WIERZBOWA. 2.
3—6 — 12820 —

-'^-33

TUMB 

'■■MB

Zaraz lub od 1-go Lipca, potrzebną jest na 
Wspólne mieszkanie, do jednego pokoju 

przyzwoita Kobieta, 
ra cenę miesięcznie rs. 4.—Wiadomość- Wa 
recka Nr 7j u stróża.____ —13271—2—3

Podaje s:ę do publicznej wiadomości, j;. 
w powiatowein mieście Płońsku, jest do sprze­
dania lub wydzierżawienia

Dom piętrowy 
łnassiw murowany, oraz browar czynny ze 
wszelkiemi potrzebnemi naczyniami, przy któ­
rym urządzona piwnica, lodownia, melcuch, 
fermentacja i kilsztok do bawarskiego piwa, 
& to za umiarkowaną cenę. — Wiadomość na 
miejscu u R. Rozena._______2—3—13206—

Magazyn Kaukazki 
z. sogrojewa, 

nlica Królewska Nrl, dawniej Bayera, otrzy­
mawszy jedwabno materje; Kanaus, fay, atłas, 
szlafroki gotowe i Kaikazkie srebrne wyroby, 
sprzedaje takowe po umiarkowanej cen e 
’ przyjmuje obstalunki na wvżei wymienione 
towary. ‘ 3—6—12904—

12388-)

MAGAZYN KONFEKCJI DAMSKICH

3—3 — 12760 —

Nowo-założona

po

3-0

SSolety do okien patyczkowe, bardzo praktyczne, 
po cenach dotąd niepraktykowanie nizkieh, oraz Rolety kolo­
rowe. z płótna rewaiitiicliowego i drylichowe, pole- 
laca Skład Fabryczny Obić Papierowych, pod rirmą:

15. Krakowskie-Przedmieście 15,
12810 —

posiada znaczny wybór najmodniejszych

PALTOCIKÓW I OKRYĆ DAMSKICH 
po cenach umiarkowanych począwszy od rs 14L 

obecnie zas sprowadził

Polecam świeżo otrzymane towary Koszule 
mezkie, Krawaty paryzkie. Parasole Pa- 
rasoliki damskie, Garnitury haftowane 
w wielkim wyborze, kołnierzyki i man­
kiety damskie i męzkie, Chustki płócienne, 
jedwabne i batystowe, Gorsety paryskie, 
Woalki, Kaftaniki gotowe i negliżyki, 
Wodę kolońską zagraniczną sprzedaje 
cenach niżej kosztu. Z uszanowaniem

W. Soczyński,
Senatorska Nr 6/460.

4—6 - 12437 —

5bmw
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KAROLA AflNTERA
■Sodowo. KTr 3—U-sze piętro

Pry samce i Wanny różnych systemów.
łLoiio renie pokojowe.
Łodowniczlki automatyczne do robienia lodów.
Iłleble ogrodowe.
Nacasynia kuchenne i gospodarcze cynowane, własnego wyrobu.
Trumny metalowe w wielkim wyborze.

Zlecenia nadesłane telegrafem uskuteczniają się pierwszym odchodzącym pociągiem.

Kostjumów perkalowych i płócienkowych
w cenie orf 7 do 3® rs.

3—3 — 12760 — ®

KANTOR WEXLU I LOTERJI
OTELAMIffi

Miodowa IS’r 3, (w pałacu Tłyzmanskicli).
Udziela zaliczenia na papiery procentowe 5% niżej kursu. Załatwia wszelkie czyn­

ności w zakres wexlu wchodzące.
Sprzadaje ksessyjskie 5% Pożyczki Premjowe na rozpłaty miesięczne; 

z chwilą wniesienia pierwszej raty, całkowita nagroda przypaść mogąca należy ao na­
bywcy. Główna wygi; na rubli ‘Ż00:000, 75,000, 40,000 i inniejszj. Oryginalny bilet złożony 
będzie do depozytu Banku.

Assekuruje premje od amortyzacji. Zlecenia Z prowincji odwrotna poeztą załatwia.
4—6 — 11227 —

TAUBMANA
w Warwie, ulica Zajęcza Nr 7,

• sprzedaje po cena eh najniższych
Gips palony, rolniczy i w ka­
wałach surowych, w wię­
kszych i mniejszych partiach.

—1-2564—5-6
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12

żąda-

naśladujące kretony i materje.KANTOR I SKŁAD WYROBOW PAP: gobelinowe złotem i srebrem przerabbiane.

PIERWSZY KAUCJONOWANY

IIEVRTK MOHY.

FABRYKA I SKŁAD MEBLI
SREBRNY

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5).

-

I OBICIA PAP:
g OBICIA PAP: 1

i}

6w

GŁÓWNY SKŁAD MASZYN DO SZYCIA 
. Grrossmana, 
przy ulicy Wierzbowej Nr 638, obok by­
łego hotelu Angielskiego,od lat czter­

nastu w tem miejscu egzystujący.
Po’eca Szanownej Publiczności v*rlki wybór maszyn do szycia 
ręcznych i stolików*ch, najlepszych ś najbardziej roz­
powszechnionych systemów pierwszorzędnych fabryk Ame­
ryki i Europy, po cenach przystępnych, z gwarancją dwu i trzy 

j letnią.
Nici, jedwab, tłuszcz do smarowania i wszelkie przyrządy do 

maszyn po cenach umiarkowanych. 10—0—8720—

Z początkiem Lipca r. b. otwartym zostanie 

SKŁAD FABRYKI 
przy rogu ulicy "Wierzbowej i Hr. Kotzebue 

w domu Hr. Krasińskiego

■M
Wykwalifikowany w pierwszorzędnych europejskich zakła- 

p dach litograficznych panów f’arl Kiiltn <& Sohne w Ber- 
(I linie i Łemercier Conip. w Paryżu, cd których posia 
id dam legalizowane na to świadectwa, mam honor podać do wia 
ag domości publicznej, iż otworzyłem

w Warszawie (Marszałkowska 49)
| Zakład Lite- i Chrómolitograficzny
| i podejmuję się wykonywania wszelkich robót wchodzących w za­
li kres tego fachu, podług najnowszych zastosowań i u- 

lepszeń.
8—12 —11796 —

natnrowe; przy nadzwyczajnej ta- fgjj 
niości odznaczające się gustem i ph 

trwałością.

imitujące skórę korduańską.

odpasowane, stanowiące najozdobnieiszą dekorację ścian: sa­
lonów, jadalnych i t. p. pokojów.

?9. Krakowskie-Przedmieście 69:
obok Frageta, naprzeciwko Wystawy Sztuk Pięknych.

' — 13196 —

KAROLA MINTERA
MIODOWA Nr 3-ci 1-sze piętro.

Prysznice i Wanny różnych systemów;
Lodownie pokojowe;
Łodowniczki automatyczne do robienia lodów;
Meble ogrodowe;
Wózki i Wełocypedy dla dzieci;
Łóżka i Kołyski;
Naczynia kuchenne i gospodarcze, cynowane, własnego wyrobu; 
Trnmny metalowe w wielkim wyborze.

Zlecenia nadesłane telegrafem, uskuteczniają się pierwszym odchodzącym pocią­
giem. 1—6 — 13340 —

J. A. KHłSZE WSKIECO
w Warszawie, Aleja Jerozolimska Nr 89.

poleea swoje Żniwiarki i Kosiarki, jako daleko tańsze i trwalsze od zagranicz­
nych, udzńalając na takowe wyjątkową gwarancję, a mianowicie:

a) Żniwiarki systemu "Walter A. Wooda do których zastosowane zostały
znaczne ulepszenia, oraz samosmary, po cenie................................ .  rs. 250

b) Kosiarki,,,Błyskawica" po cenie............................................... „ 190

Ceny te loco, fabryka w Warszawie
Przy zamówieniu pobiera się tylko rs. 25 zaliczenia.
Ekspedycja ntiprowincję bezzwłoczna.
Nabywać można i na kredyt bankowy.
Fabryka tylko jedynie przed Lipcem może na każde żądanie wysłać mechaników 

dla złożenia i puszczenia w ruch machiny na miejscu.
Zamówienia przyjmują się w biurze J. A. Kraszewskiego, Erywańska 

Nr 6, i w fabryce Aleja Jerozolimska Nr 89, gdzie również przyjmują się 
obstalunki na wszelkie roboty stolarskie w zakres budowy domów wchodzące.

10-18 —10298 —

Praktyczne, trwałe
MASZYNY DO SZYCIA

wseelkich systemów i fabryk
A«fTANIEJ nabyć można

IOBICIAPAP
lUTPT A 0 A P* jednokolorowe (unis) w każdym 1 001 bill liii- Dym kolorze.

1 OBICIA PAP

WARSZAWSKIBOMKOIISOWYZATWIERDZOM
przez Hinisterjuin Spraw Wewnętrznych 

w Petersburgu.
1. Przyjmuje w komis wszystko co ma związek z handlem, przemysłem i t. o.
2. Załatwia wszelkie "zlecenia w Warszawie od najmniej szyci 

do największych odnoszące się do kujna, sprzedaży, informacji 1 t. p. dla zao 
szczędzenia^interesantom podróży i koszfów

3. Pośredniczy specjalnie w lokacjach kapitałów hypotecznych jak rów­
nież w kupnie i sprzedaży nieruchomości, lasów i t. p.

4. Inkasuje wszelkie należności wekslowe, rewersowe i hypofeczne w czasie o 
ile można najkrótszym.

5. Dostarcza Górali do żniwa, ludzi do wszelkich fabryk, jak również całko­
witych familji z Galicji i innych miejscowości.

6. Rekomenduje rządców; buchalterów, kassjerów i t. p. 
Dz:ałalność sumienna, prowizja umiarkowana.

St. Jermutoirics i S-ka.
5-6 — 10904 — Tlonsackie 9.

w Warszawie,
Nowy-Swiat Nr 38, dom SS-rów Bothe.

Posiada wielki zapas wszelkiego rodzaju ME-
BLEgotowyeh, oraz przyjmuje zamówienia na wszel­
kie wyroby stolarskie i tapicerskie w zakres meblowy 
wchodzące. Przytem poleca pierwszy raz przez sie-

bie wprowadzony do kraju, w własnej fabryce wyrabiane Meble am®ry’r3uskie, oraz 
Meble gięto z fabryki Wojciechowskiej, które sprzedaje po cenach fabrycznych.

9—12 __________________________________________~~ 10898 —
Tosbojcho Hensypoio Eapinapa 16 (28) honą 1879 r.

Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner. Patrz Dodatek.

i po najprzystępniejszych cenach polecają

| Seweryn Mazur i S-kaJ
Plac Teatralny, obok Ratusza.

12—0 — 6862 —

TPyA0t1K>SIE

TOMASZOWA ;
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BfflATEKdoKDRJHlA. WARSZAWSKIEGO N‘ 142.
Sobota.Dnia 28 czerwca 1819 roku. Dnia 76* <28) czerwca 1879 roku.

d

Potrzebną jest

Do zwijania kwiatów, potrzebną jest

Do fabryki kwiatów, potrzebne są

Potrzebne są

Wyjeżdżającym

do

Do Pracowni sukien damskich, potrzebne są

darstwa domowego, umiejąca przytem dobrze 
gotować, może znaleźć miejsce za gospodynią 
od Ś-go Ja...i r. b. z pensją miesięczną rs. Jfh 
życie i mieszkanie, do pomocy meć będzie 
służącą. lecz zarząd kuchni wyłącznie do go­
spodyni należy. 10 osób siada do stołu — 
Wiadomość: Krakdwskie-Przedmieście Np 1,

zaraz, do staników, za dobrem wynagrodze­
niem.—T. Kłobukowska, Nowolipie Nr 6.

za dobrem wynagrodzeniem, bardzo zdatne 
staników.—Rymarska Nr 4, 1-sze piętro.

—13148—3—3

na 1 ...
sieć Panien do staników i p idręcznycb.

—12539 -6-6

uzdolnione, za dobrem wynagrodzeniem.—Ho­
ża Nr 5. —121173—3—3

oraz Uczennica w starszym wieku, z dobrą 
rekomendacja.—T. Górski, Diana Nr 9.

—13457—2-3

do szycia bielizny na maszynie.—Ulicą Śliską
Nr 19, mieszkania 24. —13528—1—2

kompletnie uzdatnione w krawiecczyznie, oral 
Maszynistka, potrzebne sj do Magaąycu 
S. Waldenberg, dawniej J. LuPa. Długa Nr 17, 

—13503—1—8

Student Uniwersytetu 
rossjanin, życzy sobie przysposobiae uczniów 
do gimnazjum podczas wakacji, w mieście 
lub na wsi, również może udzielać konwe> tl­
eli ruskiego języka.—Tamka Nr 36, od goaz. 
5—6 po południu. —13584—1—3

Uczeń 7-ej klassy
Gimnazjum Filologicznego, za pozwoleniem 
władzy gimnazjalnej; poszukuje korrepetycji 
podczas wakacji i w razie potrzeby może wy­
jechać na wieś. Wiadomość w Redakcji Ku- 
rjera Warszawskiego pod lit. A. H.

3—3 — 13267 —

i M. Patronti m. Łmm.“
Cena kop. 30 (złotych 2).

i Dochód z rozprzedały,przeznacza się na re­
staurację kaplicy tejże Świętej w kollegjacie 
Łowickiej.

Skład główny u wydawcy'. — PP. Księga­
rze warszawscy ze swoimi żądaniami z.echcą 
się udawać do fitmy pp. Gebethnera i Wolfla 
w Warszawie. 3—3—12744—

STUDENT
Petersburskiego Uniwersytetu, przyjechawszy 
do Warszawy na czas wakacji, życzy sobie 
otrzymać lekcje na letnie miesiące. —' Adres: 
Ciepła Nr 7, mieszkanie pp. Majorkiewicz.

Nauczyciel 
niemieckiego języka poszukuje lekcy j.—Adre­
sy uprasza składać pod lit B. W. 111 do 
Redakcji Kurjera Warszawskiego.

umiejąca rozmaite rękodzielne robótki, szycie 
bielizny, krój ubiorów damskich, któraby była 
energiczną i chciała się zaiąć uczeniem, 
kilkudziesięciu (do 50-ciu) kobiet rozmait go 
wieku, przytem prowadzić kontrolę takowych 
robót i przyjmować obstalunki — w miarę po­
większania się zajęcia, będzie dodana pomoc. 
Pensja miesięczna rs. 17 i pokój do mieszka­
nia; może być dodana tantjema z korzyści.

Offerty proszę składać pod lit. M. Z. w Re­
dakcji Kurjera. 3—3—13142—

Do Magazynu S. Sielskiej, Leszno Nr 2 .
1-sze piętro, potrzebną jest zaraz uzdolniona 1

Maszynistka, I 
warunkach bardzo korzystnych, orazdzie- |

Młoda Osoba,
jadąca do Szczawnicy, poszikuje towarzyszki, 
na wspólny koszt. — Oferty proszę składać w 
Redakcji tegoż Kurjera pod literami K. R.

-13234-3 -3

^olski Skład Nici ulica hr. Berga 11. — Rękawiczki jedwabne fil d’Ecosse i bawełniane. — Wybór różnych 
Grzebieni paryzkich i przepięć. — Włóczki. — Jedwabie, Kordonki. — Point-lace i t. p. -’Jjg-

SŁUŻĄCY
kawaler, posiadający język niefbiecki i dobre 
rekomendacje z zagranicy i w miejscu, życzy 
sobie przyjąć obowiązek na wyjazd zagrani­
cę do wód, Włoch, Paryża, albo też na stałe. 
Upraszam WW. PP. Adresy składać w Kan­
torze Kurjera Warszawskiego pod lit. A. M. H.

—13525—1—2

(JANA JELENSKIEGO).
1) Odpowiedź ciekawemu Kubie czem dzisiejszy wieśniak być może i powinien.
2) Kto jest Kraszewski i co zrobił?
3) Jakby się wieśniacy mogli rządzić w gminach?

Cena każdej książeczki 5 kop.
Nabywać można we wszystkich księgarniach.

Skład główny w Czytelni J. Jeleńskiego, Ńowy-Swiat Nr 4.
. ' 6—6 —12328—

KSIĘGARNIA

Maurycego Orgelbranda,
naprzeciw posągu Kopernika, otrzymała na 

skład główny:

Padręcznit kateciiiznia wy iia młodzie­
ży wyznania rzymsh-katolirtieto. 

Napisał ksiądz Juljan Ołdakowski 'kandy­
dat Teologii, nauczyciel religji w gimnazjum 

Płockiem.
Cena 50 kop. z przesyłka 70 kop.

2—4—13011—

STANCJA
t korrepetycją dla Uczniów.

> Zawiadamiam Szanownych Rodziców i Opie- 
hlnów, że z pozwolenia Władzy Naukowej, 
"zajmuję uczniów gimnazjum i zakładów na­
wowych, za przystępną cenę, zapewniając 
Wzicielską opieko.-Hoża Nr 18 a, lewa oh-

Majster Mularski
z Pruss, mający z sobą 50 uzdolnionych lu­
dzi: poszukuje za dwa tygodnie roboty mular­
skiej, tak nowej, jako też wypraw i odnowień, 
wiązie życzenia może podjąć się takowej w każ­
dej chwili.—Wiadomość u Pana Augenlichta, 
właściciela szynku róg Złotej i Wielkiej Nr 8.

biorące robotę do domów, osoby mogące po- 
djąć'się dostawy w większych ilościach, będą 
miały pierwszeństwo.—T. Górski, Długa Nr 9.

—13455—2—3

podręczne, potrzebne są zaraz do sukień — 
Wiadomość w Bazarze Merkurego, ulica Tło- 
maek:e Nr 2. —13546—1—3

OSOBA
w średnim wieku, poszukuje miejsca.—Ulicą 
Wielka Nr 5, stróż wskaże. —13512—1—3

Nakładem Księgarni

II. OczjMi© 
w jhowiczu, 

opuściła prassę książeczka p. t.

Kilka" "
biegłych wmuzyce, posiadających języki (zagra­
nicą wyuczonej zniikomite referencje, poszukują 
posady przez panią Teresę Salomon, in­
stytut'guwernantek w Dreźnie, Amalienstr 
2 pari. 1—2—13553

lana Jeleńskiego,
[fana przy ulidjr Nowy-Świat Nr 4, 
’fuga przy ulicy Granicznej Nr 9, wy­
pożyczają książki na tycn samych wa­
ciakach co i abonentom miejscowym.

Opłata miesięczna kop. 75, kwartalnie 
2, kaucja rs. 3. 2 -.3—f 3338—

Gospodarz kawaler, 
wypraktykowany przez 16 lat, w niemieckich 
domaeh na Szlązku, także i tu przez siedem 
lat, poszukuje miejsca od Ś-go Jana.—Wia­
domość u p. Chodelskiego Nr 29 nowy, ulica 
Marszałkowska róg Chmielnej .ia 1-m piętrze.

—13578—1—3

OSOBA
która od lat kilku jeździ do Ciechocnka 
i zabiera panienki pod swoją opiekę, zawia­
damia szanownych Rodziców i Opiekunów, że 
i w tym roku w pocia'kach Lipca wyjeżdża. 
Osoby interesowane zechcą zgłaszać się, ulica. 
Nowyzświat Nr 68, w lewej oficynie, druga 
sień od bramy, pierwsze piętro. Nr 16 mie­
szkania, od godz. 5 do 7. —12883—3—3

Na tantiemę lub pensję, poszukuje posady 
Ekonomicznej

Gospodarz
jako kawaler, lub na ordynarją, mający chlu­
bne kwalifikacje.—Wiadomość między godziną 
3 a 5, pod Nr 45 Nowy-Swiat, stróż wskaże'. 

—12947—4—4

Przyjmują się

PANIENKI
> edukacji będące.—Biskupska,—Ulica 
"■ęlańska Nr 6, cirugie piętro.
^ 5 -6 - 12754 -

Potrzebną jest

. Bona Niemka, 
małych dzieci, znająca się na krawiecczyz- 

c — Tamże jest Pokój 'do wynajęcia od 
rontu. z osobnym wejściem.—Karmelicka Nr 
■O. mieszkania 9. —13270—3—3

Student Uniwersytetu, 
Rossjanin, pragnąłby podczas wakacji, udzie­
lać lekcje w zakresie kursu gimnazjalnego, 
lub też przygotowywać uczniów do gimna­
zjum. — Dla osobistego porozumienia się lub 
listownie udawać się raczą interesowani pod 
adresem: Nowy-Świat Nr 8, mieszkania 10, 
u pani Bandtkie. —12707—5—6

Do Pralni Drezdeńskiej potrzebne są 
zdolne

Prasowaczki.
Tamże dziewczęta dobrego prowadzenia mo­
gą być przyjęte na naukę.— Plac, Grzybowski 
Nr 1, obok kościoła Wszystkich Świętych.

3—6—13253—

I kla=sy VIII gimnazjum filologicznego, życzj
1 sobie wyjechać na korrepetycją na wieś. 
1 Adressa uprasza się składać w cukierni p.

Sztengla, róg Marszałkowskiej i Zielonego 
placu. 1 1—3—i 3524—

KORREPETYTOR
na wieś potrzebny jest na rok. Ktoby z pa 
nów uezni wychodzących z Gimnazjum z dwóch 
klas ostatnich zeehciał przyjąć ten obowią­
zek, to zgłosi się po bliższą informację na 
ulicę Przejazd Nr 5, do mieszkania P. Koz- 
marynowskiego. 1—3—13569—•

Potrzebna na wieś

Nauczycielka 
młoda, z dobrym francuzkiin i dobrą muzyką, 
za rs. 250.—Długa Nr 23 (Eldorado), u C. de 
Prechamps. —13486—2—3

Potrzebna zaraz

Krochmalarka
do rralni Bielizny „Kassyldy.1* 

Ulica Jerozolimska Nr 15. 
-13431—2-3

na wieś zaraz, obznąjmioi.y z gospodarstwem 
z kaucją rs. 2,000. — Wiadomość Erywańska 
Nr 4a, mieszkania 11, między 2 a 4 po połu­
dniu._________________ -13254-2-2

Do labryki wyrobów pończoszniczych, po­
trzebne są

Poszukuje się Osoby 
na wieś, poważnie myślącej, coby pielęgnowa­
ła trochę panią słabowitą i zarazem zdolną 
była szyć na maszynie biała bieliznę i także 
krawiccezyznę. — Wiadomość na ulicy Le­
szno Nr 13, mieszkania 2. 3—6—13175—

Potrzebne są

BANK POLSKI
podaje do wiadomości, że w diiu 21 Czerwca (3 Lipca) r b. o godzinie 11-etej z rana, od« 
będzie s:ę licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje, na dostawę dla Banku Pol­
skiego w ciągu roku jednego od dnia 1 (13) Lipca 1879 roku do dnia 1 (13) Lipca 1880 ro­
ku około 12Ó sążni kubieznych polskich drzewa sosnowego, poczynając od ceny rsr. 12 kóp. 
50 za sążeń polski, z porażaniem i ułożeniem w drwalni.

Warunki do licytacji, oraz wzór do deklaracji przejrzane być mogą u Naczelnika Kan- 
cellarji Banku Polskiego codziennie w godzinach biurowych. Deklaracje będą przyjmowane 
tylko od osób handlujących 1-szej i 2-giej gildji, posiadających składy drzewa opałowego 
w Warszawie.

Vice Prezes Banku (podpisano) A Nagórny. 
NaeielnikKanceilarji (podpisano) A. H srtz.

— 13048 —
Potrzebną jest

do bielizny na maszynie i podręczne, tamże do 
sprzedania GARNITUR MEBLI mahonio­
wych, zupełnie nowy, brokatelą szafirową kry­
ty, Kaftan aksamitny.—Freta Szeroka Nr 
18, 2 piętro, Nr 6 mieszkania. —13216—3—3

Potrzebny jest

zuajaca się dokładnie na prowadzeniu gospo- 

gotować, może znaleźć miejsce za gospodynią

życie i mieszkanie, do pomocy m eć będzie
żąeą. lecz zarząd kuchni wyłącznie do j 
idyni należy. 10 osób siada do stołu

wprost Kopernika do składu wstążek.
1—3 -13570—

4998



Do sprzedania za przys’ępną cenę
Dwa Garnitury Mebli 
orzechowych, rypsęin krytych, 

Ssafy orzechowe, Kredensa dębowe,Łóżka 
i t. p. Meble.. Wiadomość: Ulica Bracka Nr 3, 
niedoehodzac Żórawiei, u Stolarza.

—13581—1—6
Bardzo tanio jest do sprze­

dania
2 Garnitury Mebli 

używanych, urzędowej roboty, szeslong skórę 
kryty, kezeta, umywalka, stolik do kart i t p.
Ulica Chłodna Nr 23, u Sadowskiego, miesz­
kania Nr 12. —13587—1—6

Czarny, ze 4 szpreieami, z całym blatem me­
talowym, fabryki Wiedeńskiej, prawie za­
pełnię nowy, jest do sprzedania za cenę 

.stałą, fs. 375. z powodu zmiany lokalu. War­
tości rs. 500.—Wiadomość Krakowskie-Przed- 
mieśeie Nr 2, dom Karasia, mieszkania Nr 12, 
stróż wskaże. —13571—1—3

Do sprzedania:
Kolczyki brylantowe w srebro opra­

wne, oraz Maszyna do szycia ręczna Pol- 
laeka i Schmidta za bardzo przystępną cenę. 
Wiadomość przy ulicy Chmielnej Nr 1. w le­
wej oficynie, mieszkania Nr 7. —13567—1—1

Ktoby miał do wydzierżawienia

te stajnią, za rogatką Wolską, raczy zosta­
wić adres w Redakcji Kurjera Warszawskie­
go pod literami W. W. —13526—1—3

Do sprzedania

’ trzema oficynami i zabudowaniami, oraz 
‘lace w blizsości rogatek, na 15°/0, dochód 
oczny rs. 1,600.—Wiadomość: Miodowa Nr 3 
.owy, u rządcy domu. —13530—1 —3

Żądaną jest do nabyeia

Lokomobila
siły od 8 do 12 koni, nie nowa lecz w debrym 
stanie. — Odpowiedź uprasza się zostawić w 
Redakcji Kurjera Warszawskiego pod litera­
mi W. C. —13547—1—3

siły 10 do 12 koni, w połączeniu z kotłem, 
mało używana, w doskonałym stanie, jest ta­
nio do sprzedania. — Wiadomość w fabryce 
maszyn Weschke i Peine. — Ulica Chłodna 
Nr 12/766._____________—13543—1—3

Z powodu nagłego wyjazdu jest do odstą­
pienia

Kawiernia.
Wiadomość uliea Długa Nr 5, w Cukierni. 
_____________________ —13565—1—3

Potrzebną jest

Summa rs. 3,000,
Ba pierwszy numer hypoteki, na folwark 
w blizkości Warszawy, hypoteka w Warsza­
wie.—Wiadomość: uliea Podwal, hotel Jezier­
skiego, u rządcy. —13559—1—1 

—13522—1—1
godziny

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania

ty gospodarskie. — Ulica Nowy-Świat Nr 68 
nowy, trzecie piętro od frontu. —13541—1—3nowy, trzecie piętro od frontu. —13541—1—3 

“tohtepian- 
mahoniowy, o sześciu okrawach, w dobrym 
stanie, zdatny do nauki dla dzieci, za przy­
stępną eenę jest do nabyeia, przy ulicy Hożej 
pod Nr 14 lit. A, na trzecim piętrze od fron­
tu, w mieszkaniu pod Nr 8. —13505—1—1

Jest do sprzedania

Kanapka i dwa Fotele,
Utrechtem kryte, zupełnie świeże, za bardzo 
przystępną eenę.—Uliea Złota Nr 12, miesz­
kania 10. —13502—1—2

KROWY
do sprzedania na korzystnych warunkach.— 
Solec Nr 46, od Tamki 5-ty dom, 1-sze drzwi 
an prawo. —13513—1—3

- '

Skład Zegarów i Zegarków
IW. J. AUGUSTYNOWICZA, 

przy rogu ulic Krakowskiego-Przedmśeścia i Królewskiej 
Nr 412a (9) w Warszawie.

Poleca: Zegarki złote i srebrne od najtańszych do bardzo 
kosztownych.

„ Dewizki i łańcuszki złote i srebrne najnowszych 
fasonów.

,, Zegary ścienne od rs. 5 za sztukę do bardzo bogatych 
regulatorów,

„ Zegary stołowe, kominkowe, Markowe, budziki, 
illvminatory i t. p. w wielkim wyborze. 

Gwarancja za każdą nową nabytą sztukę.
Magazyn przyjmuje do reperacji wszelkiej konstrukcji zegary i 

zegarki z poręczeniem.
zaiaiŁti© stałe.

— 8037 —9—10

Krzesła ogrodowe, 
składane, nadeszły z fabryki krajowej Mebli 
Giętych „Wojciechów”, do składu głównego 
Prądzyński i Tryiski. — Uliea Miodowa 
Nr 2._________________ —13504—1—3

W każdym czacie jest do sprzedania 

Ogród ewocawj, 
z domkiem mieszkalnym, oraz plac pod budo­
wlę, narożny, od dwóch ulic, na Czystem Nr 
8, naprzeciw składów nowych, z dachem szkla­
nym kolei obwodowej. Wiadomość na miejscu. 
_____________________ —13278—1—4

M A M jJu A
młoda, ze świeżym pokarmem, jest u akuszer­
ki P. F. na ulicy Zielnej pod Ńrern 28.—Tam­
że jest Pokój dla osób spodziewających się 
słabości.______________ -13128-3—3

Pracownia ubiorów damskich, 
dawno egzystująca, na Nowym-Świceie, z ob­
szerną klijentellą, do sprzedania od 1-go 
października lub zaraz z eałem urządzeniem 
szafami i meblami.—Wiadomość Nowy-Świat 
Nr 68, dom Baja, Nr 18 mieszkania. 
___________________ —13384—2—3

Zakład Stolarski

Józefa Witkowskiego
z,—posiada do sprzedania garni- 

tury > rozmaite meble urzę- 
dowej roboty. Za suchość drze- 

poręcza się, także przyj­
muje wszelkie roboty tapieerskie i dekoracyj­
ne. — Elektoralna Nr 19, w 3-m podwórzu u 
prawo. 5—8—11992—

Z powodu wyjazdu

MEBLE
orzechowe, z salonu, do odstąpienia.—Niecała 
Nr 12, mieszkania 22. —12487—3—3

Rs. 800,
rubli rs. ośmset pożyczyć pragnie właściciel 
nieruchomości wiejskiej, położonej w powiecie 
Warszawskim, 3'mile oi Warszawy, przy 
kolei Nadwiślańskiej. Procent może być uisz­
czony gotówką lub letnfeni wygodnem mieszka­
niem.—Wiadomość w Zakładzie Kumysowym 
w Saskim Ogrodzie, w bufecie. —13244—2—3

Do wynajęcia na godziny

FORTEPIAN
zagraniczny, o 7-miu oktawach. — Chmielna 
Nr 1. w bramie na prawo, na dole, mieszka­
nia Nr 30. —10644—12—12

Zakład specjalny
z powodu wyprowadzki, wyprzedaje kilka tu­
zinów krzeseł dębowych rzeźbionych, para 
krzeseł czarnych z brązami, Etażerka z brą­
zami, para Luder salonowych, Porcelana staro­
żytna, dwa Kandelabry platerowane, wszys­
tko za cenę fabryczną. — Róg ulicy Dobrej 
i Bednarskiej Nr 26. — P. Majchrzak.

11273—1C—10—

Rekomendacj a
Guwernerów, Guwernantek i Bon, różnej na­
rodowości, A. Witkowska, Długa Nr 21.

-12629-6—6

SK-ŁAD PAPIERU,

-

C. PRZYBYLSKIEGO et Comp.
W WARSZAWIE,

ulica Marszałkowska Nr 75 (na prost Zielonego Placu).
Ma honor polecić się względom Szanownej Publiczności z wielkim doborem Pa­

pieru z fabryk krajowych i zagranicznych. Materiałów piśmiennych i ry­
sunkowych, Kajetów szkolnych, Perfumerji, Galan tery i i t. p.

Głównie zaleca się: Papiery listowe z najpierwszej w świecie fabryki Ma- 
rion’a w Paryżu, tak zwano Papiers de lux, które na żądanie ozdabiają się bar­
dzo piękneini monogramami; Karty wizytowe litografowane wykonywają się 
w ciągu 24 godzin, drukowane a la minute. (Szczególniej zwraca się uwagę na 
Karty na papierze Oxford zwanym, dzisiaj najmodniejsze. Huvary paryskie, 
Portmonetki z najpierwszych fabryk wiedeńskich, Kieszonki, Woreczki, Al­
bumy, Teczki i t. p. w wielkim wyborze.

KSIĘGI HANDLOWE w raoenej oprawie, rozmaitej wielkości i na wszyst­
kie eeny. Copir-Buchy, Wechsels-Copir-Euchy, Maszyny do copii; KWI- 
TARJU3ZE: leśne, na drzewo, piasek, cegłę, pobranego komornego, 
kieszonkowe, Kwity na: Assygnacje, Kontrakty najmu mieszkań r.ajbar- 
dziej poszukiwane. Plenipotencje dla PP. Adwokatów i Notarjuszy, Druki i 
Księgi dla PP. Aptekarzy, Budowniczych, Komisarzy sądowych, Urzędników Stanu 
Cywilnego, Wójtów gmin i Młynarzy.

Wielki wybór gotowych druków i ksiąg dla WW. PP. 
Sędziów Miejskich i Gminnych,

po cenach najniższych. Nastolnyje Rejestry, Rejestry wchodjaszczych i 
ischodjaszczych bumag, Raznosnyje Knigi Słowiesnych Żałob, tylko 
w naszym składzie i di ukarni nabyć można.

Dla WW. PP. Właścicieli Ziemskich,
Rejestr a gospodarskie w trzech odmianach, Rapporty dzienne i. tygodniowe. 
Księgi kassowe, Kontrolle: robocizny, wybranej pensji i ordynacji, najmu ro­
botnika, zbożowe. Dziennik czynności, Kwity robociznowe, Książki Naj­
mu, Kwitarjusze i Assygnacje leśne, Kontrakty zbożowe i t. p. po ce­
nach najprzystępniejszych.

Wszelkie złocenia listowne załatwia się odwrotną pocztą, lecz tylko za za­
liczeniem.

Skład posiadając własną Drukarnię i Litografię jest w możności wszelkie 
zlecenia odnoszące się di tych gałęzi przemysłu, załatwiać z całą dokładnością, 
w jaknajkrótszym czasie i po

Cenach najprzystępniejszych.
PP. Kupcom hurtowym odstępuje się rabat 6—6—11913—

Poszukiwana jest

OSOBA
przyzwoita, w średnim wieku, do dzieci, na 
wieś, niedaleko od Warszawy, zaraz.—Wia­
domość u właściciela domu Nr 14, przy ulicy 
Wiejskiej. —13060—3—3

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli
orzechowych, krytych brokatelą szafirową, Lu­
stro nie duże, materac zupełnie nowy i wie­
szadło.—Wiadomość: ulica Miodowa Nr 6, mie­
szkania 9, stróż wskaże. —13345—2—2

KOCZ
z fordeklem, Dorożka nowa, 

Faetonik używany, Bryczka na resorach 
i bez, oraz Bryczki pocztowe, to wszystko 
na jednego konia i ną parę, także zanrząg 
na parę koni.—Uliea Śliska Nr 13 nony, wia­
domość u właściciela domu. —13415—1—3

Dziesięć Panien 
uzdolnionych specjalnie do staników i jednł 
zdolna Maszynistka, mogą znaleźć zaraz za 
dobrem wynagrodzeniem zatrudnień'6 
w pracowni sukień damskich A. Wierzbinie®, 
ulica Podwal Nr 32, mieszkania Nr 7. Uprą' 
sza się o zgłoszenie w godzinach rannych <•'’ 
9-tej i wieczornych po 7-mej, 3—6—13351^Z

Potrzebną jest

OSOBA 
mówiąca po franeuzku i po niemiecku 6o dzi* 
ci. — Bliższa wiadomość: Krakowskie-Przed* 
mieście Nr 38, mieszkania Nr 3-ei.

2—5—13452—

Dwóch Uczni
do handlu towarów krótkich, przyjemne! 
powierzchowności, w wieku lat 14 do 1°’ 
z kwalifikacją odpowiednią ukończonym trzon1 
klassom, potrzebni są natychmiast. — Wiad®' 
mość w Składzie Sukna, Paszkowski i Mr®' 
zowski, ulica Senatorska Nr 11.

2-3-13472—

^



1—3—13544—

Piwo-tłoczące aparata
(POMPKI 1ITA£KOWE).

Przy użyciu których piwo nie utrącą węglanego gazu 
i z tego powodu można toczyć z antałka wiele dni, przy- 
czem piwo zachowuje swoją świeżość i dobrze musuje.

Wentylatory do wyciągania dymu i zepsutego powietrza.

Poleca Biuro techniczne

KAROLA POSĘPNEGO,
przy ulicy Żelaznej »r33nowy

Od 8-go Lipca r. b. róg Zielnej 
i Złotej Nr 5.
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na rogu ul. Hr. Ecrga i Mazowieckiej,
ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że otrzymał z Paryża: 

Lodownie pokojowe rozmaitych systemów (od 18 rs.).
Maszyny pokojowe do robienia masła (5 rs.).
Nowe Artyauiy Paryskie do gospodarstwa domowego (od 50 kop.). g
Maszy do plisowania, plisujące i prasujące jednocześnie.
Nakrycia posrebrzane Ruolz (12 łyżek i 12 widelców, razem: 13 rs. 20 k.). |
Trąbsi do podawania na odległość głosu (od 1 rs. 50 kop.).
Trąbki rogowe do polowania (od 75, kop.).
Świstawki, wydające kilka tonów (od 45 kop.).
Wszystkie Artykuły dla palących (fajki, cygaruice, cygarniczki, tabakierki, | 

pudelka do zapałek, kapcinehy i t. d., fapier do papierosów Kosmopolit. E
Sztuczne Mamki Francuzkie, gwarantowane, działające równie łatwo jak ii 

pierś matki (od 90 kop.).
Artykuły galanteryjne Algierskie, (lusterka toaletowe, pudełeczka do g 

biżuterii, portemonetki, naszyjniki, bransoletki, cekiny, broszki, spinki i t. d.).
Wszystkie Artykuły Perfumerji z pierwszorzędnych fabryk Paryzkich, po fei 

cenach najumiakowańszyeii.
P. P. Komisjonerom i P. p. Kupcom Harfowym odstępuje się p 

stosowny rabat. 6—6—11797— H

CIECHOCINEK.
Z rozpoczętym Sezonem kąpielowym, otworzoną została jak lat poprzednich sprzedaż 

wód mineralnych naturalnych z mego składu w Warszawie przy ulicy Sena­
torskiej pod Nr il egzystującego. Wody wydają się zimne i ogrzewane, oraz serwat- 

I liari.Na aóouament zapisywać się można w Aptece mojej w Warszawie lub»też na miejscu 
I '' Ciechocinku u zarządzającego ekspedycą, o czem mam honor zawiadomić WW. PP. 
I 'Doktorów, jakoteż osoby udające się na kurację do Ciechocinka.

H. Kucharzewjski, Mag. Farm.
, — 11610 —

Szczeniaki
*ryginalne, z góry Ś-g0 Bernarda do sprze- 
uania. — Wiadomość w Zakładzie fryzjerskim 
,p. Kleszczynskiego, ulica Podwal pałac Dy- 
*manskich> 3—3—13277__

Potrzebny jest

GUWERNER 
polak, mogący przygotować chłopca do 2-gięi 
klasy*. — Tamże są do umieszczenia rodowite 
Niemki, znające krawiecczyznę. — A. Wit­
kowska, ulica Długa’Nr 21. 3—3—13314—

FABIHKA ZWIERCIADEŁ

Potrzebnym jestPotrzebno są zaraz

PAPIER TAYARD et BŁAYN

podręczne zaraz i do nauki.
—13347—3—3

Ulica Nowy-Świat Nr 12, w prawej oficynie 
| na dole, Nr 9 mieszkania, potrzebne są

W Warszawie: u A. F. Galego, Ludwika. 

Spiess a i Syn, Mrozowskiego i Sierzputowskiego. 

(Gazeta Lekarska) 0—0—6624—

Paryż, 40, rue Weave Saiat-SIerry
Leczy : Katary, Choroby piersiowe, Reumatyzm? Wywichnięcia, Rany. 

- Oparzenia, Nagniotki, Znajduje się we wszystkich aptehwh.

Osiedliłem się w Toruniu 
MAX REMBOWSKI, 

Pr akt. dentysta (» Wrocławia).
— 12877 —

do krawiecczyzny damskiej, kompletnie uzda­
tnione i zdolna Panna do kroju.—Wiadomość: 
Nowy-Świat Nr 40, w lewej oficynie, na dole. 

—13391—3—3

zdatne do staników, spódnic i do nauki.—Uli­
ca Niecała Nr 2,1-sze piętro.—A. Siwińska.

—13392—3—3

Dfa dog 
strzany w 
zwierciadła 
kończone, w 
które, po cenach zniżonych sprzOdaie

8 razy na 10
MIGRENY i NEWRALGIJE uśmie­
rzane bywają w ciągu kilku minut 
przez użycie Perełek z essencyi ter­
pentynowej Doktora CLERTAN

3 do 4-ch perełek przynoszą ulgę prawie tak na­
tychmiastową, że jeżeli pierwsza doza nie sprawia 
żadnego skutku, dalsze użycie staje się zbytecznem.

Każdy flakon zawiera 30 perełek co czyni cenę 
uleczenia Migreny lub Newralgii bardzo mało- 
znaczną. ,-.vV 4

Ponieważ Essencya terpentynowa wymaga na­
der starannej rektyfikacyi, należy przeto bacznie 
strzedz się naśladownictwa, 
wymagając jako gwarancyą 
prawdziwości — na każdym 
flakonie podpisu:

bezżenny zdobremi świadectwami, którell 
m»ze zastąpić Rządcę-Wiadomość u P. SU- 
bersztyka.—Wielka Nr 13 nowy.

Potrzebne są

W Paryżu, Maison L FRERE, 19, rue Jacob.

1
SWW



IV —

Rządca domu,
lub Dzierżawca, obznajmiony z meldunkami, 
znający dosyć dobrze ruski i polski język, mo­
gący złożyć do 1.000 rs. kaucji, szuka dla 
siebie miejsca. Ktohy miał takowe, raczy adres 
swój złożyć w Kantorze Kurjera Warszaw­
skiego pod lit DI,________ 1-3—13549-

Z powodu wyjazdu, jest do 
ods*ąpienia tanio biała młoda 

lg$J su’ra Pudlica, Wyżełek
i Charcik; Zegarek złoty męzki, Stolik 
do roboty damskiej z kryjówkami i przyrządy 
do tamburowania rękawiczek, kto nabędzie, to 
nauka bezpłatna.—Wspólna Nr 13.—Wiado­
mość przed południem, w sklepiku pieczywa.

—13576—1—2

2 Fortejffly 
bardzo ładne, w głosie i w pełnym porzątku, 
są do sprzedania za rs. 420 i za'350 u forte- 
pianisty A. Gruszczyńskiego. — Tamże 
przyjmują się wszelkie reperacje fortepianów
1 pianin.—Ulica Bracka Nr 13. —13527—1—3

Kapitały: 25,000, 12,000 
i 9,000 rs. i inne są do wy­
pożyczenia zaraz na hypoteki do­
mów w Warszawie położonych, 
na procent umiarkowany.—Wia­
domość na ulicy Solnej pod Nr 15,

nal-m piętrze od Pontu, Nr4lokalu: rano do 
9, w południe od 1 do 4. —13498—1—3

Salonowy Garnitur Mli 
mahoniowych, zielonym Utrechtem krytych, 
składający się z kanapy, 2 foteli, 12 krzeseł,
2 taboretów przed fortepian, stołu przed ka­
napę, roboty hamburskięj, w dobrym stanie, 
do sprzedania za przystępną cenę, przy ulicy 
Bielańskiej Nr 608, mieszkania 10, na 1-m 
piętrze^__^2____

« Jest do zbycia troje

£Gończych Psów
dobrych, za cenę przystępną. — Ulica Kacza 
Nr 6. -13583-1-3

Jest do sprzedania

Dorożka, Sanki, Chomonta
f Liberja, za bardzo przystępną cenę.—Uliea 
Długa Nr 11, stróż wskaże. —13078—3—3

PRYSZNIC
szafowy, w zupełnie dobrym stanie, jest do na­
bycia z powodu braku miejsca. — Uliea Złota 
pod Nr 26, mieszkania Nr 7, wiadomość u 
stróża. ______________ -13492-1-3

Akuszerka Gumieńska, 
za bardzo umiarkowaną cenę przyjmuje osoby 
spodziewające się słabości. — Ulica Szpitalna 
Nr 2, mieszkania 14. —13485—1—2

Jest do sprzedania

Sklep Mydlarski 
za przystępną cenę, przy ulicy Widok Nr 2, 
róg Brackiej. — Wiadomość powziąć można 
w tymże sklepie. —13577—1—3

Potrzebną jest zaraz 

dobra Kucharka na wieś. 
Chcącej przyjąć ten obowiązek, proszę o zo­
stawienie swego adresu na ulicy Kapitulnej 
pod Nrem 4, u stróża. —13483—2—2

' Rs. 7,500?
do umieszczenia na hypotekę domu w War­
szawie, zaraz po pożyczce Towarzystwa Kre­
dytowego m. Warszawy.—Wiadomość u Po- 
wichrowskiego Adwokata Przysięgłego, ulica 
Przejazd Nr 13. —13139—2—3

Na 8% netto do sprzedania

kapitału potrzeba od 30 do 40 tysięcy rs. 
Życzący kupić zechcą adres zostawić w Re­
dakcji Kuriera pod lit. K. W. 3—3—13239—

LODOWNIA 
prawie nowa, do sprzedania za bardzo przy­
stępną cenę. — Ulica Orla Nr 3, stróż wskaże.

___________ 3—3—13257—

Owie Suknie wełniane
mało używąne, są do sprzedania zi nader 
przystępną ,cenę.—Ulica Widok Nr 2, w mle­
czarni' 3—3—13293—

Do sprzedani..

położona w Sielcach, o l’/2 wiorsty od roga­
tek Belwederskieh, oznaczona Nr 4, (od Mar- 
cellina na lewo), zawierająca łok. kw. 20,400 
o trzech domach piętrowych na letnie mieszka­
nia zbudowanych, z budowlami gospodarezemi 
i ogrodem frachtowym nowo założonym.—Wia­
domość na miejscu lub w ogrodzie zwanym 
Nowa-Szwajcarja, obok Dolinv Szwajcarskiej.

-13388-3—6

różne Meble używane
są do sprzedania.—Królewska Nr 9, mieszk.2. 

—13167-------3

Jest do sprzełania

Antyk Zegar 
grający, z figurami, w szafie orzechowej, ozdo­
bny, za szkłem.—Wiadomość ulica Śliska Nr 
10 nowy i mieszkania 10. na dole.

-13419—3—6

Wyprzedaż zupełna 
niżej kosztu, w Magazynie Mód, Strojów dam­
skich i ubiorów dziecinnych. Ulica Swiętokrzyz- 
ka Nr 13, naprzeciw Włodzimierskiej.—Tamże 
do sprzedania Szafy kontuar. Meble i różne 
utensylia sklepowe. 6—6—12979—

przeszło siedm tysięcy łokci kw. przestrzeni, 
przy rogu ulic: Bonifraterskiej i Muranowskiej, 
w bliskości banhofu drogi żelaznej Nadwiślań­
skiej, do sprzedania, w całości lub części.— 
Wiądomość u adwokata przysięgłego Piotrow­
skiego, Długa Nr 22. —12969—3—3

Rs. 3,000
potrzebne są na dobrą hipotekę w Warszawie. 
Życzący sobie umieścić tę sumę zechcą pozo­
stawić swe adressa w Redakcji tegoż pisma 
pod lit. A. S. Nr 2. 3-3—13361— 

Trwałe, piękne 
i tanie, 

froterowanie tylko Glans - Massą-We­
necką, pokój o jednem oknie 75 kop. 
o dwóch rs. 1 kop. 20, o Trzech rs. 1 
kop 50. Sprzedaż tejże massy na funty 
po kop. 45.

W. Lesselroth Leszno Nr 8.
2-2—11795—

spodziewające się słabości, albo też przyjeż­
dżające do Warszawy na kurację mogą zna­
leźć u mnie każdej chwili pomieszczenie.— 
Krakowskie Przedmieście Nr 19, drugie pię­
tro front wprost kościoła św. Józefa Oblubień­
ca. Akuszeika wyższego zakładu z Peters­
burga. —12450—5—6

Sprzedaż Materjalaw
BUDOWLANYCH

i węgli kamiennych 
M.W. WILLMANN i S-ta, 

Twarda Nr 13.
CcJBGnt ^ra’owy (Grodziecki) i zagrani- 

Pzinln ogniotrwała krajowa, angielska
Vvylcl rRanzay“ i Tenczyńska,

Cegła zwyczajna, Kafle, Dachów­
ka, Gips, Glinka ogniotrwała, Gli­
na zwyczajna, Tektura smołowcowa, 

Smoła gaZowa, Wapno i lasowane, 

Piasek, Trzcina. -10966—16— 6

Welocyped 
dwókołowy, podług paryzkiego modelu wy­
konany, za przystępną cenę jest do sprzeda­
nia w ślusarni Walerego Bialon, ulica Długa 
Nr 16 rrwy.__________ —13135—3—3

Jest do sprzedania dla braku miejsca

Biurko omcluw Me, nasil 
i Lodownia pokojowa, nowa. 
Wiadomość: ulica Grzybowska Nr 21, miesz­
kania 6; codziennie od godziny 4—5.

-13157—3-3

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 743c (nowy 5).

Pokój dla kawalera 
przy ulicy Miodowej, pod Nr 10, naprzeciw Są­
du Okręgowego, na 2-m piętrze od frontu, 
strzeżony od złodziei. Tamże 1,000 rs. do wy­
pożyczenia na dom murowany w Warszawie.

SALON
z balkonem elegancko umeblowany, z przed­
pokojem, do najęcia każdego czasu.—Królew­
ska Nr 3, mieszkania 16. 1—3—13564—

Jest do wynajęcia
od 1-go Lipca za cenę umiarkowaną, jeden, 
dwa lub trzy pokoje z usługą, samowarem, na 
żądanie może być i z obiadem, miesięcznie, 
kwartalnie lub rocznie.—Wiadomość przy uli­
cy Chmielnej Nr 10, na 1-m piętrze, stróż 
wskaże. 1—1—13568—

Od 1-go Lipca do 15-go Sierpnia r. b. 
czyli na sezon letni picia wód mineralnych, 
jest do wynajęcia

P O K Ó J
z osobnym wchodem, z umeblowaniem i usłu­
gą, w aotnu Goldberga, przy ulicy Leszno pod 
Nr 65, lokalu Nr 6. 1—3—13533—

Jest do wynajęcia

MIESZKANIE
z meblami, składające się z trzech pokoi i ku* 
chni na przystępnych warunkach, na miesię­
cy trzy lub cztery. — Wiadomość przy ulicy 
Wspólnej Nr domu 6, mieszkania 2, codzień 
od godziry 10-tej rano do 3-ciej po południu. 
_____________________ 1-3-13531 —

POKÓJ
obszerny o dwóch oknach, z przedpokojem, 
umeblowany, z usługą na żądanie, do odnaję­
cia od 1-go Lipca, ulica Nowy-Świat Nr 53, 
mieszkania Nr 22. 1—3-00000—

W okolicach placu Teatralnego
jest do wynajęcia od 1-go Lipca do 1-gc 
Października r. b. przy ulicy Bielańskiej pod 
Nr 4 (nowym) na 1-m piętrze od frontu apar­
tament umeblowany, złożony z salonu, 
czterech pokojów, pasażu, przedpokoju i kuchni 
za przystępną cene.—Wiadomość na miejscu.

1—3—13536—

Do odnajęcia

>FoJkL<>j|
duży, z przedpokojem, z meblami lub bez, przy 
lamilji, z osobnem wchodem, od 1-go Lipca.— 
Tamże Pokój z kuchnią do odnajęcia na 2 
miesiące, od 1-go Lipca.—Nowy-Świat Nr 68, 
mieszkania 37. —12957—3—3

w Wilhelmowie, przy Brwinowie, pod lasem, 
cały l-szy domek do odstąpienia od 10 Lipca, 
dogodność wszelka; Sklep z Wiktuałami na 
miejscu, omnibus 4 razy dziennie wyjeżdża do 
kolei i z powrotem. — Wiadomość przy ul cy 
Kruczej pod Nr 5, u właściciela.—Tamże jest 
do sprzedania piękna Posesja czyli Willa, 
z dużym ogrodem. —13149—2—3

Do wynajęcia
na 2 miesiące od 13 Lipca, umeblowane dwa 
Pokoje z przedpokojem. — Wiadomość na 
miejscu w każdym czasie, Podwal Nr 16, m. 9.

—13117-------3

Dwa Pokoje
każdy z osobnem wejściem, są do wynajęcia 
od 8-go Lipca, naprzeciw Dworca kolei żel. 
W.-W. róg Marszałkowskiej i Jerozolimskioj. 
Bliższa wiadomość u stróża. —13112—2—3

gJ^Tokój^®
bardzo ładny, z widokiem na ogrody, przy fa­
milii, jest do wynajęcia od 1-go Lipca;—wra- 
zie żądania może ebyć ze stołem, meblami 
i usługą. — Ulica Grzybowska Nr 21 nowy, 
mieszkania 10, lewa oficyna. —18887—3—3

Od 1-go Lipca b. r., jest do wynajęcia
Jedna Snteryna

widna, sucha i obszerna, z sufitem ogniotrwa­
łym, posadzki i ściany wylane asfaltem, przy­
datne na mieszkanie, warsztaty i składy na 
rozmaite przedmioty i prodnkta—Wiadomość 
u właściciela domu, Nowy-Świat Nr 68.

- 13214—2—3

Przy ulicy Senatorskiej pod Nrem 468/9. 
wprost Ś-go Antoniego, do wynajęcia od 8 
Lipca 1879 roku

4 POKOJE,
duży przedpokój i kuchnia, na 3-m piętrze od 
frontu,_______________ —12996—2—8
Jedno, dwu i trzy pokoiowe z odnowieniem

LOKALE,
od 1 Lipca do wynajęcia.—Twarda Nr 36. 
_________________ —11223—11—12
W blizkości ogrodu Saskiego, jest do wy* 

najęcia na letnie miesiące

Mieszkanie,
złożone z czterech pokoi umeblowanych, przed­
pokoju, kuchni, wodociągu i zlewu.—Wiado­
mość u szwajcara, przy ulicy Marszałkowskiej 
Nr 52._______________ —10726—12—0

Mieszkanie Letnie
z dwóch pokoi, obszernego balkonu i kuchni, 
pomiędzy perkami: Łazienkowskim i Mokotow­
skim, jest zaraz do odnajęcia, za cenę bardzo 
przystępną.—Wiadomość: Krakowskie-Przed- 
mieście Nr 36, inieszk. 16. —13255—2—3

Do wynajęcia zaraz !!!

Trzy Pokoje,
z przedpokojem, oddzielnym wejściem, razert 
lub pojedynczo, elegancko umeblowane, od 
frontu, na 1 piętrze, samowarenl, usługą i po­
ścielą.—Chmielna Nr 1, mieszkania Nr 28.

—13166—2—3

duży, o 3-ch oknach, na 2-m piętrze od fron­
tu, do wynajęcia od 1 go Lipca, może być 

życiem'i usługą.—Stare-Miasto Nr 28 nowy, 
mieszkania 5. ' —18236—2—3
2 powoda słabości zdrowia, jest do sprzedania

Sklep Wiktuałów
wraz z Dystrybucją, w korzystnem miej­
scu, z oświetleniem gazowem, za cenę przy­
stępną. przy ulicy Chmielnej Nr 9, przy ką­
pielach Diana. —13301—2—3

Do wynajęcia zaraz

do najęcia, Nowy-Świat Nr 23—Wiadomość 
na 2-m piętrze od frontu. —12987—3—6

na Magazyn kapeluszy, obówia, płócien110' 
blawatny, lub jaki inny, przy logu ulicy 
Świętokrzyzkiej i Marszałkowskiej. — Wiado­
mość w Składzie wódek. —13165—2—3

W domu Nr 1763, nowy 2, przy ulicy Mar­
szałkowskiej, w pięknym i cienistym angiel­
skim cgrodzie, sa do wynajęcia każ ego cza­
su na lato lub też rocznie:

1) Trzy pokoje, na dole z gankiem i wyj­
ściem na ogród, kuchnią, piwnitąi górą wspólną.

2) Dwa oddzielne Pokoje kawalerskie, 
na 1 piętrze, oraz

Stajnie i Wozownie 
na dorożki, albo znaczne składy cukru, wyro- 
by tabaczne i t. p. przedmiot.;,, które przez lat 
kilka dziei zawiła fabryka „UNION Wiad°' 
mość na miejscu u stróża Wincentego i u wła­
ściciela, tegoż domu, zamieszkałego przy ulicy 
Nowy Świat Nr 41, piętro 2, od frontu, mi0' 
szkania 9, codziennie wyjąwszy świ ta, p1' 
między godz.. 4 a 5 i pół po południu. 
_____________________ —13262—2—3

W dniu 24 Czerwca pomiędzy 10 a 11 zra- 
na został zgubiony

5K K K K
złoty, o dwóch kopertach, z łańcuszkiem cień- 
kiem złotym, na ulicy Długiej pomiędzy Cer,' 
kwią a cukiernią. Osoba z kantoru W. Szleif' 
Steina, widziała mężczyznę dobrej tuszy w po­
pielatym ubraniu, z brodą, podnoszącego ta­
kowy. — Uprasza się o zwrócenie zegarka 
dobrem wynagrodzeniem, do fotografii Mie°z' 
knwskiego. —13252—2—3

Rs. 3.
Znalazcy w łazience „pod 3 flagami,“ Is* 

kuneczku z 2 książkami, linijkami do kroju, 
portmonetką i kilkoma listami. Oddać nume­
rowej w tejże łazience. —13266—2—3

Zgubiono!
Kluczyki związane tasiemką, między które* 
mi był klucz od" kassy, w formie nożyka, ozna­
czony Nrem 453 — Uprasza się znalazcę o zło­
żenie w Redakcji niniejszego pisma, za na- 
grodą rs. 1. __________-13159-2--3___

Aojbojcho I(en3ypoK).
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